
Sukcesy sił 
wyzwoleńczych Laosu
Od dwóch dni na terytorium 

Laosu, w odległości 9 km od 
granicy z Wietnamem Połu­
dniowym toczą się niezwykle 
zacięte walki między oddziała­
mi reżimu sajgońskiego a pa­
triotami laotańskimi. Podczas 
tych walk siły wyzwoleńcze 
zdziesiątkowały kompanię pie­
choty nieprzyjaciela. Jak wy­
nika z pierwszych informacji 
oficjalnych ogłoszonych w Saj- 
gonie kompania ta składająca 
się ze 120 żołnierzy poniosła 
straty szacowane na 40 ran­
nych i 26 zaginionych, z któ­
rych wielu najprawdopodob­
niej nie żyje. Sektor opanowa­
ny przez piechotę sajgońską 
znajduje się pod nieustannym 
obstrzałem artyleryjskim. Obro 
na przeciwlotnicza sił wyzwo­
leńczych nie dopuszcza heli­
kopterów amerykańskich i po- 
łudniowowietnamskich, które 
chc^ ewakuować rannych i do­
konywać zrzutu amunicji dla 
wojsk reżimowych. W sobotę 
w sektorze tym Amerykanie 
stracili 3 helikoptery. Jeden z 
nich roztrzaskał się na oczach 
dziennikarzy. (PAP)

Siły patriotyczne w po­
ważna 

Phnomstrategiczna droga z prowincji Battambang do stolicy 
Penh.

Kambodży wysadziły w powietrze most 
bliżu miejscowości Pursaf. Przez most ten przebiega

Ingerencja Stanów Zjednoczonych
w wewnętrzne sprawy Włoch?
Gruby skandal polityczny wybuchł we Włoszech w związ­

ku z oświadczeniem amerykańskiego sekretarza stanu Roger- 
sa, złożonym w czasie wizyty oficjalnej w Waszyngtonie wio 
skiego premiera — Emilio Colombo i ministra spraw zagra­
nicznych — Aldo Moro.
Rogers, jak podały amery­

kańskie agencje prasowe, miał 
stwierdzić: „W czasie rozmów 
z Colombo otrzymaliśmy za­
pewnienie, że współpraca mię 
dzy partiami koalicji centrole­
wicy we Włoszech będzie kon­
tynuowana i nie powtórzy się 
to, co zaszło w innych kra­
jach”.

Z tego stwierdzenia wynika, 
że w toku rozmów włosko-ame 
rykańskich omawiano we­
wnętrzne problemy polityczne 
Włoch, oraz że Rogers wyraź-

Ludwik Drożdż
I sekretarzem KW PZPR 

we Wrocławiu
We Wrocławiu odbyło się 

wczoraj plenarne posiedze­
nie Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR poświęcone sprawom or 
ganizacyjnym i nakreśleniu za­
dań wojewódzkiej organizacji 
partyjnej po VIII Plenum. W 
obradach uczestniczył członek 
Biura Politycznego sekretarz 
KC Jan Szydlak oraz kierow­
nik Wydziału Organizacyjnego 
KC Zdzisław Żandarowski.

W związku z przejściem do­
tychczasowego I sekretarza 
KW PZPR we Wrocławiu Wła 
dysława Piłatowskiego do in­
nej odpowiedzialnej pracy, ple 
num zwolniło go z tej funkcji. 
Równocześnie plenum wybrało 
na I sekretarza KW dotych­
czasowego sekretarza ekono­
micznego KW Ludwika Droż­
dża. Jest on wieloletnim do­
świadczonym działaczem par­
tyjnym. Przed objęciem stano­
wiska sekretarza KW we Wroc 
ławiu w 1964 r., pełnił funkcję 
sekretarza KW PZPR — także 
ekonomicznego — w Poznaniu.

Na stanowisko sekretarza e- 
konomicznego KW plenum po­
wołało Zygmunta Bartosika,' 
dotychczasowego kierownika 
Wydziału Ekonomicznego we 
wrocławskim Komitecie Woje­
wódzkim. (PAP)

Robotnicy - aktywiści partyjni 
na spotkaniu w KW PZPR

— Chcieliśmy się was poradzić i wysłuchać waszych in­
formacji w wielu istotnych kwestiach, nurtujących ludzi 
pracy, aby lepiej znać potrzeby i problemy załóg i organi­
zacji partyjnych. Tym to ważniejsze, że wkrótce odbędzie
się Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo - Wyborcza i _ ------ ... w tenrozpoczną się przygotowania do VI Zjazdu partii — 
sposób zagaił wczorajsze spotkanie Sekretariatu KW 
w Poznaniu z aktywem partyjnym robotników — I 
tarz KW Jerzy Zasada, zachęcając do dyskusji.

PZPR 
sekre-

CAF — UPi — telefoto

nie ostrzegał Włochy przed nie 
bezpieczeństwem takiego roz­
woju sytuacji jak w Chile, 
gdzie — jak wiadomo — rzą­
dzi koalicja z udziałem sił ka­
tolickich, socjalistycznych i ko 
munistów.

Oceniając wypowiedź amerykań­
skiego sekretarza stanu jako skan­
daliczne mieszanie się we włoskie 
sprawy wewnętrzne, zastępca se­
kretarza generalnego KC WłPK — 
Enrico Berlinguer oświadczył 20 
bm., że „władcy Stanów Zjedno­
czonych roszczą sobie prawo do o- 
ceniania, jakie partie czy koalicje 
partii powinny rządzić we Wło­
szech. Fakt ten powinien być z o- 
burzeniem napiętnowany przez 
wszystkich Włochów, mających po­
czucie godności i interesów naro­
du”.

Równocześnie deputowani ko 
munistyczni złożyli pod adre­
sem rządu pilną interpelację, 
domagającą się wyjaśnienia o- 
koliczności wizyty i stanowis­
ka zajętego przez premiera 
Colombo, które miałoby uza­
sadniać wypowiedź Rogersa.

Przywódca Włoskiej Partii 
Socjalistycznej, wchodzącej w 
skład koalicji rządowej —Gia 
como Mancini wyraził nadzie­
ję, że wspomniane oświadcze­
nie Rogersa nie miało brzmie­
nia, w jakim podały je agen­
cje.

Potępienie wypowiedzi Ro­
gersa i ubolewanie czy obu­
rzenie w związku z przejawa­
mi mieszania się w sprawy 
wewnętrzne Włoch wyrazili t?ź 
przedstawiciele Włoskiej Par­
tii Socjalistycznej Jedności Pro 
letariackiej i innych sił lewi­
cowych. (PAP)

25 kwietnia br 
wybory na Węgrzech
25 kwietnia br. odbędą się 

na Węgrzech wybory do Zgro­
madzenia Narodowego i tere­
nowych rad narodowych — 
głosi opublikowany w Buda­
peszcie oficjalny komunikat.

przedNa spotkanie przybyli
stawiciele 22 zakładów z Poz­
nania i województwa m. in. z 
HCP, PFMŻ, Goplany, Lume­
nu z Piły, ZNTK w Ostrowie, 
Garbarni w Gnieźnie, Chify w 
Nowym Tomyślu, Tonsilu we 
Wrześni. Reprezentowali róż­
ne zawody i gałęzie przemy­
słu. Nic więc dziwnego, że dy­
skusja była interesująca i ob­
fitująca w problemy ekonomi­
czne, polityczne, czy też spo­
łeczne.

Mówiono o pracy partyjnej, o 
roli organizacji PZPR w zakła­
dach, postawach członków partii 
i ich działaniu na co dzień. Pod­
kreślano przy tym potrzebę głęb­
szej dyskusji, która by służyła kon 
troli działania i postępowania. 
Zbyt często bywa, że wskazuje się 
błędy u innych, nie dostrzegając 
własnych. Poprawę roboty i dzia­
łania trzeba więc zaczynać od sie­
bie. Nader często też ujawnia się 
niedostateczne zdecydowane postę 
powanie administracji państwo­
wej i instancji w sprawach ewi­
dentnych zaniedbań i marnotraw­
stwa.

Załogi — podkreślano — wy 
kazały wiele rozwagi i dyscy­
pliny, a także ofiarności w 
trudnych dniach grudnia, po­
dejmując liczne zobowiązania 
produkcyjne, ale jednocześnie 
są zakłady — zwłaszcza bu­
dowlane — które dopuszczają 
niefrasobliwie do ogromnych 
strat z tytułu zniszczonego ma 
teriału. Trzeba bezwzględnie

Narada aktywu 
w Zakładach im. Nowotki

W zakładach Mechanicz­
nych im. M. Nowotki odbyła 
się 20 bm. narada aktywu par 
tyjnego, poświęcona omówie­
niu zadań fabryki 
num KC.

W obradach
członek Biura

po VIII Ple

uczestniczył 
Politycznego

KC PZPR — Józef Cyrankie­
wicz, który należy do tamtej­
szej organizacji partyjnej. W 
swoim wystąpieniu scharak­
teryzował obszernie przyczyny 
grudniowego kryzysu, omówił 
przebieg obrad VIII Plenum 
KC i główne kierunki działa­
nia, jakie ono nakreśliło, a 
także odpowiadał na pytania.

W dyskusji zwracano uwa­
gę. że działalność i decyzje no 
wego kierownictwa partii i 
rządu, zmierzające do zapew­
nienia harmonijnego rozwoju 
gospodarki narodowej — w za 
sadnitzy sposób zmieniły na­
stroje społeczeństwa. (PAP)

Riad przyjął
ambasadora Winogradowa

Jak podaje bliskowschodnia a- 
gencja prasowa MEN, wicepre­
mier i minister spraw zagranicz­
nych ZRA Mahmud Riad, przyjął 
w sobotę ambasadora ZSRR w tym 
kraju W. Winogradowa.

Współpraca ZSRR - Liban
Bejrucki korespondent agencji 

MEN donosi o zecieśnianiu sto­
sunków gospodarczych między 
Związkiem Radzieckim, a Liba­
nem. Liban zorganizuje latem br. 
wystawę wyrobów przemysłowych 
w Moskwie. Będzie to pierwsza te 
go rodzaju wystawa Libanu w 
stolicy ZSRR.

Powódź w Indonezji
Trwające od czterech dni ulew­

ne deszcze spowodowały w Indo- 

wprowadzić ściślejsze normy 
i pod odpowiedzialnością kar­
ną — przestrzegać ich. Mate­
riały i surowce to przecież je­
den z najważniejszych elemen 
tów procesu produkcyjnego. Z 
tymi zagadnieniami wiąże się 
kwestia kooperacji produkcyj 
nej, która nadal kuleje i u- 
trudnia sprawną organizację 
pracy. Oddzielna sprawa, to 
kontakty zakładów z prywat-

co nieraznymi warsztatami,
służy nadmiernemu bogaceniu 
się prywatnej inicjatywy.

A przecież wiele przedsię­
biorstw ma u siebie znaczne 
rezerwy, zwłaszcza jeśli cho­
dzi o wykorzystanie parku ma 
szynowego, który można wy­
korzystać w celach usługowo- 
kooperacyjnych dla bratnich 
zakładów.

Dokończenie na str. 2

8,5 min złotych na koncie
odbudowy Zamku Królewskiego
20 bm. w godzinach popołudniowych stan konta wpłat na

odbudowę Zamku Królewskiego w Warszawie wyniósł po-
nad 8,5 min zł. Wpłaty, które 
kraju wyniosły 567.081 zł.
Największe sumy wpłaciły w 

tym dniu załogi Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego 
im. Ho Chi Minha w Pruszko- . 
wie i Fabryki Kotłów „Rafa- 
ko” w Raciborzu.

Decyzja odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie 
została powitana również przez 
Polaków zamieszkałych za gra­
nicą z wielkim zadowoleniem. 
I tak doniesienia napływające 
z Italii świadczą, że informa­
cje o decyzjach dotyczących 
planu prac odbudowy, o jej 
rozpoczęciu i postępach będą 
interesować wszystkich Pola­
ków we Włoszech i zachęcą ich 
do udzielania pomocy materiał 
nej, a w dalszym etapie prac 
odbudowy do ewentualnego 
wykorzystania stosunków we 
włoskich sferach gospodar­
czych.

Na wniosek Emeryka Czap­
skiego, znanego m. in. w okre­
sie międzywojennym działacza 
politycznego i mecenasa sztu­
ki, przebywającego na emigra 
cji, tekst powyższej deklara­
cji został przyjęty przez u- 
czestników zebrania zwołanego 
w siedzibie Stacji Naukowej 
PAN w Rzymie, w celu omó­
wienia form udziału Polonii 
włoskiej w odbudowie Zamku.

W czasie ożywionej dysku­
sji zwrócono m. in. uwagę, że 
odbudowa Zamku Warszaw­
skiego jako symbolu państwo­
wości polskiej i ciągłości tra­
dycji historycznej, będzie rów 
nocześnie odnową twórczości 
artystów i architektów włos-

nezji 
setki

powódź, która zniszczyła 
hektarów zasiewów ryżu

oraz zniosła kilkadziesiąt domów. 
W wielu okręgach nastąpiło przer 
wanie komunikacji wskutek pod­
mycia dróg przez wodę lub zer-
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wania mostów. W niektórych wios 
kach woda sięgała do trzech me­
trów wysokości. Straty wyrządzo­
ne przez powódź nie są jeszcze w 
pełni znane.

Katastrofa lotnicza
W północnej Kolumbii rozbił się 

w piątek kolumbijski samolot woj

Uroczystości w 450 rocznicę
obrony Olsztyna

Ku czci Mikołaja Kopernika
W salach Zamku Olsztyńskiego odbyło się 20 bm. posie­

dzenie Wojewódzkiego Komitetu Kopernikowskiego, zorga­
nizowane z okazji 450 rocznicy obrony Olsztyna przed najaz­
dem krzyżackim, w której przygotowaniu wielkie zasług! po­
łożył M. Kopernik, oraz 25-lecia muzealnictwa polskiego na 
Warmii i Mazurach. W obradach uczestniczył członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC PZPR — Stefan Olszowski.
Zebrani wysłuchali dwóch 

referatów: prof. dr Marian Bi­
skup z Torunia mówił o obro­
nie Zamku Olsztyńskiego w 
latach 1520—1521, a dyrektor 
Muzeum Mazurskiego, mgr 
Władysław Ogrodziński przed­
stawił 25-letni dorobek muze­
alnictwa polskiego na Warmii 
i Mazurach.

W toku obrad zabrał głos S. 
Olszowski (omówienie jego wy 
stąpienia zamieszczamy na str. 
2).

S. Olszowski dokonał następ 
nie ..odsłonięcia tablicy upa- 

wpłynęły w sobotę z całego

kich, którzy w budowie 
bieniu zamku brali

i ozdo 
udział. 
PAP

Współpraca Polski 
i Belgią

i Luksemburgiem
W dniach od 15—19 bm. ob­

radowała w Brukseli trzecia 
sesja komisji mieszanej, powo 
łanej układem o współpracy 
ekonomicznej, przemysłowej i 
technicznej z 1965 r., zawar­
tym między Unią Ekonomicz­
ną Belgijsko-Luksemburską 
i PRL. Podczas sesji strony 
stwierdziły istnienie możliwoś­
ci współpracy, szczególnie w 
dziedzinach chemii, konstruk­
cji maszyn, metalurgii, rolnic­
twa oraz w dziedzinie urbani­
styki i zagospodarowania te­
renu.

Nowe propozycje współpracy 
zostały przedstawione przez 
każdą ze stron w różnych dzie 
dżinach gospodarki. Obydwie 
delegacje przestudiowały moż­
liwość wzajemnej wymiany 
informacji i dokumentacji tech 
nicznej, naukowej oraz eksper 
tów i stażystów.

Zbadano sprawę organizacji 
wspólnych kolokwiów i semi­
nariów, jak również możliwość 
zorganizowania tygodnia pol­
skiej nauki w Belgii w roku 
1972. (PAP)

skowy „DC-4”. 30 osób poniosło 
śmierć, a 20 zostało rannych, z 
czego 13 -znajduje się w bardzo 
ciężkim stanie. Na pokładzie samo 
lotu znajdowali się oficerowie i 
żołnierze armii kolumbijskiej oraz 
członkowie ich rodzin. Maszyna 
odbywała lot z Santa Marta 
Rarranca Bermejo. Katastrofa 
stąpiła podczas lądowania.

Reforma rolna w Chile

do 
na-

Narodowy komitet do spraw 
formy rolnej w Chile powziął de-
cyzję wywłaszczenia kolejnych 15 
latyfundiów o łącznej powierzchni 
17 tys. ha w prowincjach Cautin, 
Maleco i Valdivia.

Kongres chilijski, jak wiadomo, 
zatwierdził decyzję o przeprowa- 
dzeniu reformy rolnej lutym
1967 r. Jednakże w ciągu tych 3,5 
roku tylko 25 tys. chłopów otrzy­
mało ziemię. Rząd bloku jedności 
narodowej, który doszedł do wła­
dzy w listopadzie uh. roku, po­
stawił sobie za cel przyspieszenie 
realizacji reformy agrarnej.

miętniającej udział M. Koper­
nika w przygotowaniu obro­
ny Olsztyna.

Sekretarz KC udekorował 
również kilkunastu bojowni­
ków o polskość Warmii i Ma­
zur — działaczy z okresu ple­
biscytu 1920 roku odznaczenia­
mi państwowymi. (PAP)

Program obchodów 
26 rocznicy 

wyzwolenia Poznania
W związku z 26 rocznicą 

wyzwolenia Poznania przy­
pominamy program obcho­
dów przygotowanych z tej 
okazji w Poznaniu:

Niedziela, 21 bm., godz. 11 
— Sala Wielka Pałacu Kul­
tury — uroczysty koncert 
dla przodujących robotni­
ków pt. „Artyści — praco­
witym robotnikom poznań­
skim”.

— godz. 11 Aula UAM — 
Poranek muzyczny połączo­
ny z, koncertem laureatów I 
Wielkopolskiego Festiwalu 
Chórów i Orkiestr Związ­
ków Zawodowych.

Poniedziałek: — godz. 12 
Sala Odrodzenia Starego Ra 
tusza. — WTęczenie nagród 
Poznania ■województwa
poznańskiego za osiągnięcia 
w dziedzinie nauki i techni­
ki.

— godz. 14 Sala Biała Pre 
zydium RN Poznania. — 
Wręczenie odznaczeń pań­
stwowych oraz odznak wo­
jewództwa i Poznania dla 
zasłużonych poznaniaków.

— godz. 16 złożenie
wieńców na stokach Cytade 
li.

— godz. 17 — aula UAM 
— uroczysty koncert z oka­
zji 26 rocznicy wyzwolenia 
Poznania i Wielkopolski.

Wtorek: godz. 12 — Sta­
ry Rynek — uroczysta od­
prawa wart Garnizonu Poz­
nańskiego,

— godz. 17.30 — lodowi­
sko „Bogdanka” — Dziecię­
cy Bal Karnawałowy na lo­
dzie. (wn)

Broń brytyjska 
dla rasistów i RPA
Konserwatywny rząd Wiel­

kiej Brytanii mimo protestów 
światowej opinii publicznej po 
stanowi} wznowić dostawy bro 
ni dla rasistów południowo­
afrykańskich.

Sobotnie dzienniki londyń­
skie donoszą, że w ubiegły 
poniedziałek o brytyjskiej de­
cyzji został oficjalnie powia­
domiony rząd Republiki Po­
łudniowej Afryki. (PAP)

Zachmurzenie będzie duże i 
gdzieniegdzie drobne opady — na 
wschodzie śniegu, na pozostałym 
obszarze deszczu lub mżawki. W 
części zachodniej lokalne większe 
przejaśnienia, nocy i rano
mgły. Temperatura minimalna od 
minus 4 st. na Suwalszczyźnie do 
zera centrum i plus 2 st. na
zachodzie. Temperatura maksyma! 
na odpowiednio od minus 2 st. do 
plus 1 st., — 2 i do plus 6 st.



Dzieło Mikołaja Kopernika symbolem ZSL-owcy wśród załogi

patriotyzmu i nowoczesności Fabryki Maszyn Żniwnych
Z inicjatywy Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczone-

go Stronnictwa Ludowego wczoraj

Omówienie wystąpienia Stefana Olszowskiego 
na uroczystościach kopernikańskich w Olsztynie

spotkanie około 100 działaczy 
Fabryki Maszyn Żniwnych.

ZSL
w Poznaniu odbyło się 
z załogą Poznańskiej

Uroczystość dzisiejsza łączy 
różne, pozornie odległe od sie­
bie w czasie, wydarzenia histo­
ryczne: 450 rocznicę obrony 
Olsztyna przed najazdem krzy­
żackim. pamięć wielkiego Pola­
ka — Mikołaja Kopernika a 
także dzień dzisiejszy Ziemi 
Olsztyńskiej, która przed 26 la­
ty, oswobodzona po wiekach, 
znalazła się w ojczystych bez­
piecznych granicach.

Wszystkie te, dalekie i bliższe 
wydarzenia godzi i mieści w so 
bie, w’ swej urodzie — Ziemia 
Warmińska i Mazurska. Ta sa­
ma ziemia, na którą patrzył 
ongiś Mikołaj Kopernik i pol­
scy chłopi lokowani przez niego 
na terenach spustoszonych 
przez Krzyżaków, a przez dal 
sze wieki — znani i nieznani 
obrońcy polskości, a wśród 
nich ci, którym przyszło wal­
czyć o prawo do ojczystego 
języka w najtrudniejszych wa 
runkach hitlerowskiego uci­
sku i terroru.

Gdzie jest właściwsze miej­
sce na inaugurowanie uroczy­
stości kopernikańskich jeśli 
nie na tej ziemi, którą uko-

chał szczególnie; w mieście, 
któremu część swego życia po 
święcił Mikołaj Kopernik — 
najświetniejszy polski uczony, 
człowiek wielkiej pasji nau­
kowo-badawczej, o najbar­
dziej wszechstronnych ideach,

dżiny życia stanowi cechę cha 
rakterystyczną nowoczesnej 
cywilizacji.

Obca propaganda, a zwłaszcza 
nauka niemiecka, usiłowała prze-

z dnia na dzień. Ostatnie 
plenarne posiedzenia 
PZPR pokazały drogę i 
spektywy. Są przed nami

dwa 
KC 

per- 
dłu-

prowadzić dowód,

żarliwy nieustępliwy w
swych pragnieniach, a przy 
tym czynny patriota, myśli­
ciel wolny od średniowieczne­
go lęku i mistycznej pokory, 
przyjaciel otwartych myśli i 
światłych, ofiarnych ludzi. Od 
niego zaczyna się nowoczesna 
wiedza.

Los nie obdarzył go przy u- 
rodzinach żadnymi orzywile- 
jami. Żadne herby i wysokie 
szlachectwa nię torowały 
przed nim dróg; a zdobył du­
mę i miłość narodu, zdobył 
świat swoim dziełem.

Myśl Kopernika w swych 
konsekwencjach przewróciła 
olbrzymi gmach teorii i wy­
jątkowej pozycji człowieka we 
wszechświecie, dokonała rady 
kalnej zmiany hierarchii war­
tości. a równocześnie uświa­
domiła ludziom rolę nauki', 
której wpływ na wszelkie dzie

nie był 
nie był 
rodzaju 
których 
ustalić, 
życiem,

że Kopernik
Polakiem, a jeśli nawet 
Niemcem, to pochodził z 
tych obywateli świata, 
narodowości nie da się 

A przecież całym swym 
nawet wówczas gdy

skrzętnie wypisywał imiona chłop 
skie na dokumentach lokacyjnych, 
sam Kopernik wystarczająco jas­
no dokumentował swą narodo­
wość państwową. „Nękani jesteś­
my ogniem i mieczem — napada­
ni i rozbrajani od coraz to wzra­
stającej liczby wrogów... Domy 
nasze, leżące wśród otwartego po 
la wystawiane są na łaskę i nie­
łaskę zbrodniarzy...” — pisał w od­
krytym niedawno liście. Ważny 
dla losów wojny udział Koperni­
ka w obronie Olsztyna był prze­
jawem głębokiego patriotyzmu. 
Ale wcześniejsza i późniejsza jego 
działalność obywatelska świadczy, 
że włączał się on w sprawy pu­
bliczne nie tylko w momentach 
zagrożenia ojczyzny.

Przywykliśmy patrzeć na
Mikołaja Kopernika
dzieło jedynie jak

i jego
nar włas-

Od I marca br
---------------------------------------------------------- *

Większe przydziały dewiz 
dla wyjeżdżających 

do krajów socjalistycznych
Jak dowiaduje się Polska Agencja Prasowa, minister fi­

nansów ustalił na bieżący rok nowe zasady przydziału dewiz 
przy prywatnych wyjazdach naszych obywateli do krajów 
socjalistycznych. Nowe przepisy, które obowiązywać będą od 
1 marca br., stwarzają możliwości rozwoju wyjazdów urlo­
powych i turystycznych do tych krajów.

Zmiany są dość istotne, polegają 
bowiem na znacznym zwiększeniu 
przydziału dewiz. I tak — przy 
wyjazdach do Bułgarii podwyższa 
się dotychczasową kwotę dewiz z 
równowartości 3 tys. zł do 4 tys. 
zł; przy wyjazdach do Czechosło­
wacji, NRD i Rumunii — z dotych­
czasowej równowartości 500 zł do 
3 tys. zł; przy wyjazdach na Wę­
gry przydział dewiz wzrasta z rów­
nowartości 1.500 zł przed sezonem 
i 2.100 zł w sezonie, do jednolitej 
wysokości 3 tys. zł; wreszcie — 
przy wyjazdach do Związku Ra­
dzieckiego podnosi się kwotę de­
wiz z równowartości 1 tys. zł do 
3 tys. zł.

Normę przydziału dewiz przy 
wyjazdach do Jugosławii utrzy­
muje się na dotychczasowym po­
ziomie, to jest 60 dolarów, co sta­
nowi obecnie równowartość 900 di­
narów.

Opłaty turystyczne pozostają na­
dal.

Poinformujmy także o innych 
ważnych dla turystów decyzjach. 
Otóż dotąd dzieciom do lat 16-tu 
przysługiwało prawo do połowy 
wysokości przydziałów dewiz, usta­
lonych dla dorosłych. Obecnie za­
sada ta odnosić się będzie tylko 
do dzieci w wieku do lat 10-ciu, 
starsze traktowane już będą jak 
dorośli. I jeszcze jedno: w razie

minimum równowartość 120 zł w 
markach wschodnioniemieckich na 
każdy dzień zamierzonego pobytu 
w NRD. Ci, którzy tego nie będą 
mieli (emeryci, osoby .wyjeżdżają­
ce do swych krewnych lub w ra­
mach wymiany bezdewizowej) zo­
bowiązani są do uzyskania spe­
cjalnej adnotacji NBP w deklara­
cji celno-dewizowej.

Sprzedaż dewiz zarówno na in­
dywidualne jak i na zbiorowe wy­
jazdy do wszystkich krajów socja­
listycznych prowadzą biura podró­
ży, które — na równi z NBP — 
upoważnione są również do udzie­
lania szczegółowych informacji we 
wszystkich sprawach związanych z 
podróżami zagranicznymi.

PAP

ność całej ludzkości. Zbyt rząd 
ko natomiast patrzyliśmy jak na 
patriotę, jak na obywatela na­
szego kraju. Od Kopernika pro 
wadzi także zdecydowany ślad 
ku naszym czasom — przez 
wieki kształtującej się mate­
rialnej i duchowej kultury, 
przez wieki zdobywania przez 
nasz naród prawa do istnienia 
i pozycji na świecie. Od cza­
sów Kopernika po dzień dzi­
siejszy trwa nieprzerwanie poi 
skość na ziemiach Warmii i 
Mazur. Nie zdołały jej znisz­
czyć ani obce rządy, ani ger­
manizacja, ani wreszcie okrut 
ne lata państwa pruskiego i hi 
tleryzmu. Polskość etniczna 
Warmii i Mazur była przy tym 
zawsze przede wszystkim lu­
dowa. Obrona Olsztyna podję­
ta przez Mikołaja Kopernika 
rozciąga się symbolicznie na 
całe wieki i uwieńczona zosta­
ła zwycięstwem dla tej ziemi
i dla tego ludu dopiero u
gu powstającej 
ski Ludowej.

Polska Ludowa 
mię i Mazury w

do życia

odzyskała

pro- 
Pol-

War-
stanie bezprzy

Ostrożny optymizm

wyjazdu 
dem do 
Rumunii 
datkowe

indywidualnego samocho- 
Bułgarii, Jugosławii lub 
mogą być przyznane do- 
dewizy na pokrycie kosz-

tów paliwa na trasie zagranicznej 
— do równowartości 500 zł.

Dodać należy, że zgodnie z po­
rozumieniem zawartym z NRD, tu­
ryści wyjeżdżający indywidualnie 
do tego kraju, powinni posiadać

HUMOR I SATYRA

— Prawdopodobnie doszedł 
do takie] wprawy po długich 
latach pracy na budowach...

w sprawie
Berlina Zachodniego

W komunikacie ogłoszonym 
po odbyciu kolejnego 15-tego z 
rzędu spotkania ambasadorów 
czterech mocarstw w sprawie 
Berlina Zachodniego dopatru­
je się piątkowa „Neue Rhein 
Zeitung” pewnych nowych to­
nów, które skłaniają komenta­
tora tego pisma do ostrożnego 
optymizmu w kwestii dalsze­
go ciągu rokowań.

Przede wszystkim zwraca on 
uwagę na słowo „rokowania” | 
użyte w komunikacie, gdy po­
przednio mówiło się tylko o 
„spotkaniu i wymianie poglą­
dów”. Jako pomyślny znak 
traktuje też pismo fakt, że 
przedłożony przez Stany Zjed­
noczone projekt rozwiązania 
problemów zachodnioberliń- 
skich nie został, najprawdopo­
dobniej jednoznacznie odrzuco 
ny przez stronę radziecką. Na­
tomiast pismo wyraża pogląd, 
że wokół tego projektu rozwi­
nęła się rzeczowa dyskusja. 
Wyciąganie wniosków, że pro­
jekt amerykański może stano­
wić bazę dla dalszych rokowań 
byłoby przedwczesne — zastrze 
ga się „Neue Rhein Zeitung”, 
ale być może już po 9 marca, 
po kolejnym spotkaniu będzie 
można opuścić przymiotnik „o- 
strożny”, a postawić słowo 
..optymizm”.

W podobnym duchu relacjo­
nują czwartkowe spotkan/e 
przedstawicieli czterech mo­
carstw w Zachodnim Berlinie
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inne gazety zachodnioniemiec- 
kie.

Interpress

gie miesiące, a może i lata wy 
tężonej pracy. Nasze społeczeń 
stwo chce mierzyć swe siły nie 
tylko miarą chlubnej przeszło 
ści, ale i przyszłości; tajemni­
czej, nieznanej, ale kuszącej, 
jak wszystko co posdwa świat 
naprzód, co otwiera nowe ho­
ryzonty. Wybieganie naprzód 
jest cechą śmiałych, rozum­
nych ludzi i pokoleń. To właś­
nie cechowało Kopernika. To 
cechowało nieugiętych szer­
mierzy o polskość Warmii i 
Mazur, którzy nigdy nie stra­
cili nadziei, że Polska tu wró­
ci, że będzie im dane w wol­
nej Polsce zrealizować ich ma 
rżenia. (PAP)

Zwiedzili oni najważniejsze 
wydziały produkcyjne, zapozna 
jąc się z seryjną produkcją 
maszyn rolniczych. Goście 
interesowali się głównie kon­
strukcją i walorami użytkowy­
mi najnowszych serii maszyn 
żniwnych i do zbierania zielo­
nek.

Dziękując za umożliwienie zwie 
dzenta zakładu prezes PK ZSL 
w Poznaniu Władysław Kałążny, 
przekazał serdeczne pozdrowienia 
dla całej załogi PFMŻ. Zapewnił 
też w imieniu członków ZSL w wo­
jewództwie poznańskim, iż wielko­
polscy rolnicy, podobnie jak klasa 
robotnicza Poznania i Wielkopolski, 
dołożą starań, aby jak najlepiej 
wykonać swe obywatelskie obo­
wiązki, dając wyższą i lepszą pro­
dukcję towarową zbóż, mięsa i 
mleka.

W godzinach południowych 
w siedzibie WK ZSL odbyło 
się spotkanie wielkopolskiego 

i aktywu ludowego z kierownic-

twem Wojewódzkiego Komite-
tu. Referat oceniający sy­
tuację rolnictwa wielkopol- 
-skiego wygłosił kierownik 
Wydziału Ekonomiczno - Rol­
nego WK ZSL — Stani­
sław Siedź. Zfebrani wy­
słuchali też informacji prezesa 
WK W. Kołodziejczyka na te­
mat podejmowanych w NK 
ZSL prac nad węzłowymi za­
gadnieniami polityki rolnej, 
którą się będzie realizowało 
wspólnie z KC PZPR, (emp)

W. Kruczek spotkał się 
z kierownictwem ZHP

20 bm. siedzibie RSW

kładnycłi zniszczeń wojennych, 
zdziesiątkowana została świado­
ma część ludności polskiej. Cały 
potencjał gospodarczy został spa­
raliżowany. Niezwykłej ofiarności 
ludzi, którzy pozostali i tych któ­
rzy pojawili się jako pierwsi, na­
leży zawdzięczać, że życie zaczęło 
się budzić prędzej niż można było 
się spodziewać. Obecnie milionowa 
społeczność Warmii i Mazur jest 
dowodem, że socjalistyczne sto­
sunki i nowe warunki rozwoju spo 
łecznego i gospodarczego przynio­
sły rezultaty. Mamy już dziś do 
czynienia z jednorodną społecznoś 
cią Warmii i Mazur — stopioną z 
całością kraju w jeden zgodnie pul 
sujący organizm, ze społecznością 
ideową i zaangażowaną w dalszy 
rozwój swego regionu.

— Uroczystości kopernikań- 
skie — stwierdził na zakończę 
nie S. Olszowski — przypada­
ją na szczególny okres dzie­
jów naszego narodu. VII i VIII 
Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR dokonały nie tylko 
zmian w kierownictwie poli­
tycznym partii i państwa pol­
skiego, nie tylko odcięły się od 
niewłaściwego stylu rządzenia 
i odbudowały dialog z naro­
dem, ale stanowić będą w hi­
storii Polski Ludowej swoistą 
cenzurę. Nie przypadkiem 
sprzeczności między stopniem 
rozwoju gospodarczego nasze­
go kraju i poziomem życia mas 
pracujących, a metodami za­
rządzania tą gospodarką do­
prowadziły do wybuchu, które 
go szczytowym punktem był 
grudniowy dramat. Przejście i 
jednego etapu w drugi, z okre 
su gospodarki ekstensywnej 
w okres rozwoju intensywne­
go, dynamicznego i harmonij­
nego — wymaga patrzenia na 
rzeczywistość polską po nowe­
mu, wymaga nowych metod, 
wymaga ludzi, którzy nie po­
zwoliliby się prześcignąć cza­
sowi. Tylko w ten sposób mo­
że być przezwyciężona sprzecz 
ność międzv społeczną i oby­
watelską dojrzałością narodu, 
a — jak to stwierdziliśmy na 
VIII Plenum KC PZPR — nie 
dowładem demokracji.

Wielkich historycznych zwro 
tów nie dokonuje się jednak

Współpraca handlowa 
Japonia - NRD

24 japońskie towarzystwa 
przemysłowe i firmy handlo­
we utworzyły w Tokio komi­
tet działający na rzecz rozwo­
ju handlu między Japonią i 
NRD.

W skład komitetu weszły to 
warzystwa przemysłu stalowe­
go, elektrotechnicznego, maszy 
nowego, stoczniowego i che­
micznego oraz czołowe firmy 
handlowe kraju.

Przewodniczącym komitetu 
jest Masao Anzai, prezes jed­
nej z największych japońskich 
firm elektrotechnicznych Sho- 
wa Denko.

Pierwsze posiedzenie komi­
tetu odbędzie się w Lipsku w 
przyszłym miesiącu. Wezmą w 
nim udział delegacje Japonii i 
NRD.

Komitet jest pierwszym pry­
watnym organem w kontak­
tach między obu krajami.

PAP

Tito i Sadat popierają
misję Jarringa

Prezydent Zjednoczonej 
publiki Arabskiej, Sadat i 
gosławii, Tito, wyrażają

Re- 
Ju- 
swe

całkowite poparcie dla sekreta 
rza generalnego Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych 
UThanta i misji Jarringa. O- 
baj mężowie stanu są przekona 
ni, że fiasko tej misji mogłoby 
jedynie doprowadzić do eskala 
cji konfliktu zbrojnego na Bli. 
skim Wschodzie, co miałoby 
jak najgorsze konsekwencje 
dla pokoju na świecie i bezpie 
czeństwa międzynarodowego — 
głosi opublikowany dzisiaj w
Kairze wspólny komunikat 
wizycie prezydenta Tito 
ZRA. (PAP)

o 
w
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Dzisiejszy serwis informacyjny

□pracował Michał Łuczak.

Prasa w Poznaniu odbyło się 
losowanie nagród dla uczest­
ników plebiscytu na „Najpo­
pularniejszego Wielkopolani- 
na roku 1970". Listę nagro­
dzonych opublikujemy we 
wtorkowym numerze „Głosu". 
Na zdjęciu: fragment losowa, 

nia.
Fot. — K. Przychodzki

Na spotkaniu 
w KW PZPR
Dokończenie ze sir. 2

Argument rezerw powtarzał 
się w dyskusji dość często, 
przy czym podkreślano, że bar 
dzo wiele zależy od samych 
zakładów, a administracje 
zbyt często czekają na dyrek­
tywy. Szczególnie wiele jest 
do zrobienia o własnych si­
lach w dziedzinie poprawy 
warunków socjalnych. W grun 
cie rzeczy — w wielu przypad 
kach — po to, aby było pod 
tym względem w fabryce do­
brze, nie trzeba niczyjej po­
mocy.

Bardzo wiele miejsca poświęco­
no sprawom ukrócenia pasożytni­
czego trybu życia przedstawicieli 
niektórych grup społecznych i 
likwidacji chuligaństwa. Dysku­
tanci uważali za konieczne zasto­
sowanie bardzo ostrych środków 
profilaktyczne - represyjnych. Do 
magano się zastosowania eduka­
cji społecznej przez pracę, szyb­
kiego karania i ścigania wszel­
kich przejawów łobuzerstwa. W 
sprawach nie budzących wątpliwo 
ści powinno się karać w tempie 
przyspieszonym, bez przewlekłych 
dochodzeń.

Sporo też miejsca poświęco­
no potrzebie szerszej i szyb­
szej informacji o wydarze­
niach o decyzjach władz oraz 
o sytuacji w kraju. Szybsza i 
wnikliwsza obserwacja służy 
przecież zwalczaniu pogłosek 
i plotkarstwa, a zatem i de­
zinformacji.

Spotkanie, które przebiega­
ło w bardzo szczerej atmosfe­
rze podsumował I sekretarz 
KW — Jerzy Zasada. Dzięku­
jąc za uwagi i opinie aktywu, 
sekretarz podkreślił, że spot­
kania podobne odbywać się bp 
dą częściej. Powinny one być 
także organizowane w zakła­
dach pracy. (zm)

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Władysław Kruczek, 
spotkał się 20 bm. w Warsza­
wie z kierownictwem Związku 
Harcerstwa Polskiego. Omówio 
no współpracę między związka 
mi zawodowymi, a ZHP. Doty 
czy to zwłaszcza rozwijania i 
udoskonalania systemu wcza­
sów młodzieży, akcji obozowej 
i akcji nieobozowego lata, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
dzieci z środowisk robotniczych 
i wiejskich. Służyć temu bę­
dzie m. in. zabezpieczenie moż 
liwości zleceń zakładów pracy 
na organizowanie obozów har­
cerskich, wykorzystanie dla 
potrzeb nieobozowego lata za­
kładowych placówek kultural­
no-oświatowych i wykorzysta­
nie na tę działalność Społecz­
nego Funduszu Budowy Szkół 
i Internatów. (PAP)

21-28 bm.
Europejski

Tydzień Serca
Światowa Organiźacja Zdro­

wia wraz z Międzynarodowym 
Towarzystwem Kardiologicz­
nym ogłosiła trwający od 21 
do 28 bm. Europejski Tydzień 
Serca, by zwrócić uwagę sze­
rokiej opinii, jakim proble­
mem społecznym stały się o- 
becnie choroby serca i podkre­
ślić znaczenie profilaktyki.

Badania prowadzone przez leka­
rzy pozwalają uchwycić ryzyko 
zapadalności na chorobę wieńcową 
i związane z nią zawały i stosować 
środki profilaktyczne. Poza taki­
mi czynnikami, jak pewne skłon­
ności dziedziczne, czy cukrzyca, 
postępowi choroby sprzyja nad­
mierna otyłość, palenie papiero­
sów, siedzący tryb życia, napięcie 
nerwowe. Podobnie można uchwy­
cić przyczyny innych chorób ser­
ca.

Z inicjatywy Instytutu Kar­
diologii AM w Warszawie oprą 
cowany został plan zapobiega­
nia i zwalczania chorób ukła­
du krążenia, 'który wkrótce 
swym zasięgiem obejmie cały 
kraj.

W ramach „Tygodnia Zdrowia
Serca” poznańscj' lekarze 
cjaliści od chorób serca: 
bab. Tadeusz Stasiński, 
hab. Zbigniew Lorkiewicz, 
med. Adam Piskorz, prof. 
Kazimierz Jasiński oraz 
hab. Jan Hasik w klubie

— spe- 
doc. dr 
doc. dr 
prof. dr 
dr med. 
doc. dr 
„Merku-

ry” (Poznań, Plac Wolności 8) we 
wtorki i piątki o godz. 18 przed­
stawią społeczeństwu Poznania 
problemy związane z profilaktyką 
i chirurgicznym leczeniem wad 
serca. Pierwszy wykład wygłoji 23 
bm. doc. dr T. Stasiński, (bw)

Wystawa w Muzeum Narodowym

25 lat 
malarstwa polskiego 
W poznańskim Muzeum Na­

rodowym otwarto wczoraj wy 
stawę zatytułowaną: „25 lat 
malarstwa polskiego”. Jest to 
druga już po niedawnej ekspo­
zycji Muzeum Narodowego w 
Warszawie wystawa poświęco­
na całokształtowi dorobku pol­
skiego malarstwa w latach Pol 
ski Ludowej. Wystawa, którą 
przygotowała Irena Moderska 
— kustosz Muzeum Narodowe­
go w Poznaniu gromadzi około 
250 obrazów czołowych przed­
stawicieli wszystkich głów­
nych kierunków w sztuce pol­
skiej minionego ćwierćwiecza. 
Otwarcia tej interesującej eks 
pozycji dokonał zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
RN Poznania — Zbigniew Rud 
nicki. (ob)21/22 IT 1971



NASZE ROZMOWY

I co dalej 
wynalazco?

Pierwsza w kraju’’, „Własny ultramikrotom”, „Od »konika« do 
ultramikrotomu” - to tytuły, jakie zagościły na przełomie 

l marca i kwietnia 1963 r. na łamach poznańskich gazet. 
„Bohaterem dnia było skonstruowane przez Feliksa Kaczmarka 
urządzenie, służące do krojenia niedostrzegalnych ludzkim okiem, 
niezwykle cienkich skrawków preparatów, przeznaczonych do ob­
serwacji pod mikroskopem elektronowym. Polski prototyp był przy 
tym doskonalszy niż aparaty zagraniczne.

Feliks Kaczmarek nadal pracuje jako konserwator sprzętu nau­
kowego w Zakładzie Anatomii Patologicznej poznańskiej AM. Za- 
staję go w warsztacie naprawczym wraz z synem Ryszardem, który 
po ojcu odziedziczył „złote ręce” i zamiłowanie do precyzyjnej ro­
boty. Nasza rozmowa nawiązuje do tamtych spraw, sprzed lat:

— I co z pańskim ultramikro- 
tomem?
— Jest już ulepszony — o po 

suwie mechanicznym prepara­
tu. Aparaty działające na za­
sadzie termicznej kroją nieja­
ko taśmowo, ten pozwala przy 
kroić jeden skrawek, spraw­
dzić go pod mikroskopem, a po 
tern kroić dalsze. W planach 
— jeszcze prostszy. Hydraulicz 
ny.

— Nad czym pan pracuje obec 
nie?
— Ostatnia rzecz, to igła do 

termografii. pozwalająca wnik 
nąć w mechanizmy krążenia 
krwi w głębszych częściach or 
ganizmu, wykonana dla poz­
nańskiego Instytutu Balneokli 
matycznego według projektu 
profesora Hensela z Marburga. 
To właśnie ta igła. W jej wnę­
trzu, o przekroju 0,8 mm, jest 
6 przewodów i specjalne urzą­
dzenie, wprowadzające ciepło, 
którego przepływ przez tkanki 
pozwala na dokonanie pomia­
ru krążenia krwi. Pomógł mi 
syn. Ale drugiej takiej nie zro­
bię.

— Dlaczego?
— Oryginał ma pewne sła­

be strony — wyjaśnia Ry­
szard. Ojciec chce teraz zrobić 
inną, składającą się z dwóch 
zmostkowanych. Wyeliminuje 
to pewien błąd, występujący 
obecnie przy odczycie...

— U mnie tak zawsze — mó 
wi z kolei ojciec. Nie umiem 
dwa razy zrobić tej samej rze­
czy, skoro wiem, że można to 
zrobić inaczej, lepiej. Tak sa­
mo jest z naszymi urządzenia­
mi. Niejedno z nich można u- 
doskonalić. Na przykład ta na- 
pylarka. Sprowadzona z Anglii', 
napyla w próżni preparaty do 
badań pod n^ikroskopem. Po­
czątkowo napylała tylko wę­
glem. Teraz także metalami. 
Po prostu skonstruowałem ta­
kie małe urządzenie, dorobi­
łem kilka części...

— Skąd biorą się te wszystkie 
pomysły?
— To trudne do określenia. 

Po prostu spojrzę na coś i na­
gle rodzi się myśl, że można to

URBANISTYCZNA 

► WIZJA ◄ 
WIELKOPOLSKI 

Uwaga budowniczych nowej Trzcianki koncentruje się na 
śródmieściu. Tutaj, przy głównej arterii komunikacyjnej, mieś, 
ci się wykańczane Już, najbardziej reprezentacyjne, Osiedle 
25-lecia, zaś w wyżej położonej części miasta — przy pl. 
Armii Czerwonej — ma powstać centrum handlowo-usługowe.

jakoś zmienić, ulepszyć, uproś­
cić. To nie muszą być zaraz 
wielkie rzeczy. Może być na­
wet zwykła proca. Ją też moż­
na „zmodernizować”.

— Co ma pan w dorobku od 
tamtego, „ultramikrotomowego” 
roku?
— Sporo tego było. Nie pa­

miętam wszystkiego. Ulepszo­
ny mikrotom, technologia pro­
dukcji noży szklanych do ultra 
mikrotomów, przyrząd do ma­
sowego pomiaru powierzchni 
liści, oparty na zasadzie foto- 
elektrycznej, wykonany dla ka 
tedry łąkarstwa WSR. Co jesz­
cze... Prototypowe podręczne 
urządzenie do ciśnieniowej ste 
rylizacji igieł i strzykawek, u- 
możliwiające sterylizację nisz­
czącą wirusy żółtaczki zakaź­
nej. Jego współtwórcą jest mgr 
Szczęsny Górski z Pracowni 
Radioizotopowej Zakładu Ra­
diologii Akademii Medycznej. 
Nie zgadnie pani, z czego to zo 
stało zrobione. Ze zwykłego 
szybkowara.

— Ojciec opracował również 
własną metodę wykonywania 
siatek preparatowych do mi­
kroskopu elektronowego, jakie 
dotychczas sprowadzamy z za­
granicy — uzupełnia Ryszard.

— Co dalej się dzieje z pana 
wynalazkami i udoskonaleniami?

— Przepraszam. Nie tak nale­
żało postawić to pytanie. Nie na 
próżno istnieje powiedzenie, że 
twórca jest jak dziecko. Pochło­
nięty swą ideą nie rya sił ani 
ochoty na zajmowanie, się prak­
tyczną, handlową stroną zagad­
nienia. Od tego powinni być in­
ni. Ale przecież tworzenie dla 
samego tworzenia nie ma wiel­
kiego sensu?
— Pani wie, jestem samo­

ukiem. A to komplikuje spra­
wę. Życie tak się jakoś ułoży­
ło, że nie stało czasu na studia 
i dyplom. Syn też tak. jak ja...

...Pytała pani, skąd się biorą 
pewne pomysły. Nie o sławę tu 
chodzi i nie o pieniądze. O to, 
by pewne rzeczy ludziom ułat­
wić. Żeby to wszystko, co ro­
bię, nie szło „do szuflady”. Że-

Miasto dla kilkudziesięciu tysięcy
Tylu mieszkańców Trzcian 

ka nie będzie oczywiście 
liczyć ani w wyznacza­

nym planami roku 1985, ani w 
latach następnych. Zmajoryzo- 
wane bliskością Piły miasto po 
godziło się już z ustalonymi

Feliks Kaczmarek: „...Żeby to 
wszystko, co robię, nie szło „do 

szuflady..."

Fot. — K. Przychodzki

by było ludziom użyteczne. 
Jeden ultramikrotom. w Zakła 
dzie Histologii krakowskiej 
AM, to za mało...

*
Trudna jest ta „nasza rozmo­

wa”. Podjęta po to, by czytelni­
kowi przedstawić po prostu kogoś 
z ludzi naszych czasów, zrodziła 
refleksje i pytania, na które ża­
den z moich rozmówców nie mógł 
dać odpowiedzi, a które mimo 
tego należało postawić. Ktoś oo- 
winien na nie dać odpowiedź.

Istniejąca przy WKZZ i OW 
NOT Komisja Racjonalizacji i Wy 
nalazczości może ułatwić opaten­
towanie wynalazku, co wymaga 
jednak sporo zachodu ze strony 
jego autora, innych form opieki 
raczej się nie stosuje. Były pró­
by prowadzenia młodych wyna­
lazców, wyłonionych podczas kon 
kursu na mistrza techniki, ale spo 
radyczne. O warsztat pracy i „od 
biorcę” wynalazku, powinien wy­
nalazca troszczyć się sam. Może 
co najwyżej otrzymać odznakę 
racjonalizatora...

Chwalimy się tym, że Polska 
jest krajem ludzi kształcących się. 
I słusznie. Ale kult dyplomu orzy- 
ćmił nieco inne wartości. A jeżeli 
stało się tak, że — jak powiedział 
Feliks Kaczmarek — życie tak się 
jakoś ułożyło, że nie stało czasu 
na studia i dyplom, ale usilną 
pracą samokształceniową zdoby­
ta została wiedza pozwalająca 
konstruować najbardziej precy­
zyjne przyrządy? Czy wiedza ta­
ka się nie liczy, a talent ma zo­
stać zmarnowany? Obaj Kaczmar 
kowie, ojciec i syn, ze względu 
na swą faktyczną wiedzę mogliby 
pełnić funkcje konsultanta tech­
nicznego przy prototypowych u- 
rządzeniach. Taka jest opinia ich 
współpracowników. Czy w wyjąt­
kowych przypadkach nie można 
stworzyć funkcji mianowanego 
konstruktora, tak jak są miano­
wani docenci?

BOGNA WOJCIECHOWSKA

perspektywami rozwoju, które 
nie przewidują dlań roli ośrod 
ka przemysłowego. Ani trzcia- 
necki przemysł, ani samo mia­
sto nie będą w najbliższych la­
tach rozbudowywane. Będzie 
się tylko dążyć do moderniza­
cji istniejącego już dziś poten­
cjału przemysłowego. Nie zre­
zygnuje się również z zabie­
gów o przekształcenie wyglądu 
miasta, o przystosowanie jego 
funkcjonalności do współczes­
nych potrzeb. Trzcianka stanie 
się bowiem w przyszłości nie 
tylko, dostarczającym siłę ro­
boczą, zapleczem Piły, lecz rów 
nieź miastem turystycznym, 
miastem dla kilkudziesięciu ty 
sięcy ludzi, szukających tutaj 
przystanku na urlopowej tra­
sie.

Malownicza i kłopotliwa
Taka właśnie jest trasa, bieg 

nąca z Poznania przez Trzcian 
kę, Czaplinek, Połczyn, Wałcz 
— do Kołobrzegu. Malownicza 
i zachęcająca dla turystów, 
więc wybierają ją chętniej i 
częściej niż bliższą drogę —; 
przez Krzyż. Kłopotliwa zaś 
dla mieszkańców Trzcianki, po 
nieważ przez samo centrum 
miasta kieruje nazbyt wartki 
latem strumień pojazdów, u- 
trudniający codzienny, normal­
ny rytm życia i pracy.

Dlatego właśnie plan zabudo 
wy śródmieścia Trzcianki wie­

Radziecki brulion (3)

Podziemna linia 
„Festung Posen"

Goszczę w podmoskiew­
skiej daczy marszałka 
wojsk pancernych Mi­

chaiła Katukowa. Gospodarz 
wspomina rok 1945, kiedy je­
go 1 armia pancerna gwardii 
wyzwalała Wielkopolskę. Chwa 
li swych żołnierzy, którzy w 
ciągu zaledwie dwóch tygodni 
przeszarżowali 500 kilometrów 
znad Wisły po Odrę. I zaraz 
dodaje:

— Byłbym jednak niespra­
wiedliwy nie podkreślając za­
razem, że nasze ówczesne suk 
cesy były możliwe także dzię­
ki aktywnej pomocy okazy­
wanej nam przez ludność ziem 
polskich, zwłaszcza ziem nad 
Wartą. Była to pomoc wprost 
bezcenna. Znacie pamiętniki 
mego zastępcy, generała Popie 
la?

Potakuję.
— ...A więc pamiętacie chy­

ba cytowaną przez niego opi­
nię ówczesnego pułkownika i 
dowódcy brygady, a dziś mar­
szałka, Gusakowskiego, który 
po wyzwoleniu Gniezna uza­
sadniał sukces nocnych walk 
o to miasto przewodniczą po­
mocą mieszkańców. Gniezno 
nie było wyjątkiem. Niemal na 
każdym kroku spotykaliśmy 
się z tego rodzaju pomocą poi 
skich przyjaciół w rozpozna­
waniu sił i systemu obrony 
przeciwnika. A ileż to razy 
próbowali też Polacy wspierać 
nasze działania akcjami z bro 
nią w ręku! Pozwólcie wszak­
że powiedzieć: bodaj ważniej 
szą od włączania się polskich 
patriotów do działań naszych 
czołgistów, była ich pomoc, po 
zwalająca nam przezwyciężać 
trudności. Myślę zwłaszcza o 
pomocy w budowie przepraw 
przez rzeki. Dzięki temu po­
ścig pierwszej gwardyjskiej 
przez wasze ziemie nie został 
opóźniony.

Marszałek chwilę się waha, 
uśmiecha i najwidoczniej do­
biera najbardziej dyplomatycz 
ne wytłumaczenie drażliwej 
kwestii.

— Wiem — zastrzega się — że 
dla was Warta jest rzeką polskie­
go jestestwa. Nawet w hymnie 
śpiewacie o niej. Nie miejcie 
wszakże za złe nam, radzieckim 
czołgistom, że nazywaliśmy ją 
„przeklętą”. Dlaczego przeklęta? 
Już choćby dlatego, że choć nie 
jest taka wielka, okazała się dia­
belnie dokuczliwa. Ma zamulone 
dno, wschodni brzeg płaski, za­
chodni urwiście piaszczysty. Jak­
by na złość prącym od wschodu 
czołgistom, pragnącym forsować 
ją z marszu. Przy tym płynie ta­

le uwagi poświęca moderniza­
cji traktów komunikacyjnych. 
Główną linię PKS postanowio­
no wycofać z centrum miasta 
i skierować ją ul. Sikorskie­
go, biegnącą wzdłuż rzeczki 
Trzcinianki.

Główną natomiast arterią dla 
ruchu wewnętrznego będzie u- 
lica Mickiewicza i Roosevelta. 
Projektuje się poza tym szero­
kie, wygodne dla kierowców i 
pieszych ulice, które jednak 
mają powstać nie kosztem wy­
burzeń, lecz w wyniku prze­
strzegania zasady niezabudo- 
wywania terenów przyległych 
bezpośrednio do centralnych 
ulic. Projektanci wyodrębnili 
też trasy, przeznaczone wy­
łącznie dla pieszych. I to trasy, 
przeprowadzone drogą możli­
wie najkrótszą, od mieszkań — 
do szkół lub zakładów pracy, 
wzdłuż pasów zieleni, z dala 
od ruchliwych arterii komuni­
kacyjnych i niebezpiecznych 
skrzyżowań.

„Pod platanem”
„Pod platanem” — to nazwa 

reprezentacyjnej, nader ma­
lowniczo, na wzgórku śródmiej 
skim usytuowanej, estetycznie 
a zarazem przytulnie urządzo­
nej kawiarni trzcianeckiej. 
Pod platanem, a raczej wokół 
tego pięknego, rozłożystego 
drzewa, dominującego nad cen 

kimi meandrami, że musieliśmy 
ją forsować aż kilka razy. Na przy 
kład 8 korpus zmechanizowany 
gwardii najpierw pod Uniejowem, 
potem pod Koninem, pod Pozna­
niem a później raz jeszcze — pod 
Gorzowem. Czy korpus ten mógł­
by być już 20 stycznia pod Koni­
nem, gdyby 19 pod Uniejowem 
polscy mieszkańcy nie dopomogli 
zbudować mostu dla ciężkich wo­
zów? Czy mógłby dotrzeć 22 pod 
Poznań, gdyby to samo nie pow­
tórzyło się pod Koninem? I czy 
moglibyśmy się także pod Pozna­
niem tak szybko przeprawić przez 
Wartę i ruszyć ku Odrze, gdyby 
nie setki Polaków, budujących mo 
sty na południe od miasta? Oczy­
wiście — sami też zbudowalibyś­
my te wszystkie przeprawy. Tyl­
ko, że nie tak szybko. Musielibyś- 
my czekać, aż w ślad za czołowy­
mi oddziałami dotrą bataliony sa­
perskie.

— A ponadto masowa po­
moc okazywana naszym ran­
nym. Nie tylko w szpitalu or­
topedycznym w Poznaniu, któ 
rego lekarzom złożyłem pisem 
ne podziękowanie. Nie zawsze 
były warunki, by można było 
transportować rannego gwar­
dzistę do szpitala. Czas naglił. 
Ileż to razy załogi czołgów po 
wierzały rannego towarzysza 
pieczy mieszkańców najbliż­
szej miejscowości, spokojne że 
zostanie otoczony troskliwą o- 
pieką i serdecznością. Przy­
pomniało mi się coś... Otóż je 
den z czołgistów, a był to Or­
mianin, śniady, ba, wyróżnia­
jący się nawet wśród innych 
tą śniadością, przekazany pod 
opiekę Polaków gdzieś w oko­
licach Poznania kiedy był nie­
mal całkowicie wykrwawiony, 
dogonił naszą armię, kiedy go 

. towaliśmy się już do szturmu 
Berlina. Jak zwykle przy ta­
kich powitaniach, nie obyło 
się bez żartów. Ktoś tam po­
wiedział: „Jakoś wybielałeś u 
Polaków”. A on na to, zupeł­
nie serio: „A czy ty wiesz bra 
cie ile teraz krwi najbielszych 
polskich panienek płynie w 
moich żyłach?” Nie jemu jed­
nemu, danina polskiej krwi u- 
ratowała życie.„

Zachęcony tym anegdotycz­
nym epizodem, pytam marszał 
ka, czy nie pamięta jeszcze ja 
kiegoś, którego bohaterami by 
liby Polacy oraz on sam, jako 
dowódca armii.

Było to w Stęszewie — zaczyn* 
natychmiast snuć wspomnienia — 
miasteczku na południowy za­
chód od Poznania, w którym 25 
stycznia stacjonowało dowództwo 
armii. Zapamiętałem to dokładnie, 
między innymi dzięki pomocy z 
jaką zgłosili się do mnie, jako do 
dowódcy armii dwaj Polacy, przy 

trum Trzcianki. W pobliżu tej 
pięknej kawiarni rozciąga się 
wielki plac budowy. Tutaj po- 
wstaje najbardziej reprezenta­
cyjne dla miasta osiedle miesz 
kaniowe — „Osiedle 25-lecia”. 
Patrząc spod platanu dostrzec 
można na tzw. pierwszym pla­
nie firanki w oknach nieotyn- 
kowanych jeszcze bloków. Sto­
ją tu już cztery; piąty i szósty 
jest w budowie, ale następ­
nych na razie w tym miejscu 
nie będzie, chociaż Spółdzielnia 
Mieszkaniowa ma wszelkie 
możliwości i dobre chęci ku 
temu, by rozbudowę Osiedla 
kontynuować. Na drugim pla­
nie widać jednak, spoza blo­
ków mieszkalnych, kompleks 
zgoła nienowoczesnych zabu­
dowań fabrycznych. To po­
mieszczenia Mleczarni, która 
— usytuowana w samym cen­
trum miasta — nie tylko zatru 
wa (w sensie dosłownym) ży­
cie mieszkańców nowych blo­
ków, lecz także uniemożliwia 
dalszą zabudowę uzbrojonego 
już terenu. Dysputy nad spra­
wą ewentualnego przeniesienia 
mleczarni (dla której miasto 
wyznaczyło nową lokalizację) 
trwają już kilka lat. Nie­
stety, Centralny Związek Spół­
dzielni Mleczarskich — Okrę­
gowy Oddział w Poznaniu, nie 
zdołał przez ten czas podjąć 
decyzji ostatecznej i obowiązu­
jącej.

Sprawa szybkiej budowy

Dokończenie na str 4
WANDA CHILA

czym ta ich pomoc okazała się u* 
wet o strategicznym znaczeniu—

Opowiedział tak obrazowo 
tę historię, że wydała mi się 
niemal fragmentem filmu. Otóż 
ledwo w stęszewskiej kwate­
rze dowódcy armii zakończyła 
się odprawa, a Michaił Katu- 
kow położył się, by pospać 
choćby godzinę, usłyszał za ok 
nami podniesione głosy Pola­
ków, domagających się od 
wartownika natychmiastowego 
widzenia z „najwyższym do­
wódcą”. Zaintrygowany „ko- 
marm” (komandir armii) roz­
kazał uczynić zadość żądaniom 
energicznych przybyszów i nim 
jeszcze zdołał się ubrać, roz­
sierdzony najwyraźniej war­
townik wprowadził chyba 70-let 
niego mężczyznę oraz kilku­
nastoletniego chłopaka. Stary, 
wąsaty i łysy jak kolano, przez 
dłuższą chwilę przypatrywał 
się krytycznie Katukowowi, 
który gotując się do snu ściąg­
nął buty, rozłożył na łóżku swą 
szubę i teraz stał pośrodku po­
koju w kombinezonie czołgisty 
bez jakichkolwiek dystynkcji 
i boso. Widać lustracja nie 
wypadła pomyślnie, gdyż od­
wracając się do adiutanta o- 
świadczył stanowczo: „To, z 
czym przychodzimy, powiemy 
tylko najwyższemu dowódcy”.

— A dowódca armii nie wy­
starczy? — zapytał Katukow, 
rozbawiony sytuacją.

— Wystarczyłby — zawyro­
kował staruszek — Nawet tro­
chę niższy, tylko—

Tak uporczywie wpatrywał 
się w bose stopy dowódcy, że 
ten nie wytrzymał i sięgnął do 
kieszeni po swoją nieodłączną 
tabakierkę. I właśnie ta znana 
doskonale każdemu z „katu- 
kowców” tabakiera, inkrusto-: 
wana macicą perłową, przeko­
nała chyba staruszka, iż ma do 
czynienia z kimś znaczniej­
szym, chyba rzeczywiście do­
wódcą armii. „Wygląda na ge­
neralską” — zawyrokował. Za­
raz zresztą przymówił się o 
szczyptę, bowiem jak wyjaś­
niał: „Niuchałem już wiele ta­
bak, ale bolszewickiej i w do­
datku generalskiej jeszcze nie 
miałem szczęścia!”. Skoro zaś 
kichnęli wspólnie, pochwalił 
moc i rozkazał chłopakowi •- 
powiedzieć z czym przysdi.

Okazało się, że w pobliskim 
majątku, ściślej mówiąc w 
podziemiach dworu, hitlerowcy 
kryli coś nadzwyczaj ważnego, 
czego pilnował bez przerwy 
wartownik w mundurze SS. 
„Chyba ta ich tajna broń” — 
sugerował stary.

Dowódca armii natychmiast alcie
rował do tego pałacu zwiadowców. 
Tajnej broni co prawda nie znale­
źli. Stwierdzili jednak, że w pod­
ziemiach Niemcy przygotowali 
podstację linii telefonicznej hitle­
rowskiego naczelnego dowództwa 
sił lądowych (OKH). Zainstalowa­
no podsłuch i w kilka godzin póź 
niej podsłuchano rozmowę hitle­
rowskiego komendanta oblężonego 
Poznania — Matterna, z samym 
Himmlerem, wówczas głównodowo 
dzącego Grupy Armii Wisła. Przy 
tym Himmler, najwidoczniej był 
pewien, iż ta podziemna linia te­
lefoniczna OKH jest wciąż „ściśle 
tajna”. Starał się bowiem podbu­
dowywać wiarę Matterna w celo­
wość stawiania oporu w Poznaniu, 
szczegółowymi informacjami o 
kontrofensywie, którą natych­
miast, skoro tylko nad Odrę przy 
będą śeiągane z Zachodu odwody 
naczelnego dowództwa niemieckie­
go, zamierzał podjąć z rejonu Mię 
dzyrzecza, dla odtworzenia zwar­
tej linii frontu nad Wartą, od 
Śremu po Oborniki.

To odkrycie przez Himmle­
ra planów strategicznych spra 
wiło, że wojska 1 Frontu Bia­
łoruskiego, choć zgodnie z u- 
przednim planem miały nacie­
rać dalej ku Odrze dopiero po 
krótkiej przerwie, nie zwleka-, 
ły ani jednej doby.

— Dotarliśmy pod Kunpwi- 
ce i Słubice ostatniego stycz­
nia — zakończył marszałek. —• 
Właśnie tego dnia do Frankfur 
tu nad Odrą zaczęły nadjeż­
dżać pierwsze transporty eli­
tarnych jednostek hitlerow­
skich. Pokrzyżowaliśmy te pla­
ny...

I położył piękną tabakierę 
inkrustowaną masą perłową 
pośrodku rozłożonej na stole 
mapy.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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KSIĄŻKA^

Krytyka
jako pośrednictwo

Krytyka literacka jest, nie­
zmiernie zróżnicowaną w 
swych indywidualnych rea 

lizacjach dziedziną aktywności m 
telektuainej. Istnieje grupa kry­
tyków, którzy w karty swych tek 
stów wpisują własną wizję świa­
ta, własny z ntm spór i którzy 
też na zasadzie sporu obcują z 
literaturą i jej autorami.

Doniosłą rolę społeczną speł­
nia także krytyka literacka inne­
go rodzaju: popularyzatorska, 
dydaktyczna, przeznaczona dla 
liczniejszego grona odbiorców, 
krytyka me tyle spierająca się z 
literaturą współczesną i nadają­
ca jej kształt, co służąca ido 
przybliżenia twórców eto rzeszy 
czytelników. Jeśłi zasadą tej 
pierwszej jest dumne partner­
stwo, to misją tej drugiej — po­
średnictwo i upowszechnienie. 
2e jest to działalność społeczna 
potrzebna I godna szacunku — 
dodawać nie trzeba.

Otrzymaliśmy już w teo spo­
sób wstępną charakterystykę 
twórczości krytyczno-literackiej 
Feliksa Fornalczyka. Jej sympaty 
cy zgodzą się chyba, że służy 
ona właściwie pośrednictwu. Z 
reguły chodzi w niej głównie 
o rozbudzenie zainteresowań pi 
sarzem I spopularyzowanie go. 
Mówić łak moglibyśmy na pod­
stawie wcześniejszych zbiorów 
prac krytycznych Fornalczyka 
(„Znaki życia", „Przypisani tej 
ziemi"); wydany zaś ostatnio trze 
ci tom esejów „Z rodu poe­
tów”*) całkowicie to mniemanie 
potwierdza i zdaje się świadczyć 
o cfalszej stabilizacji stylu poz­
nańskiego krytyka.

Mógłby kto pomyśleć, że te­
mu popularyzatorskiemu stylowi 
obca jest w ogóle postawa oce­
niająca. I tu jest potrzebna pew­
na korekta. Wprawdzie Fornal­
czyk zajmuje w swych książko­
wych publikacjach stanowisko 
generalnie afirmujące; ale prze­
cież afirmacja to także ocena. 
Niebagatelną tedy sprawą jest 
zastanowić się, kogo krytyk afir- 
muje, kogo wybiera. To umożli­
wi domysł, jaki jest jego gust, a 
nawet: jakie jest jego stanowisko 
i wymagania wobec literatury — 
co zresztą expre$$is verbis For- 
nalczyk formułuje raczej niechęt 
nie.

Na podstawie nazwisk w książ 
ce „Z rodu poetów" gust tego 
krytyka prezentuje się na pozór 
jako dość mglisty i przypadko­
wy. Spójrzmy bowiem na auto­
rów, dalekich sobie i stylem, i 
ideologią, i tematyką, I pokole­
niowo, których przecież traktuje 
Fornalczyk z jednakową dozą 
sympatii i uznania. Oto oni: Ta­
deusz Chróścielewski, Stanisław 
Czernik, Leon Gomolicki, Ta­
deusz Holuj, Jan Huszcza, Bogu­
sław Kogut, Jan Koprowski, Kle­
mens Oleksik, Tadeusz Różewicz 
i Wilhelm Szewczyk. Ale uzna­
nie krytyka stąd się bierze, że ci 
tak odlegli od siebie pisarze są 
warci czytania i spooularyzowa- 
ma — wszyscy są dia polskiej 
prozy powojennej w jakiś spo­
sób znaczącymi indywidualno­
ściami. Wszystkim obce jest ta­

botyńska „nowoczesność". Wszy 
scy z racji dostępności swego p! 
sarstwa mogą, i z różnych wzglę 
dów powinni, słać się szeroko 
czytanymi obecnie autorami. 
Względy te to nie tylko warto­
ści artystyczne. To przede wszy­
stkim współuczestnictwo w szero 
ko rozumianych procesach dzi­
siejszego życia społecznego, I- 
deologicznego, politycznego. To 
patriotyzm, związek z dawniej-

Miasto dla kilkudziesięciu tysięcy
Dokończenie ze str. 3 

mieszkań jest jednak dla mia­
sta zbyt ważna, by uzależniać 
ją od przewlekłych decyzji u- 
rzędowych. Postanowiono za­
tem w najbliższych latach prze 
nieść budownictwo mieszkanie 
we na tereny, mieszczące się 
między ul. Słowackiego i Bro­
niewskiego. Tam zamierza się 
wybudować 4 bloki dla około 
1500 osób. Stanie tam 
tralna kotłownia oraz 
strażacka, mieszcząca 
świetlicę.

Trzciance potrzeba 

też cen- 
remiza 

również

nowych
mieszkań tym bardziej, źe bu­
downictwo tego typu rozpoczę- 

szą i najnowszą historią Polski, 
z jej wojenną tragedią. Z jej zie 
mią, krajobrazami, miastem, ludź­
mi, ich pracą.

Kryterium doboru nazwisk jest 
tu zatem fakt, że wszyscy auto­
rzy tkwią w centrum wspólnej 
dzisiaj sprawy. Że są zaangażo­
wani, choć na różne sposoby. 
Jakże bowiem inaczej to wyglą­
da w pisarstwie choćby Różewi­
cza i Hołuja. I jak odmiennie w 
twórczości Koguta czy Czernika. 
Choć tego ostatniego niektórzy 
mają za zjawisko już historycz­
ne, to jednak można zgodzić się 
z Fornalczykiem, że jego pisar­
stwo nie straciło siły oddziaływa 
nia na dzisiejszych czytelników. 
A zwłaszcza na dzisiejszych twór 
ców. Pod urokiem poezji i prozy 
Czernika wyrastał niewątpliwie 
Julian Kawalec. A także wielu in 
nych, szukających inspiracji w 
związkach z ziemią i wsią. W 
każdym razie w zbiorze „Z rodu 
poełów" Fornalczyk zajął się au 
torami, którzy warci są społecz­
nego upowszechnienia.

W jaki zatem sposób krytyk 
popularyzuje ich twórczość? Ni­
gdy nie pisze o jednym utworze, 
jednym temacie, jednym proble­
mie. Przeciwnie, każdorazowo o- 
mawia bez mała wszystkie utwo­
ry, tematy, problemy. I to, dodaj 
my, pod dyktando biograficznej 
chronologii. W szkicach Fornal- 
czyka znajdziemy zatem 
pracowicie wyszperanych 
golów z życia pisarzy, 
sfkie, nieznane szerzej, a 
niedrukowane ich utwory 

wiele 
szcze-
wszy- 
naweł
proza-

torskie i tomiki poezji. Jednakże 
te pisarskie życiorysy to nie tyl­
ko słownikowe skróty biograficz 
ne; to także integralne kompo­
nenty twórczości. Krytyk bowiem 
zawsze tropi związek między o- 
sobowościa twórcy, jego przeży 
ciami, Dochodzeniem, osobisty­
mi poglądami itd., a pisarstwem. 
Niewątpliwie wzbogaca to lekłti 
rę, Informuje czytelnika o frud- 
no dostępnych mu raczej 
fach.

W zbiorze znajdziemy leż 
ty tematyczne, problemowe 

ta k-

skró 
i fa-

bularne wielu utworów omawia­
nych pisarzy. Czyni to wszystko 
z książki Fornalczyka rodzaj en­
cyklopedycznego kompendium 
o dziesięciu wybranych pisarzach 
współczesnych, kompendium ber 
dzo przydatne uczniom, studen­
tom, polonistom w szkołach śred 
nich. Nie mówiąc już o pow­
szechniejszych walorach tej książ 
ki, jak się rzekło, popularyzator­
skich.

Znamienny jest tytuł zbioru. 
Sugeruje to samo, co bardziej 
szczegółowo zapowiada wstęp: 
że chodzić będzie o prozaików, 
którzy zaczynali jako poeci, 
bądź równolegle uprawiają poe­
zję. Że, jak sam autor pisze, do­
wiemy się o „oddziaływaniu poe 
zji na współczesne eksperymen­
ty w dziedzinie prozy". Bardzo 
to interesująca obietnica, niesie 
ty, w praktyce niespełniona. 
Ale to mało, by wartość książki 
osłabić. Przypomina ona swym 
spokojnym tonem nie łyłe kry­
tyczne analizy co historyczno-lite 
racki wykład, ujmujący całościo­
wo indywidualne zjawiska. 
Wykład, który, jak pisze we wstę 
pie Feliks Fornalczyk, „może zło 
ży się w przyszłości na ujęcie 
bardziej syntetyczne powojen­
nych nurtów polskiej literatury".

MARCIN BAJEROWICZ

») Feliks Fornalczyk: „z rodu 
poetów”; Łódź, 1969, Wydawnictwo 
Łódzkie; str. 403.

ło się tutaj bardzo późno: do­
piero w 1959 roku. Stanął wte­
dy w mieście pierwszy blok z 
budownictwa rad narodowych; 
Spółdzielnia Mieszkaniowa za­
częła swą działalność w 1960 
roku. Pierwsze bloki (było ich 
5) powstały w latach 1961—62 
przy ul. 27 Stycznia, następne 
— w latach 1965 — 66 przy ul. 
Kościuszki, dalsze — przy ul. 
Dąbrowskiego, na najbardziej 
miastu turystycznemu potrzeb­
nym, bo również reprezenta­
cyjnymi Osiedlu 25-lecia.

Tarasowy układ miasta, spod 
platanu, prowadzi wyżej — na 
plac Armii Czerwonej. Widocz 
ne tu dziś, mocno zębem czasu 
nadgryzione domy mieszkalne 
oraz okalające je posesje, peł­
ne równie zrujnowanych zabu

Kolejna szkoła dla Rataj

Czekamy tam za długo!

Zgrzyty w machinie PKO

s Sasi
HH

Zaczęło się od naszej nie­
wielkiej publikacji (7 bm. 
- „W PKO potrzeba u- 

sprawnień”), chociaż o niedo­
mogach w działalności PKO 
pisaliśmy już wiele razy. Nie­
mal natychmiast zareagowała 
dyrekcja Oddziału Wojewódz­
kiego PKO, nadsyłając wyjaś­
niający list. Drugie pismo otrzy 
maliśmy od kasjerów, zatrud­
nionych w Oddziale I PKO w 
Poznaniu przy Placu Wolności. 
Ponadto odwiedziła redakcję 
przewodnicząca Rady Zakłado 
wej przy PKO w Poznaniu 
wraz z przedstawicielką wy­
mienionej grupy pracowników.

Nasz artykuł
Pisaliśmy 7 bm., że mimo za 

powiadanych przez poznańskie 
PKO usprawnień, nadal trzeba 
w Oddziale I długo czekać na 
załatwienie spraw. Spostrzeże­
nia z 4 i 5 bm„ zweryfikowane 
przez nas, wskazują, że pomi­
mo starań pracowników, opera 
cje trwają zbyt długo, a liczba 
czynnych okienek bywa niewy 
starczająca. Zdaje się to wska­
zywać na potrzebę usprawnie­
nia działalności PKO.

List dyrekcji
Dyrektor Henryk Bernacik 

w piśmie wyjaśniającym oznaj 
mił, że w końcu stycznia nasi­
lił się bardzo napływ klientów 
(Nasz komentarz: było to do 
przewidzenia). Podjęto środki 
zaradcze, ale okazały się niedo­
stateczne (Komentarz: podziela 
my ten pogląd). Co do sytuacji 
4 bm. po południu, dyrektor 
stwierdza, iż czynnych było wię 
cej kas niż 4, aczkolwiek wy­
płat dokonywały 4 (Tak właś­
nie twierdziliśmy). Oddział Wo 
jewódzki PKO jest ograniczo­
ny w działalności limitem eta­
tów.

Koniec. W liście nie znaleź­
liśmy słowa nadziei na rychłą 
poprawę obsługi obywateli.

List kasjerów
Stwierdzono w nim, że nasza 

publikacja naraziła pracowni­
ków Wydziału Operacyjnego 
I Oddziału PKO w Poznaniu, 
popularnie mówiąc: centrali 
przy pl. Wolności — na imper­
tynencje ze strony klientów 
(Komentarz: określenie związ­
ku pomiędzy naszą publikacją, 
a nasileniem niestosownego za 
chowania klientów PKO, było­
by trudne do ustalenia; przy­
czyn niewłaściwego odnoszenia 
się części klientów — które ga­
nimy — do kasjerów należołoby 
raczej szukać w mankamen­
tach organizacyjnych PKO).

Kasjerzy uznali, że neguje- 

dowań, mają być w przyszłości 
zastąpione piętrowymi pawilo­
nami handlowo - usługowymi. 
Będą one świadczyć usługi nie 
tylko dla mieszkańców Trzcian 
ki, ale i dla wielotysięcznej 
rzeszy turystów.

Ta sama rola przypada loka 
lom gastronomicznym. Nieste­
ty — nic, jak dotąd, nie zapo­
wiada turystom możliwości 
zjedzenia posiłku w lepszych 
warunkach od tych, jakie ofe­
ruje trzcianecka restauracja 
„Polonia”. Gastronomia —' to 
„wąskie gardło” rozbudowy tu­
rystycznego miasta.

Propozycje dla turystów
Trzcianka myśli jednak o po 

trzębach, związanych z wypo­
czynkiem nie tylko kilkunastu 

my usprawnienia, dokonane w 
pracy PKO (Nie negujemy, acz 
kolwiek stwierdziliśmy ich nie 
dostateczną przydatność wobec 
zadań i liczby klientów).

Na koniec kasjerzy wyrażają 
żal, że sugerujemy roztoczenie 
nadzoru przez władze miejskie 
nad działalnością PKO, co 
brzmi jakoby obraźliwie (Wni 
kliwe zbadanie pracy PKO 
przez kompetentne ciało z ra­
mienia Prezydium RN Poz­
nania, mogłoby być pomocne 
w sprecyzowaniu, od czego za­
leży radykalna poprawa obsłu­
gi klienta).

Rozmowa w redakcji
Odwiedziny w redakcji prze 

wodniczącej Rady Zakładowej 
— Barbary Kąkolewicz oraz re­
prezentantki kasjerów — Euge­
nii Wiercińskiej pozwoliły nam 
uwypuklić to, co zostało napi­
sane. Mianowicie, iż pomimo 
wysiłku pracowników z hali 
operacyjnej centrali PKO — za­
łatwianie klientów trwa tam 
zbyt długo; że chodzi o poprą 
wę działania PKO w ogóle, 
ponieważ od szeregu lat nie po 
dążą ona za wymogami życia, 
przy czym dokonać tego się nie 
da przy pomocy prostego inten 
syfikowania wysiłku tej czy in 
nej grupy pracowników PKO. 
Dowiedzieliśmy się też — co 
nie było dla nas zaskoczeniem 
— że wielu pracowników PKO 
pracuje bardzo ofiarnie, także 
w niedziele, w nadgodzinach 
oraz w ramach zobowiązań.

0 co chodzi?
Chodzi o daleko idącą, gene 

ralną, a kto wie czy nie rewo­
lucyjną — zmianę w funkcjo­
nowaniu maszynerii PKO. Nie 
tylko przy Placu Wolności i nie 
tylko placówek PKO w Pozna- 

to chybaniu, aczkolwiek
jasne — przede wszystkim w 
Poznaniu, bo uważamy, że do­
bre wzorce działalności banko 
wej mogłyby promieniować z 
naszego miasta.

Tu konieczne staje się przy­
pomnienie kilku oczywistych 
prawd:

1. Liczba mieszkańców Poznania 
wzrosła w okresie od roku 1945 — 
w przybliżeniu — o 200 000;

2. Liczba książeczek PKO wzrasta 
ła w ciągu ćwierćwiecza w sposób 
dynamiczny, dzisiaj praktycznie 
każdy korzysta z usług PKO;

3. W sposób zasadniczy poszerzył 
się zakres zadań PKO, wielce też 
zróżnicowano rodzaje książeczek;

4. Wysokość wkładów urosła im 
ponująco, w skali kraju przekro­
czyła 100 miliardów! (w woj. poz­
nańskim ponad 7 miliardów).

5. Działalność PKO, służąca oby­
watelom i dająca im bezsporne ko­
rzyści — nie jest działalnością fi-

tysięcy mieszkańców, ale i kil- 
kudziesięciotysięcznej rzeszy 
turystów, odwiedzających jej 
okolice. Nad jeziorem Sarcz 
rozbudowuje się miasteczko 
domków campingowych, moder 
nizowana jest plaża i pole na­
miotowe. Już dziś można tam 
korzystać z łaźni i natrysków 
oraz restauracji. Plan rozbudo­
wy Trzcianki przewiduje m. in. 
budowę motelu, który mógłby 
być wykorzystany również zi­
mą, a także wymianę domków 
campingowych drewnianych 
na murowane.

Na trasie do Kołobrzegu 
Trzcianka jest tylko przystan­
kiem. Zamierza być przystan­
kiem możliwie wygodnym i e- 
stetycznym. Ale ma wszelkie 
szanse ku temu/ by stać się 
również metą naszych urlopo­
wych zamierzeń.

WANDA CHILA 

lantropijną; przynosi ona także ko 
czyści tej instytucji.

Tego wszystkiego Oddział Wo 
jewódzki PKO w Poznaniu, a 
także Centrala PKO w War­
szawie (o czym za chwilę) nie 
chcą dostrzegać. W Poznaniu w 
ciągu ostatnich kilkunastu lat 
otwarto jedną nową placówkę 
PKO (przy ul. Dzierżyńskiego). 
Pewną pomoc świadczą ajen­
cje zakładowe, ale ich rola i 
czas pracy są mocno ograni-
czone. Liczebność personelu u- 
legła stosunkowo nieznaczne­
mu powiększeniu i pozostaje w 
rażącej dysproporcji wobec za 
dań. Podobnie, jak wyposaże­
nie techniczne, o czym świad­
czy choćby przewlekły tryb do 
pisywania odsetek (rek®rdowo 
krótki czas: 10 dni!).

W listopadzie na łamach 
.Trybuny Ludu1 pewien czy­
telnik krytykował, aprobowane 
przez kierownictwo PKO, wy­
czekiwanie przed okienkami. 
27 stycznia „Trybuna Ludu” 
wydrukowała stereotypową od­
powiedź Centrali PKO, opatru 
jąc ją krytycznym komenta­
rzem. Szczególnie jednak dobit 
ny komentarz do owego niewie 
le wyjaśniającego wyjaśnienia, 
stanowi list, wydrukowany z 
kolei przez „Trybunę Ludu” 
13 bm. Cytujemy urywek:

„Odpowiedź (Centrali PKO — 
red.) zaniepokoiła i zdumiała mnie. 
Znalazłem w niej ponownie ów 
nieznośny ton mentorski: ile to 
PKO pożytecznego zrobiła i jak bar 
dzo pragnie, aby obywatele korzy 
stający z jej usług byli zadowole­
ni. Nie znalazłem natomiast rzeczo 
wej 1 konkretnej odpowiedzi na 
krytykę. Nie było w niej wnio­
sków, umożliwiających wiarę w po 
lepszenie usług tej instytucji. W 
całym kraju przed okienkami PKO 
czeka się długo...".

Czas to pieniądz
PKO jest instytucją banko­

wą. Bank kojarzy się każdemu 
obywatelowi z precyzją działa 
nia, nowoczesnymi metodami

Lutowy „Nurt
Czołowym artykułem w luto­

wym zeszycie miesięcznika 
„Nurt" jest publikacja Krzy­

sztofa Kostyrki opatrzona tytułem 
„Hic Rhodus, hic salta!", zaczerp­
niętym — co wyjaśnia autor — z 
publikacji Karola Marksa „Osiem­
nasty Brumaire‘a Ludwika Bona­
parte" a tłumaczącym się jako 
„Pokaż co umiesz". Jest to głos 
w dyskusji toczącej się po VII 
Plenum KC partii, częściowo pole­
miczny wobec opinii już wygłoszo­
nych w tej dyskusji.

Marcin Bajerowicz drukuje ob­
szerny reportaż, bogato ilustrowa­
ny zdjęciami Romualda Zielazka, 
zatytułowany „Pierwszy elektro­
niczny krok Rataj", a poświęcony 
zastosowaniu maszyn cyfrowych 
przy budowle największego w Po­
znaniu osiedla mieszkaniowego. 
JanUsz Kosiński jest autorem re­
portażu pt. „Pomnik", w którym 
autor relacjonuje walkę partyzan­
tów radzieckich w lesle czeszew- 
skim koło Orzechowa. •

Redakoja zamieszcza komunikat 
o wynikach konkursu na reporta­
że i pamiętniki: „Polacy na szla­
kach przemian świata"; zarazem 
znajdujemy . drugą część „Wspom­
nień z pobytu w Indiach" pióra 
Zygmunta Bujakowskiego, które- 
rnU przyznano jedną z trzech dru­
gich ńagród.

W części literackiej Zdzisław Ro- 
mandwski pisze o Andrzeju Plato­
nowie w szkicu pt. „Wszyscy lu­
dzie i cała ziemia". Witold Dą­
browski we własnym przekładzie 
prezentuje cztery wiersze niezna­
nego dotychczas w Polsce poety 
radzieckiego Arseęiusza Tarkow­
skiego. Ponadto miesięcznik przy­
nosi fraginent powieści Michała 
Choromańskiego, zatytułowany „Ci, 
matołkowaci państwo Szetyccy", a 
Seweryna Wysłouch omawia twór-

W połowie listopada ub. ro­
ku, a zatem w umownym ter­
minie, Poznańskie Przedsię. 
biorstwo Budowlane nr 2 
przekazało użytkownikom ko­
lejną szkołę podstawową dia 
dzieci osiedla Piastowskiego 
na Ratajach. Zespół składa 
się z trzech łączonych budyń- 
ków i sali gimnastycznej. W 
sumie jest tu 15 izb lekcyj­
nych i pomieszczenia pomoc 
nicze. Oficjalne przekazanie 
nowej szkoły do użytku — 
bo uczą się już w niej dzie- 
ci z osiedla — nastąpi w po­
niedziałek, 22 bm., w ra­
mach obchodów 26 rocznicy 
wyzwolenia Poznania. Na 
zdjęciu — nowa szkoła, (c) 

Fot. — K. Przychodzki

organizacji pracy, elektronicz­
ną techniką obliczeniową, po­
szanowaniem czasu klienta i — 
obopólnymi korzyściami.

W PKO wiele wskazuje na 
to, że czyni się tam oszczędnoś 
ci kosztem klienta, kosztem je 
go czasu. Stare powiedzonko: 
czas to pieniądz — zdaje się ni­
jak nie przystawać do zgrzyta 
jącej machiny PKO, wyraźnie 
nie podążającej za nawałem za­
dań, napływem klientów, postę 
pem techniki obliczeniowej, fa 
lą pieniądza.

Toteż jeśli ta Instytucja — 
ogólnie akceptowana i szano­
wana — ma dobrze służyć spo­
łeczeństwu, konieczne są okre­
ślone posunięcia. Być może trze 
ba poddać krytycznej ocenie 
dotychczasowy schemat jej dzia 
łania; może nieodzowne są no­
woczesne urządzenia liczące, 
perforujące, komunikacyjne, od 
czytujące, kontrolne etc; może 
potrzeba więcej personelu w 
tym banku (jedynym!) o znaczd 
niu powszechnym.

Na pewno nie pomoże zamy 
kanie oczu na kolejki przed 
okienkami, powtarzanie truiz­
mów o korzyściach dla obywa 
teli, płynących z faktu istnie­
nia PKO, bądź ograniczanie 
się do niedość efektywnych we 
wnętrznych usprawnień. Na 
zmiany, konieczne w funkcjono 
waniu Powszechnej Kasy Osz­
czędności, czekają rzesze jej 
klientów. Czekają na nie także 
jej pracownicy.

PIOTR ZYCKI

czość właśnie tego pisarza w szki­
cu „Choromański i mimesis".

W kolejnym odcinku „Małej 
wszechnicy „Nurtu" Kazimierz 
Młynarz omawia rolę filmu jako 
środka masowego oddziaływania: 
rozwój sztuki filmowej od filmu 
niemego do cineramy.

Leszek Nowak w drugim kolej­
nym szkicu omawia różnice mię­
dzy koncepcją idealizacji Karola 
Marksa i Maxa Webera. Aleksan­
der Rogalski pisze o głównym 
przedstawicielu niemieckiego egzy- 
stencjalizmu — Martinie Heidegge­
rze. Stanisław Bąba artykułem pt. 
„Polityka językowa a kultura ję­
zyka" zapowiada następne szkice 
o problemach kultury współczes­
nej polszczyzny.

Ponadto „Nurt" drukuje notę o 
szansach konkursu na rysunek 
kwartału, polemikę pióra E. P. z 
Ludwikiem Erhardtem nt. „Recen­
zent a prawo pomyłek" oraz dzia­
ły : „Recenzje — noty", „Kierun­
kowskaz", „Noty filmowe" i felie­
ton Przechodnia pt. „Naród sobie".

(tk)

z książkami
NAUKA

Jerzy Kreiner — „Biologia móz- 
gu”. PWN, str. 454. Zł 60.

Władysław Rusiński — „Zarv« 
historii gospodarczej powszech­
nej” (czasy nowożytne i najnow­
sze 1500—1939). KiW, str. 686 zł 80.

Mariusz Maruszewski — „Mowd 
a mózg”. PWN, str. 325, zł 48.
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Odpowiedzialność 
za państwo

Jak zatrzymać ciepło?

Przyszłość w tworzywach
W relacji z dyskusji poświęconej sprawom 

ekonomii oraz problemom nurtującym śro­
dowisko ekonomiczne, zamieszczonej na 

łamach „Kultury dr Zbigniew Lewandowicz 
stwierdza m. rn.:

„Stary system się przeżył” — takie jest pow­
szechne odczucie. Powtarzanie w nieskończoność 
tej oczywistej prawdy nie zastąpi konstruktywnego 
działania nad systemem nowym. Wydaje się, że 
najwyższy czas, ażebyśmy, z opóźnieniem, ale wy­
raźnie to sobie powiedzieli.

(...) Trzeba powiedzieć, że zadania stojące przed 
nami w zakresie przebudowy systemu zarządzania 
i kierunków rozwoju są trudne i nie dadzą się 
zrealizować w ciągu kilku tygodni. Jeżeli tego so­
bie nie powiemy, to możemy popaść w stary styl 
pracy. Dyskusja, o której mowa, musi niestety po­
trwać, ale tym bardziej nie należy jej odkładać.”

Tego typu szeroka dyskusja me jest tylko po­
stulatem. Już się toczy, i to nie tylko wśród dzia­
łaczy politycznych, czy gospodarczych, ale także 
na łamach prasy. M. in. „Perspektywy" artykułem 
A. Mozołowskiego i J. Surdykowskiego pt. „My­
ślenie o przyszłości" rozpoczynają cykl publika- 
kacji, którego celem ma być zastanowienie się 
nad przyszłym kształtem gospodarczym Polsfci. 
Autorzy wspomnianej fu publikacji przedkłada­
ją do przemyślenia kilka spraw różnej wagi. 
Wychodzą oni z założenia, że kraj nasz ma so­
lidne podstawy w postaci dobrze rozwiniętego 
przemysłu ciężkiego a cierpi na niedorozwój 
najnowocześniejszych i najbardziej dynamicznie 
rozwijających się gałęzi, które zapewniają uzys­
kiwanie wysokich zysków na ryrtkach światowych 
oraz decydują o stopniu zaspokojenia zapotrze­
bowania na łanie i nowoczesne wyroby przemy­
słu.

W pierwszej kolejności autorzy widzą potrzebę 
podjęcia generalnych badań demograficznych 
pozwalających na określenie i realizację polityki 
populacyjnej w Polsce. (Podobny postulat zgła­
sza Jerzy Z. Holzer na łamach „Tygodnika De­
mokratycznego" w artykule „Polityka społeczna 
i demografia"}. Zadaniem nr 2 — według 
cytowanych tu autorów — jest określenie i roz­
poczęcie realizacji planowej polityki socjalnej — 
na dzisiaj i jutro. Więżą oni z tym konieczność 
opracowania programu poprawy bytu ludności, 
w czym mieści się m. in. określenie własnego, 
socjalistycznego wzorca konsumpcji. To właśnie 
powinno stać się pozycją wyjściową, do kolej­
nych — 5-lefnich planów wzrostu standardu ży­
ciowego ludności.

„Zadania te — piszą autorzy — na równi z za­
daniami eksportu, powinny stać się podstawą do 
opracowania wszystkich innych planów: inwesty­
cji, zatrudnienia itp. Czyli — zasadnicze odwróce­
nie dotychczasowego punktu widzenia.”

Pośród uwag zgłoszonych przez autorów znej- 
dują się m. in. postulaty zmierzające do skutecz­
niejszej niż dotychczas kontroli cen oraz wypra­

cowania systemu, w którym płaca zaileżeć będzie 
od jakości pracy załóg.

Niektóre postulaty zaprezentowane przez pu­
blikację „Perspektyw" znajdują odniesienia już 
w dzisiejszych warunkach. Na pewno bowiem 
przede wszystkim zapewnieniu najmniej zarabia­
jącym płac gwarantujących społeczne minimum 
spożycia — o czym piszą autorzy — służą de­
cyzje podjęte przez kierownictwo polityczne kra 
ju w ciągu ostatnich dwóch miesięcy. (W tym, 
anulowanie grudniowej podwyżki cen na żyw­
ność, co oznacza przelanie do kieszeni społe­
czeństwa dodatkowych 11 mld żł).

Podejmując m. in. fen femał w artykule „Od­
powiedzialność za państwo" — Ryszard Wojna 
pisze w sobotnim „Życiu Warszawy":

„Wiemy, że powrót do dawnych cen artykułów 
żywnościowych nie oznacza bynajmniej zaspokoje­
nia wszystkich potrzeb. Ale wiemy też, wszyscy, 
którzy orientujemy się w sytuacji ekonomicznej 
kraju — a informacja na ten temat została prze­
dłożona opinii publicznej — ża każdy dalszy krok 
w kierunku naruszającym równowagę rynkową, a 
tym samym wartość realną naszych płac, stanowił­
by zagrożenie dla naszego państwa. Niepodległość 
państwa wyraża się nie tylko w politycznej afir- 
macji, jego suwerenności, ale również w zdolności 
organizowania życia gospodarczego.

(...) Winniśmy zdawać sobie z tego sprawę, że na 
bardzo wielu szczeblach toczy się w tej chwili w 
naszym kraju ostra walka starego z nowym. Prze­
ciwnicy generalnej odnowy w Rzeczypospolitej go­
towi są swoim działaniem doprowadzić do potwier­
dzenia nieprawdziwej tezy, że społeczeństwem trze 
ba rządzić a nie z nim współrządzić. Nie można 
wykluczyć, że ludziom tym jest na rękę wysuwa­
nie ekstremistycznych żądań, jak domaganie się 
podwyżki płac np. o 20 procent”.

Ci, którzy podjęli takie hasło me zdawali so­
bie z pewnością sprawy z konsekwencji takich 
żądań, z tego, że ugodziłyby one w nich sa­
mych.

Jest konieczne, by na każdym kroku dawać od­
pór tym wszystkim, którzy chcieliby podsycać dal 
sze organizowamie presji. Odpór fen dawać 
trzeba czynem, pracą, usprawnianiem pracy irtiych. 
stwarzaniem warunków dla podnoszenia zarob­
ków przez zwiększoną wydajność a także otwar­
tym występowaniem przeciwko tym, którzy chcie­
liby zahamować kierunek zmian wytyczonych na 
VIII Plenum KC partii.

„Odpowiedzialność — pisze Ryszard Wojna — 
spoczywa nie tylko na tych „na górze”, którzy z 
racji funkcji wiedzą więcej. Odpowiedzialność spo­
czywa na nas wszystkich. Rzecz sprowadza się do 
dania w konkretnym działaniu odpowiedzi na py­
tanie, czy jesteśmy po stronie obecnego kierownic­
twa partii i państwa. Postawa narodu świadczy, iż 
pytanie to jest retoryczne”.

LEKTOR

ie trzeba być specjalistą, 
aby móc wyliczyć długą 
listę zastosowań two­

rzyw sztucznych. Są substytu­
tami wielu surowców natural­
nych, niejednokrotnie prze­
wyższając je swoimi właści­
wościami, które — powiedzmy 
sobie otwarcie — po prostu zo­
stały zaprojektowane.

Otóż obecnie coraz pow­
szechniejsze zastosowanie w 
izolacji cieplnej znajdują two­
rzywa sztuczne porowate. Przy 
tym rozróżnia się, w zależno­
ści od budowy, tworzywa ko­
mórkowe, kanalikowe i ko- 
mórkowo-kanalikowe.

W tworzywach komórkowych 
znajdują się pory zamknięte, czy­
li komórki otoczone ściankami ze 
wszystkich stron — jak rodzynki 
w cieście. Pory te wypełnione są 
początkowo gazem, powstającym 
podczas procesu wytwórczego (np. 
azotem, dwutlenkiem węgla, amo­
niakiem czy wodorem). Następnie 
wskutek powolnej dyfuzji gaz ten 
przenika stopniowo ,na zewnątrz, 
a jego miejsce zajmuje powietrze, 
co zresztą nie ma większego wpły­
wu na przydatność materiału.

Tworzywo kanalikowe natomiast 
ma pory otwarte — kanaliki przy­
pominające labirynt, które otoczo­
ne są ściankami niecałkowicie. Po­
za tym wyróżnia się tworzywo 
gąbczaste — kanalikowe miękkie, 
oraz przekładkowe — porowate, 
obustronnie pokryte tworzywem li­
tym.

Tajemnicę małej przewodno­
ści cieplnej tworzyw, o których 
mowa, wyjaśnia ich wnętrze, 
bogate właśnie w dużą ilość 
porów wypełnionych gazem, a 
więc złym przewodnikiem cie­
pła.

Tworzywa porowate wytwa­
rza się przez spienianie sub­
stancji oraz jednoczesne lub 
następne prowadzenie reakcji 
dającej w wyniku polimer. 
Pianki otrzymuje się metoda­
mi chemicznymi, fizycznymi i 
mechanicznymi. Największe 
zastosowanie znajdują jednak 
metody chemiczne, polegające 
na rozkładzie złożonych sub­
stancji na prostsze, wśród któ­
rych są gazy. Sposób fizyczny 
to nasycenie polimeru gazem 
pod odpowiednim ciśnieniem, 
który po usunięciu ciśnienia 
zewnętrznego rozpręża się, 
tworząc pory. Natomiast spo­

sób mechaniczny polega na 
szybkim mieszaniu tworzywa 
z powietrzem. Oczywiście 
utwardzanie tworzywa musi 
nastąpić tak szybko, aby skład­
niki mieszaniny nie zdążyły 
rozdzielić się.

Wyroby z tworzyw porowa­
tych kształtuje się najczęściej 
przez odlewanie w formach, 
przez wtryskiwanie i wytła­
czanie. Dawny sposób nakła­
dania izolacji w postaci goto­
wych elementów obecnie co­
raz częściej zastępuje natrys­
kiwanie za pomocą specjal­
nych pistoletów. Należy pod­
kreślić, iż właśnie ta metoda 
zwiększa wydajność izolowa­
nia. Można jednak, w razie po­
trzeby, nakładać izolację szpa- 
chlą — podobnie jak zaprawę 
murarską.

Tworzywa przekładkowe wy 
twarza się albo przez okleje­
nie płyt z tworzyw porowa­
tych arkuszami tworzywa lite­
go, bądź przez spienianie two­
rzywa w formie, której ścian­
kami są właśnie arkusze two­
rzywa litego.

Jako materiały termoizolacyjne 
stosuje się głównie tworzywa ko­
mórkowe, zaś kanalikowe — wy­
łącznie 5% postaci płyt przekładko­
wych. Przenoszenie ciepła jest bar­
dziej intensywne właśnie w tych 
ostatnich.

Bardzo korzystną, a zarazem 
wspólną cechą wszystkich two­
rzyw piankowych, jest ich lekkość: 
bryła o objętości 1 m sześć, waży 
zaledwie 3 kg. Warto zaznaczyć, że 
w tym przypadku z ciężarem wią- 
żą się własności termoizolacyjne. 
Im lżejszy materiał — a więc po­
siadający jak najwięcej porów ga­
zowych — tym mniejsza jego prze­
wodność cieplna. Otóż w najlep­
szych, stosowanych obecnie two­
rzywach termoizolacyjnych pian­
kowych zawartość gazu przekra­
cza 95 proc, objętości. Ponadto im 
mniejsze są pory, tym mniejsza 
możliwość przenoszenia ciepła 
przez krążący w nich gaz.

Opisane tworzywa znajdują

wiele zastosowań, np. do 
zmniejszania strat cieplnych 
rurociągów, aparatów i zbior­
ników oraz maszyn energe­
tycznych itp. Należy stwier­
dzić, że podstawowym ograni­
czeniem stosowania tych mate­
riałów jest ich stała odporność 
cieplna przy określonej tempe­
raturze.

Jedne z nich mogą być stosowa­
ne do temperatury 200 st. C„ a na­
wet 250 st. C., inne zaś tylko do 
180 st. C., czy 130 st. C. Jednakże 
istotną cechą takich izolatorów — 
tworzyw piankowych — jest ich 
odporność na płomień. Otóż w zet­
knięciu z ogniem tlą się i zwęgla­
ją, nie podsycając płomienia. Stąd 
ich nazwa — samogasnące. Poza 
tym odznaczają się całkowitą od­
pornością chemiczną.

Następną zaletą większości two­
rzyw jest duża odporność na dzia­
łanie nie tylko wilgoci, ale też wo­
dy, a co za tym idzie — stykanie 
się z wodą nie zmniejsza ich włas­
ności izolacyjnych. Ponadto wyka­
zują odporność na działanie mikro­
organizmów i pleśni, a także owa­
dów.

Piankowe tworzywa sztucz­
ne odznaczają się dużą trwało­
ścią, co potwierdzają badania, 
np. próbki polistyrenu pianko­
wego, wycięte z różnych 
miejsc izolacji komory chłod­
niczej po 18 latach użytkowa­
nia, wykazały, że parametry 
tworzywa prawie nie uległy 
zmianie. Warto podać, iż od­
powiednio dobrane i zainstalo- 
wane — spisują się znakomi­
cie. Np. warstwa poliuretanu 
piankowego zapewnia taką sa­
mą izolację, jaką możemy 
uzyskać przez zastosowanie 
dwukrotnie grubszej warstwy 
wełny szklanej czy żużlowej. 
Jednocześnie koszt takiej izo­
lacji jest znacznie mniejszy, 
chociażby ze względu na nie­
porównywalnie łatwiejsze wy­
konanie.

ANNA BRZOZOWSKA

Wybieramy 
najpopularniejszą książkę 

poznańskiego pisarza

KRZYŻÓWKA NR 8
Poziomo: 1. stolica sąsiadów, 5. o- 

zdoba choinkowa, 9. polityk węgier­
ski, 10. bursztyn, 11. roślina podzwrot 
nikowa lub wrażliwa, delikatna oso­
ba, 12. nasyp ułatwiający przeładu­
nek towaru, 13. grecki bóg wojny, 16. 
owoc południowy, 18. pod peruką, 19. 
diabeł, 20. atrybut malarza, 23. figura 
geometryczna, 26. sus, 27. dekagramy 
— krócej, 28. rzeka Hadesu, 30. pu­
bliczny bal maskowy, 31. utwór mu­
zyczny, 32. rocznik, 33. stolica pań­
stwa europejskiego, 34. tkanina ba­
wełniana.

Pionowo: 1. syberyjskie jezioro, 2. 
miasto w zach, Francji, 3. mityczny 
lotnik, 4. naradzanie się, 5. pas na bo

ku spodni, 6. solowy fragment opery, 
7. masa otrzymywana z wulkanizacji 
kauczuku, 8. miasto i port w Iranie, 
14. kłusak, 15. siwy koń, 16. jednostka 
pojemności elektrycznej, 17. gatunek 
nietoperza, 20. ryba, żyjąca w gór­
skich potokach, 21. autor książki 
„Martin Eden”, 22. ogrodowy budy­
nek, 23. stan w USA, 24. bóstwa og­
niska domowego, 25. norma postępo­
wania, 28. kąpiel dla kaczek, 29. do­
pływ Wisły.

. Pomiędzy Czytelników, którzy do 26 
lutego 1971 r. nadeślą do redakcji pra 
widłowe rozwiązania, rozlosujemy 3 
bony książkowe po 50 zł. Przy adre­
sie prosimy dopisać Krzyżówka nr 8.

W związku z dużym za­
interesowaniem, jakim 
cieszy się nasz ogło­

szony plebiscyt na najpopular­
niejszą książkę 1970 r. pisarza 
środowiska poznańskiego, po­
stanowiliśmy przedłużyć uadsy 
łanie kuponów do 28 bm.

Z zamieszczonego niżej wy­
kazu tytułów, których pierw­
sze wydania ukazały się w 
1970 r., należy wybrać po jed 
nej książce z działu poezji i 
prozy. Numer pozycji, podany 
przed nazwiskiem autora i 
tytułem książki, trzeba prze­
kreślić w tabelce kuponu. Po 
wycięciu wysłać kupon pod 
adresem: Państwowe Przed­
siębiorstwo „Dom Książki”, 
Dział Upowszechniania i Re­

klamy, Poznań, ul. Marchlew 
skiego 108/112. Kupon najle­
piej przesłać naklejony na 
kartkę pocztową. Podać do-, 
kładny adres nadawcy. Ter­
min nadsyłania kuponów u- 
pływa z dniem 20 lutego br; 
W kupony plebiscytu można 
się także zaopatrzyć w księ­
garniach oraz bibliotekach pu 
blicznych.

Wśród uczestników plebi­
scytu zostanie rozlosowanych’ 
przeszło 300 cennych nagród 
rzeczowych i książkowych, u- 
fundowanych przez współor­
ganizatorów Dekady Pisarzy 
Środowiska Poznańskiego; 
P. P. „Dom Książki”, Wydaw­
nictwo Poznańskie i „Głos 
Wielkopolski”.

TYTUŁY KSIĄŻEK PLEBISCYTOWYCH:
POEZJA

TADEUSZ KRASZEWSKI

. skradziony i
— Rozważyć i odrzucić, panie poruczniku, Jeśli wolno ml f 

panu radz:ć. r
— A co pan sadz' o inżynierze Stępniu? — nowym pyta­

niem porucznik wstrzymał potok wymowy Góralskiego.
Góralski urwał w pół zdania. Jego twarz przyoblekła się | 

w wyraz powagi i zakłopotania. Zastanowił się krótką chwilę:
— Cóż! Moja opinia o nim nie może być w żadnym stopniu 

miarodajna- Znam go osobiście bardzo mało. Podobno jest | 
dobrym fachowcem, podobno ma też zdolności pedagogicz- ■ 
ne. Ale to sę raczej opinie zasłyszane. Ja go znam raczej tyl­
ko... jako partnera od brydża.

— Podobno przy karłach poznaje się najlepiej charakter । 
człowieka — wbacd z uśmiechem Dębowicz.

Góralski roześmiał $ ę lekko.
— Nie jestem tego tak zupełnie pewien. No, bo gdybym |

miał na podstaw e brydża oceniać, opinia o inżynierze Stęp- .
mu nie wypadłaby zbyt pochlebnie. Gra dobrze, ale denerwu­
je się, gdy mu karła nie idzie. Ale to, oczywiście żarty. Cóż |
poza tym? Trudno n;e dostrzec, że kocha się w pannie Do- ,
rocie i zdaje się, nie bez wzajemności. .

— Uważa pan, że Słęp:eń nie jest wart panny Zarębianki?
— Staram się spojrzeć na sprawę z punktu widzenia dyrek- |

fora, jako ojca. Pan krótko zna pana Zarębę, ale, myślę, zdę- (
żyt się już pan zorientować z właściwa sobie zdolnością oce­
niania ludzi. Wyobrażam sobie, że dla jedynaczki, w której I
strasznie jest zakochany, pragnąłby jakiejś innej, wspanialszej ।
kariery. / ।
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— A może uważa po prostu, że jego ingerencje w tym wy­
padku niewiele by pomogła?

— Być może — bez przekonania zgodził się Góralski. — 
Nie rozmawiałem z mm nigdy na ten bardzo osobisty te­
mat.

— Ale czy jakichś bardziej sprecyzowanych zarzutów prze­
ciwko Sętpniowi nie potrafiłby pan sformułować? — zapytał 
dość szorstko Dębowicz.

— Ależ, broń Boże! — przeraził się Góralski. — Przecież 
chyba nie powiedziałem o nim nic złego.

Zatrzymali się przed willę, oznaczonę szyldem „Apteka”.
W tej chwili uwagę ich obu zwróciła głośna scenka roz­

grywająca się w drzwiach, prowadzących do apteki. Ucze­
stnikami jej były dw e osoby: skromnie ubrana kobiecina, do­
nośnym krzykiem perswadowała coś wysokiemu, o ponurym 
wyglądzie mężczyźnie. Wyglądało na to, że ona wedrzeć się 
chce do środka, czy też broni się przed wypchnięciem, on 
zaś szarpie Ją i próbuje usunęć siłą z apteki, wydając przy 
tym chrapliwe a niezrozumiałe okrzyki.

— Przepraszam pana — zawołał żywo Góralski — potrzeb­
na tu moja interwencja. Podbiegł w kierunku szamoczącej się 
pary.

Miał fen człow;ek w:docznie jakiś talent uśmierzania pod­
nieconych nastrojów, bo już po raz drugi na oczach Dębowi- 
cza przywołał do porzędku rozkrzyczanych awanturników.

Analogia pomiędzy dwoma scenami była tym żywsza, że ani 
fam w parku, ani tutaj Dębowicz nie słyszał słów perswazji. 
Tam słowa stłumiła odległość — tutaj rozmowa obywała się 
bez słów. Żywa gestykulacja z obu stron i nieartykułowane 
dźwięki wydawane przez ponurego osobnika wyjaśniły rych­
ło sytuację.

— Bardzo panią przepraszam. Niech pani wejdzie do środ­
ka, usiądzie i poczeka chwilę. Zaraz przygotuję pani le­
karstwo — powiedział na zakończenie Góralski do usuwa­
nej siłą z apteki kobieciny.

cdn
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1. N. Chadzinikolau — „Bezsenność”
2. K. Iłłakowiczówna — „Co dzieci wiedzą”
3. B. Kogut — „Tryptyk dziedziczny”
4. L. Konopiński — „Bajeczne b; ^crie”
5. B. Latawiec — „Całe drzewu zdania”
6. E. Morski — „Żona na raty”
7. E. Najwer — „Kukiełki i demony”
8. J. Nowak-Węklarowa — „Moje ręce”
9. W. Różański — „Dziecko idące jak włócznia 

śpiewało”
10. W. Scisłowski — „Fraszki na ptaszki”
11. — „Nad zieloną łąką”
12. „ — „O lisie kosmonaucie”
13. — „Rymy w tyralierze” 

PROZA
14. T. Becela — „Dziewczęta z Internatu”
15. „ — „Gdy Poznań był twierdzą”
16. J. Cepik — „Słowianie”
17. Cz. Chruszczewski — „Różne odcienie bieli”
18. M. Gryfin — „Kształt chleba”
19. J. Korczak — „Jak na niebie, tak i na 

ziemi”
20. M. Orłoń — „Przegrana Szerloka”
21. M. Orłoń — „Szansa Pigmeja”
22. E. Paukszta — „Minarety bez czarczafów”
23. J. Pertek — „Morze w ogniu”, t. I.
24. J. Ratajczak — „Gniazdo na chmurze”
25. B. Rutha — „Misja o północy”
26. H. Wilk

Kupon
— „Wygrać na obcym ringu”

plebiscytu

POEZJA
PROZA
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Przetargi ^Kupno^ Sprzedaż
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego, Poznań, ul. Węgliniecka 7/9, telefon 
67-11-31 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie

19.500 szt. SPRĘŻYN Z DRUTU 0 0,8 — 10 mm.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej.
Termin dostaw sprężyn — II kwartał br. Rysunki 

do wglądu w Dziale Zaopatrzenia — pokój nr 10.
Przetarg odbędzie się dnia 6 marca br. o godzinie 9.
Fabryka zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­

targu bez podania przyczyn. K1103

Kupię silnik Skoda Octa- 
wia. Poznań, Mylna 32.

49843g
Kupię małego wilka rzeź 
nickiego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49850g.

Sprzedam platformę 3 to­
ny, nadającą się na przy- 
czepkę, powózkę amery­
kańską oraz opony więk­
szych rozmiarów. Poznań- 
Główna, Smolna 5 m. 2.

49679g

Sprzedam szynszyle mło­
de i starsze kotne. Wa­
lenty Kozica, Dakowy Mo 
kre, pow. Nowy * Tomyśl. 

49989g

Irmino okazyjnie sprze­
dam. Tel. 527-03. 49659g

Piękny wózek spacerowy 
sprzedam. Kościuszki 103
m. 10. 49990g

Zbiór znaczków poczto­
wych okazyjnie kupię. 
Zgłoszenia tel. 522-51.

48519g

Sprzedam pianino Calisia.
Tel. 427-49. 49673g

Sprzedam tanio motocykl 
Pannonia. Poznań, Nowo-

Sprzedam Zastawę. Par­
king Marcinkowskiego, 
niedziela godz. 14—17. 

49385g
Sprzedam Skodę 1101, 
zmodernizowaną, w bar­
dzo dobrym stanie. Cena 
20 tys.. Ściegiennego 69 
m. 2. 49514g

solska 17. 49994g

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Technicznego Leśnic­
twa w Poznaniu — sprzeda

1 BARAK DREWNIANY przeznaczony do roz­
biórki, która ciążyć będzie na kupującym.

Barak oglądać można codziennie w godzinach od 
7—15 na terenach magazynów przy ul. Węglowej 1/3, 
po uprzednim skontaktowaniu się z kierownikiem 
magazynów.

Oferty z proponowaną ceną za barak oraz termi­
nem zakończenia rozbiórki i oczyszczenia placu na­
leży składać do biura PZTL przy ul. Ratajczaka 19,

Kupię cegłę dziurawkę, 
dźwigary 14. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49287g.
Opony 12X560 nowe, ku­
pię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49737g

pokój 37, III piętro. K1095

Kupię 2 silniki do 1 kW. 
Oferty z ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49497g

Praca Nauka
Potrzebny pomocnik kra­
wiecki miarowy, praca 
stała. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49743g.

Kobietę do prac W ogrod 
nictwie przyjmę. Kostenc 
ka, Poznań - Zegrze, ulica

Kupię maszynę dziewiar­
ską dwupłytową. Tel. 
670-223. 49443g

Milczańska 5. 49752g

Potrzebna pomoc domowa 
5 godzin dziennie. Poznań, 
Rycerska 15 m. 19 dla 
49629g.
Ogrodnictwo przyjmie ko 
biety. Junikowo, Smar­
dzewska 1. 49255g

Kulturalna pani docho­
dząca, potrzebna do 3-let- 
niego dziecka. Ul. Trybu 
nalska. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 49761g.
Ślusarz - elektryk przyj­
mie dozorstwo, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49762g.

Kupimy maszynę Łucznik, 
klasy 86 lub podobną. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 127g.
Camping Kiekrzu sprze­
dam. Wodna 7 m. 12.

49285g
Rury nowe c. o., średni­
cy 89, 500 mb, drzwi do 
Warszaw, sprzedam. Uli­
ca Kącik 4, w Rynku Ła-
żarskim. 49250g

Sprężarkę na chlor, chlo 
dzoną powietrzem ca 4000 
cal sprzedam. Dubicki, 
Swarzędz, Poznańska 46. 

49716g
Owczarka niemieckiego 
6-miesięcznego, z rodowo­
dem sprzedam. Osiedle 
Jagiellońskie 32 m. 2.

49723g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, produkcyjną nr 
5/80 dwupłytową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49722g.
Sprzedam gabinet antyk. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49748g.
Pianino, stan idealny, 
sprzedam. Ratajczaka 26 
m. 86. 49749g
Motorowy wózek inwa­
lidzki Piccolo oraz na­
miot turystyczny trzyoso­
bowy sprzedam. Tel. 
317-96. 49756g

Sprzedam motocykl SHL 
175. Piątkowo, ul. Obor­
nicka 42 m. 5. 49999g
Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuję. Po- 
znań-Starołęka, ul. Orląt
17, tel. 741-23. 13g
Odstąpię ogródek działko­
wy przy Wyszomirskiej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49835g.
Sprzedam maszynę biuro­
wą, cena 4.000. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49877g.
Parkiet dębowy, piec c. o. 
sprzedam. Gromadzka 14. 

49987g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca wy­
twórnia Jankę, Dąbrow-
skiego 88. 48645g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, typ 223, rok 
produkcji 1970. Poznań, 
ul. Byczyńska 10. 49508g
Samochód Wartburg 1009 
w bardzo dobrym stanie 
sprzeda pierwszy właści­
ciel. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49517g.
Sprzedam Moskwicza 412, 
nowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49553g.
Warszawę M-20 stan tech­
niczny i wygląd bardzo 
dobre sprzedam. Ogrod­
nictwo, Swarzędz, ulica
Sredzka 21. 49589g
Sprzedam Skodę Octawię 
Super. Poznań - Górczyn,
Stęszewska 4. 49586g

Przyjmę do pracy w gos­
podarstwie rolnym w Po­
znaniu mężczyznę i kobie 
tę na dobrych warunkach. 
Z. Tomczewski, Poznań 17, 
ul. Pokrzywno 54. 49282g

Gosposia do 2 osób po­
trzebna, pokój służbowy. 
Zgłoszenia od godz. 16—17

Elektryczne piece akumu­
lacyjne atestowane,

— Rycerska 4. 49820g

Samodzielna gosposia pra 
gnie podjąć pracę, naj­
chętniej na probostwie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1099p.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Nowak, Osiedle Pias 
towskie 93 m. 16. 4g

trzyletnia gwarancja wy­
konuje Poznań, Rogoziń­
ska 11, tel. 461-24. 49249g

Sprzedam szlifierkę do 
granitu, warsztat, Grun­
waldzka 282. 49768g

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość głębokie, kombi­
nowane, spacerówki pole­
ca Wytwórnia, Orzeszko-

Sprzedam Warszawę z ta­
ksometrem „Poltax”, ce­
na 33.000 zł lub oddziel­
nie. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49628g.

wej 13. 48379g

Zastawę 1967 r. z nową ka 
roserią sprzedam. Telefon
430-66. 49675g

Dochodząca gosposia po­
trzebna. Warunki dobre. 
Referencje konieczne. Try 
bunalska 3, Grunwald, po

Uczciwa pomoc domowa 
do 3 osób potrzebna. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia, 
ul. Mostowa 13 m. 20.

49961g

Poltax oraz wannę kąpie­
lową sprzedam. Luboń 3, 
ul. Czerwonej Armii 67.

49516g

Segmenty Kowalskich — 
sprzedam. Strzałkowski, 
ul. 27 Grudnia 14 m. 8, o- 
glądać godz. 16—18.

49775g
Jawę 175 sprzedam. Wod­
na 7 m. 12. 49807g

południu. 49351g
Potrzebna starsza pani 
dochodząca do 5-miesięcz 
nego dziecka. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
49354g.

Do prywatnego warsztatu 
metalowego potrzebny 
pracownik na cały etat 
oraz galwanizator na pół 
etatu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17g.

Sprzedam długą suknię 
ślubną z gipiury. Zgłoszę 
nia: Bułgarska 106c m. 8
po godz. 16. 133g
Nowy sumator elektrycz­
ny marki Olympia 4-dzia- 
łaniowy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18g.

Poznańskie Zakłady Metalowe PT

Sprzedam Volkswagen 
1200, przebieg 49.000, cena 
95.000. Findera 15 m. 9.

49678g
Moskwicz 412 zamienię na 
nową Syrenę 104, wzgled 
nie sprzedam. Poznań-Mi- 
nikowo, ul. Przedborska

Uczennica może się zgło­
sić. Pracownia kapeluszy 
damskich, Garbary 64.

49333g

Potrzebna pomoc do 
dziecka jednorocznego. 
Poznań, Pogodna 57/59 m.
41 (Raszyn). 49842g

Poznań, ul. Grochowe Łąki 6
ŚWIADCZĄ USŁUGI:

Uczeń dobrymi stopniami 
w rysunkach, ukończo­
nych lat 16, potrzebny. 
Zakład Witraży Artystycz 
nych, Samuela Engla 30.

49379g

Zaraz potrzebna pomoc 
domowa. Wiadomość: Ka­
sztelańska 52, tel. 67-14-34. 

49847g
Potrzebna osoba do sprza 
tania 3 X w tygodniu w 
godzinach popołudnio­
wych. Telefon 652-98 od

Cukiernika zatrudnię. E. 
Nowaczyński, Szamotuły. 
Rynek 51. 49394g

godz. 15. 49890g

Uczennicę oraz fryzjerkę 
po nauce przyjmę. Ofei- 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 49418g.

Uczciwy rzemieślnik szew 
ski przyjmie dozorstwo 
z mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49895g.

I. Zakład Usługowy „Candela“
Poznań, ul. Grunwaldzka 37, telefon 67-06-%0

♦ REKONSTRUKCJA i MODERNIZACJA SPRZĘTU 
OŚWIETLENIOWEGO (lampy, żyrandole, kinkiety), 

♦ PRZYJMUJE ZLECENIA NA INSTALACJĘ WY-
KONANEJ USŁUGI.

2. Zakład Usługowy
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 18, telefon 565-84

Krawcowa kwalifikowana 
szybka (płaszczyki dzie­
cięce) zatrudnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49427g.

Oddam dozorstwo z miesz 
kaniem. Oferty z referen 
cjami „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 91g.

♦ BUDOWA SAMOCHODOWYCH GARAŻY PRZE-

Organista - kościelny w 
jednej osobie potrzebny 
na średnią wiejską para­
fię koło Grodziska. Ko­
rzystne warunki. Oferty 
życiorysem „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49496g.

Krawcowe do szycia pła­
szczy z imitacji skóry i 
olimpijek zatrudnię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 89g.

Zatrudnimy malarza na

Pani, średni wiek, do po­
mocniczych prac w bieliź 
niarstwie potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 128g.

NOŚNYCH Z BLACHY,
♦ NAPRAWA i KONSERWACJA SILNIKÓW ELEK­

TRYCZNYCH,
♦ NAPRAWA SPRZĘTU GOSPOD. DOMOWEGO,
♦ WYKONYWANIE ELEMENTÓW METALOWYCH

OGRODZENIA, BRAMY, FURTKI, BALUSTRADY 
ITP.

szkło porcelanę oraz
dwie kobiety do pomocy 
w godzinnach popołudnio 
wych na pół etatu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49495g.

Potrzebna pani do dziec­
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 143g.

Gwarantujemy szybkość, solidność

Przyjmę na stałe opiekun 
kę (z prowincji) do ma­
łych dzieci. Tel. 719-51, po

i terminowość wykonywanych usług

49918g

K1084

6, po godz. 16.

Kulturalna opiekunka do 
półrocznego dziecka na 
Starym Mieście potrzeb­
na. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 49552g.

godz. 16. 49652g Sprzedam okna inspek­
towe. Żegrze, ul. Dużyń-

Gosposia lub pomoc do­
mowa potrzebna. Dobre 
warunki. Oferty telefon 
476-87 od godz. 16 lub ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49556g.

Ogrodnik(czka) z kwalifi­
kacjami teoretycznymi i 
praktycznymi, doświad­
czony, solidny z referen­
cjami do prowadzenia goź 
dzików w szklarniach o- 
grzewanych potrzebny za 
raz na stałe. Tel. 623-96 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49106g.

ska 35. 49257g
Piec gazowy, nowy sprze­
dam. Tel. 729-99. 49330g
Rurkę polipropylenową
do wkładów typu 
skiego sprzedaje 
Schmeider, Poznań, 
Winna 8a. (

chiń- 
J. 

, ul. 
49347g

Bufet z witryną, bufet 
kuchenny, sprzedam. Tel.
670-531. 49810g
Bokser pręgowany, rocz­
ny, sprzedam. Przyby­
szewskiego 43a m. 16.

49816g

Prowadzimy dostawy pos 
półki żwiru marki 250 — 
wagonowo oraz własnym 
transportem. Kółko Rolni 
cze Strykowo, pow. Czarn 
ków, tel. Lubasz 47. 26g

Gospodyni na plebanię po 
trzebna zaraz. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49562g.

Dochodząca opiekunka do 
rocznego dziecka potrzeb
na. Miła 21 m. 187g

Pracowników do wszel­
kich prac w gospodar­
stwie rolnym zaraz przyj 
mę. Wynagrodzenie dobre 
1 utrzymanie. Borzysław 
Kandulski, poczta Gro­
dzisk, pow. Nowy Tomyśl. 

49612g

Pani do 1,5-rocznego dziec 
ka zaraz potrzebna. Wa­
runki do uzgodnienia. 
Mylna 60 m. 11, godz. 17—

Sprzedam większą ilość 
drzewa budulcowego. Sta­
nisław Machul, Nądnia 38, 
poczta i stacja Zbąszyń. 

49377g

Polskie owczarki nizinne 
7-tygodniowe, sprzedam. 
Głogowska 80 m. 15.

49231g
Futro piżmaki grzbiety, 
ładne, sprzedam. Tel. 
637-03. 49228g

20. 77g

Samochody
Sprzedam Warszawę — 
garbus. Rawicka 55, Gór­
czyn, stan bardzo dobry. 

49265g

Sprzedam nowy saksofon 
tenorowy „Huller”, gło­
śniki niemieckie 12,5 W

Uwaga kierowcy protek- 
toruję opony 6,40 X 15 i 
6,70 X 15 bieżnikiem szo­
sowym i terenowym w 
krótkim terminie. Stani­
sław Kubiak, Poznań, Ma 
łe Garbary 2 (Wulkaniza
cja). 49694g
Sprzedam Stara w ideal­
nym stanie. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49683g.

Krawcowa specjalistka na 
bluzKi damskie, suknie — 
zaraz potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49608g.
Potrzebna zaraz opiekun 
ka do dwojga dzieci. Zgło 
szenia: Urbanowska 30 m.

Młodszą panienkę z pro­
wincji przyjmę do pro­
wadzenia gospodarstwa 
domowego starszej osobie. 
Nauczę dziewiarstwa ma 
szynowego. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43g.

oraz klawiset.
Sadowa 3 m. 3.

Poznań, 
49411g

Norki platyny' pokryte 
po samcach szafirach — 
sprzedam oraz wilka do 
mięsa. Poznań - Winogra­
dy, ul. Kmieca 29. 48962g

Sprzedam Syrenę 104 z o- 
statniej wygranej w PKO. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49286g

Sprzedąm Trabanta 601.
Poznań, Świt 29 m. 18.

49698g

20, po godz. 18. 49607g

Przyjmę kobietę i męż­
czyznę do pracy fizycznej 
w gospodarstwie rolno- 
ogrodn. z pełnym utrzy­
maniem. Chmielewski, Po 
znań-Żegrze, ul. Rzeczań-

Sprzedam „Syrenę 104”, 
idealnym stanie. Ul. Ro­
galińska 15 m. 1 (narożnik

P-70 części zamienne — 
sprzedam. Poznań - Anto- 
ninek, Gorysława 50.

49735g

Czeladnik introligatorsKi 
poszukuje pracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49599g.

ska 8, tel. 706-19. 114g

Ogrodnik samotny i pra­
cownik z całkowitym u- 
trzymaniem — potrzebni. 
Leon Celler, Luboń k. Po­
znania, Żabikowo. 49703

Pracownik do prac w o- 
gródku willowym doryw­
czo potrzebny. Zgłoszenia 
Pracownia — Poznań, Sta
ry Rynek 58. 84g

Mężczyzna do doryw­
czych prac w ogrodzie po 
trzebny. Zgłoszenia od 
godz. 16. ul. Czorsztyńska.

Czeladnik piekarski i u- 
czeń potrzebni pełne u- 
trzymanie. Czwojda, Sza­
motuły, Świerczewskiego. 

129g

15a (Podolany). 49662g
Angielskiego uczę. Tel.
447-38 od 17. 47565g

Pomoc do dziecka po­
trzebna. Osiedle Jagiellon
skie 32 m. 2. 49724g

Student udziela korepe­
tycji, matematyka, fizy­
ka, chemia. Tel. 443-87.

49571g
Bieliźniarka wykwalifiko 
wana przyjmie pracę do 
domu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 49733g.

Korepetycji z matematy­
ki, elektrotechniki teore­
tycznej udziela student. 
Tel. 67-26-10. 49188g

Kierowca na pół etatu — 
potrzebny. Star 21. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49741g.
Opiekunka do dziecka 2 
lata zaraz potrzebna do­
chodząca lub na stałe. Po 
znań, Lodowa 12 m. 10. 
Zgłoszenia po godz. 16.

49765g

Poszukuję panią do nau­
czenia dziewiarstwa na 
maszynie dwupłytowej. 
Zgłoszenia: tel. nr 563-19. 

49793g
Magister udziela korepe­
tycji z matematyki, fizy­
ki i przedmiotów zawodo­
wych. Dzwonić tel. 439-76
godz. 16—19. 142g

Sprzedam wannę ema­
liowaną, żeliwną 1,9 m, ze 
gar stojący Beckera. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49424g.

Sprzedam bufet, kredens. 
Plac Wielkopolski 7/8 m.
5, od godz. 16. 49919g

ul. Winklera). 48834g

Sprzedam wózek dzie­
cięcy w dobrym stanie, 
kolor wiśniowy. Tomasz 
Czarnecki, Gorczyczew-

Express bufetowy do pa­
rzenia kawy typ wiedeń­
ski' okazyjnie sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49934g.

Ford Taunus 12 M 1500 
sprzedam lub zamienię na 
parcelę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49329g

Sprzedam Syrenę 103. Stan 
bardzo dobry. Krotoszyn,
Koźmińska 52. 49787g

skiego 9 m. 1. 49558g
Sprzedam bufet, kre­
dens, stół, krzesła, zegar 
stojący. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49581g.

Kaloryfery żeliwne odstą 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49939g.

Sprzedam samochód Tra­
bant 601, Puszczykówko, 
Dworcowa 19, Bartko­
wiak. 48313g

Sprzedam Syrenę 103 prze 
bieg 43.000. Oglądać po 
godz. 16. Poznań, Norwi-
da 13. 49783g

Szafę 3-drzwiową sprze­
dam. Tel. 310-26. 49575g

Urządzenie do produkcji 
chałupniczej wraz z mń- 
teriałem sprzedam, wska- 
żę zbyt. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49943g.

Sprzedam samochód — 
Volkswagen - furgon, rok 
produkcji 1966. Tel. 318-62. 

49346g

Sprzedam 'Warszawę 204, 
stan idealny. Jan Solarek, 
Poznań, Radosna 49a.

49800g

Sprzedam samochód no­
wy, Syrenę 104. Poznań, 
Szymańskiego 10 m. 6, po

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok produkcji 1967. Rafał 
Budziński, Hetmańska 31 
m. 4. 49815g

godz. 17. 49366g
Sprzedam Żuka, stan ide­
alny. Kostrzyń Wlkp., Ry

Sprzedam motocykl Avo 
Sport po 20.000 km i Jun- 
kers do łazienki duży, 
niemiecki, stan bardzo do 
bry. Oferty ,,Prasa”: 
Grunwaldzka 19 dla 49617g
Spychacze do śniegu, siat­
ki, bramy, słupki, ogro­
dzenia wykonuję. Dąbrów
skiego 42. 49630g
Słupy ogrodzeniowe, be­
tonowe; nadające się do 
siatki i sztachet drewnia­
nych na płot 1,5 m sprze­
dam. Tel. 658-37 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49633g.
Żwir i piasek dobrej ja­
kości sprzedaje a także 
dostarcza własnym trans­
portem gospodarstwo rol­
ne, Dąbrowskiego 564 rów 
nież dla instytucji prowa­
dzących remonty. Sprze­
daż i zamówienia na miej 
scu. Informacji udzieli 
również tel. 658-37 lub 
532-68. 49632g
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą. Kasprzaka 33 m. 9.

'49650g

Sprzedam każdą ilość siat 
ki parkanowej o różnych 
wymiarach. Wytwórnia 
Siatek, Dolsk, Sremskie

Sprzedam Simcę 1300, stan 
dobry (85.000). Luboń 3,
Lipowa 32. 49371g

nek 9. 49823g

Przedmieście 3. 49951g
Odsprzedam 100 ml par­
kietu mozaika II gatunek. 
Wiadomość: Szczepana 2 
m. 6 W godz. 15—18. 49952g
Sprzedam oryginalny la­
kier samochodowy podkła 
dowy — antykorozyjny o- 
raz nawierzchniowy — Lo 
tus Bahama Yellow. Tel.
463-18. 49969g
Cegłę z rozbiórki okolica 
Stęszewa, sprzedam. In­
formacje: Poznań, telefon
206-68. 49971g
Kity szklarskie wysokiej 
jakości biały i miniowy
poleca wytwórnia
twory Mineralne 1
łecki, Poznań, 
ka 3, tel. 67-36-95,

Prze-
P. Ma- 
Rybnic- 
67-35-10. 

4998'g
Sprzedam rozsadę pomi­
dorów holenderskich: Eu- 
rocross BB, Nemacross, 
Moneyres i Primto. Infor 
macja: tel. 718-07. 49888g

Sprzedam Warszawę M-2C. 
Nowak, Piątkowo, ul. O-

Skodę lub Warszawę ku­
pię. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49832g.

grodowa 1. 49497g
Moskwicza 408, rok 1968, 
sprzedam. Poznań, Pala-
cza 35 m. 3. 49396g

Sprzedam Syrenkę 104 z 
listopada 1969, przebieg 
14.000. Oferty „Praśa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49241g.

Sprzedam NSU 1000 S 
(1968), przebieg 40 tys. km. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49413g.
Sprzedam samochód „Za­
stawa”, rocznik 1967. Tel.

Sprzedam okazyjnie z po­
wodu wyjazdu Renault 10 
z małym przebiegiem. O- 
ferty „Praśa”, Grun­
waldzka 19 dla 49875g.

477-49. 49412g
Samochód osobowy „Hill- 
mann", idealnym stanie, 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49408^ 
Warszawę 1963 sprzedąm. 
Poznań, Wspólna 12 m. 6.

49417g
Sprzedam samochód War­
szawa M-20. Szczepana 7. 

49436g
Fiat 850 bez przebiegu — 
sprzedam Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49467g

KURSY KIEROWCÓW 
kat.: samochodowej - amatorskiej, 

motocyklowej 
ORGANIZUJE 

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW 
Klubu Motorowego AZS w Poznaniu, 
ul. Fredry 7, pokój 42, tel. 580-01, wewn. 13.

Otwarcie kursu w dniu 26 lutego br. o godz. 17.30 
przy ul. Noskowskiego 25.

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela 
Sekretariat Ośrodka w godz. od 9—17. 

DLA UCZNIÓW i STUDENTÓW ZNIŻKI. 
44g

Warsztat samochodowy — 
specjalność naprawy Fia­
ta 125 P poleca swoje u- 
sługi w zakresie naprawy
silników blacharstwa
samochodowego. (Warsz­
tat znajduje się bezpośred 
nio przy skrzyżowaniu 
dróg Dąbrowskiego — Sza

Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub własnościowe. 
Oferty z ceną: Siewierski, 
Wałcz, Żymierskiego 16.

49353g

motuły). 110g
Sprzedam Syrenę 103.
Kasztanowa 23 m. 10 (Dę-

Pani pracująca, członek 
spółdzielni poszukuje po­
koju, pusty lub umeblo­
wany. Płatne pół roku z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49401g.

biec). 49924g
Volkswagen - furgon — 
sprzedam. Luboń, Skar­
gi 1, przy dworcu. 49966g

Przyjmę na pokój panów.
Junikowo, Ziębicka 23 
m. 1. 49685g

Star 25 po kapitalnym re­
moncie sprzedam lub za­
mienię na osobowy. Po­
znań, Żeromskiego 7. log

Pracująca (czasowe za­
meldowanie) poszukuje sa 
modzielnego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49434g.

Volkswagena do remontu, 
względnie po wypadku — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12g.
Sprzedam Warszawę M-20. 
Poznań-Starołęka, ul. Or-

Zamienię duży pokój u- 
żywalnością kuchni. Szcze 
cin-Pogodno na podobne 
Poznań lub okolice. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49437g.

ląt 17, tel. 741-23. 14g
Sprzedam Żuka, stan bar 
dzo dobry. Murowana Go 
ślina, Mostowa 3a, tel. 46. 

49844g
Syrenę do remontu sprze 
dam. Wyżyny 4f (przy
Wójtowskiej). 49880g
Wartburga 353 sprzedam.
Telefon 219-97. 49887g
Skodę 1000 MB, rok 1967, 
sprzedam. Poznań, ul. 23 
Lutego 4/6 m. 29, oglądać
od godz. 16. 51g
Sprzedam Skodę Spartak, 
stan idealny. Tel. 717-96.

4928Gg
Sprzedam Octawię Super. 
Kniewskiego 24 m. 7, tel.
631-13. 49917g
Trabanta 601 Combi, 1969 
rok produkcji, sprzedam. 
Wiśniewski, ul. Janickie-
go 16. 36g
Sprzedam Fiata 125 P — 
stan idealny, pełne wypo 
sażenie. Tel. Wolsztyn 581.

Sprzedam Moskwicza 403. 
Zaniemyśl, ul. Tredzka 6. 

42g
Sprzedam Mercedes V 170 
kabriolet, po kapitalnym 
remoncie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 180 g.
Syrenę nową z PKO sprze 
dam. Poznań, Marchlew-
skiego 62 m. 10.

Pokoje jednoosobowe 1 
dwuosobowy wynajmę stu 
dentom. Poznań, Podko-
morska 12 m. 1. 49458g
Skromnego umeblowane­
go pokoju na Grunwal­
dzie, Jeżycach lub Łaza­
rzu poszukuje młode mał­
żeństwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49563g.
Zamienię pokój, kuchnia 
38 m!, c. o., samodzielne, 
łazienka, I ptr. na podob 
ne peryferie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49622g.
Poszukuję pokoju względ 
nie zamienię M-3 na 2 
mieszkania. Tel. 464-29.

49574g
Dwie panie — członkinie 
spółdzielni, poszukują po 
koju od marca. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49303g.
Kupię pilnie 1 lub 2 po­
koje z kuchnią, wyłączo­
ne, możliwie c. o. i łazien 
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49738g.
Oddam w dzierżawę na 10 
lat pokój z kuchnią z uży 
walnością ogrodu. Płatne 
3 lata z góry. Luboń 3, 
ul. Sobieskiego 5. 49759g
Przyjmę dwóch chłopców 
na pokój. Ul. Przełęcz 36
— Górczyn. 49822g

49g

Syrenę 104, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Telefon

Bezdzietne małżeństwo 
(pracownicy nauki) poszu 
kuje pokoju. Tel. 690-12. 

49230g

638-80. 61g
Sprzedam Trabanta 601 - 
limuzyna oraz Combi. 
Śląska 10, niedziela, po­
niedziałek godz. 16—18.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju z kuchnią w 
okolicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48563g.

Sprzedam Żuka i przycze 
pę ciągnikową marki Sa­
nok. Chmielewski, Po- 
znań-Żegrze, ul. Rzeczań-
ska 8, tel. 706-19. 115g
Sprzedam Octawię Super, 
stan bardzo dobry. Po­
znań, Załęże 6 m. 11, po

Mieszkanie spółdzielcze w 
nowym budownictwie za­
mienię na małe mieszka­
nie lub pokój w starym 
budownictwie, stylowe z 
kominkiem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49474g.

godz. 17. 113g

Sprzedam Zastawę 750.
Koszalin tel. 28-15. 137g
Syrenę 103 sprzedam. Stan 
bardzo dobry, tel. 323-13 
godz. 16—18, niedziela 9—
13. 140g
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Hirszfeld, Koźle, powiat 
Szamotuły oglądać w nie
dzielę. 144g
Syrenkę 104 sprzedam — 
rocznik 1967. Tel. 454-18. 
_________________________76g

e Lokale
Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju, naj­
chętniej Grunwald. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49649g.
Oddam pokój małżeń­
stwu, panom pracującym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48801g.
Samodzielne, nowe 
downictwo 2 pokoje, 
chnia, łazienka, c. o., 
lefon, w śródmieściu, 
mienię na podobne 3

bu- 
ku- 
te- 
za- 
po-

koję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49588g
Przyjmę panów, do współ 
nych pokoi. Alćja Polska
12. 48754g
Wynajmę pokój komfort. 
2 studentom lub student­
kom. Tel. 690-59. 49248g
Pracująca i ucząca się po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49304g.
Przyjmę studenta na po­
kój jednoosobowy. Tele­
fon 337-82, od godz. 17—19. 

49463g

Przyjmę na pokój dwóch 
spokojnych uczniów. Ul. 
Kniewskiego 24 a m. 19,
tel. 665-56. 49947g
Samotna pani w średnim 
wieku poszukuje pokoju. 
Najchętniej przy starszej 
samotnej osobie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49955g.
Trzypokojowe, komforto­
we, 94 m!, słoneczne, cie­
płe (grzejniki akumula­
cyjne), przy Słowackiego 
— zamienię na dwupoko- 
jowe. Oferty: „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla Ig.
Natychmiast kupię miesz 
kanie własnościowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49997g.
2 panom pracującym wy­
najmę wspólny 
Tel. 305-80.

pokój.
49849g

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju na 18 mie 
sięcy, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej od 
5 lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49873g.
Kupię 1 pokój z kuchnią 
względnie 2 pokoje z ku­
chnią, wyłączone (własno 
ściowe). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49872g.
Kupię własnościową ka­
walerkę, ewentualnie po­
kój. Oferty „Prasa”,Grun 
waldzka 19 dla 49860g.
Przedstawiciel handlowy 
szuka pokoju śródmieście. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49858g.
Panience wspólny pokój 
wynajmę. Ul. Białostoc­
ka 8 (Osiedle Warszaw-
skie). 49857g
Przyjmę panów na pokój. 
Junikowo, Wołowska 36a. 

6g

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY KOMINIARZY
W POZNANIU

POLECA USŁUGI dla ludności i przedsiębiorstw 
na terenie m. Poznania i województwa: 
chemiczne i mechaniczne czyszczenie kotłów nis" 
kiego i wysokiego ciśnienia z kamienia wodnego.

Zlecenia przyjmuje i udziela informacji nasz oddział — 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 20, telefon 589-63 
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S Lokale
Dwuosobowy pokój wy­
dzierżawię. Płatny 2 lata 
z góry. Wrocławska 18 
m. 6, wejście z ul. Jaskół-
czej. 49854g
Dwupokojowe, komforto­
we, nowe budownictwo, 
kwaterunkowe w Kłodz­
ku — zamienię na pokój 
z kuchnią, względnie ka­
walerkę w Poznaniu. Kryś 
tyna Wardein, Kłodzko, 
Morcinka 9 m. 9, telefon
20-07. mg
Samotny inż. bud. na sta­
nowisku poszukuje od 1 
marca 1-osobowego poko­
ju, najchętniej Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48724g.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w POZNANIU, ulica Głogowska nr 131 

poszukuje na dłuższy okres
WIĘKSZĄ ILOSC

UMEBLOWANYCH POKOI
(wolnych na terenie miasta Poznania, 

dla zamiejscowych pracowników 
tutejszego przedsiębiorstwa).

Powierzchnia pokoi obojętna — mogą być jed­
no - dwu i więcej osobowe.

Opłata regulowana będzie na podstawie za­
wartej umowy i obowiązujących przepisów w 
tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych in­
formacji Dział Spraw Osobowych i Szkolenia 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pokój 32.

M72.1

Zakopane — dom ślicznie! 
położony sprzedam względs 
nie przyjmę wspólnika z 
gotówką jako współwła­
ściciela do prowadzenia 
domu wczasowego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 53g.
Ogród z altaną lub let- 
niakiern wydzierżawię - 
względnie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 116g.
Oddam w dzierżawę sad. 
Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 119g.
Gospodarstwo 12 ba nie 
daleko Poznania, okazyj­
nie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49305g;

Pannę przyjmę na pokój.
Leszczyńska 79. 24g
2 osoby przyjmę na pokój 
— Junikowo przy tram­
waju, płatne rok z góry.

Dom parterowy duży, 
przy Szamotułach, do roz 
biórki, sprzedam. Po­
znań, telefon 670-109.

48915g

Tel. 67-37-19. 33g
Zamienię jednopokojowe 
komfortowe mieszkanie - 
centrum Wrocławia, na 
równorzędne Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 63g.

9 Nieruchomości
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem — Zaniemyśl 
Raczyńskiego 9. Zgłosze­
nia: Kórnik, Piaskowa 21.

4911 Ig
Sprzedam działkę zadrze­
wioną z kilkuletnim sa­
dem w Antoninku k. Po­
znania, 1.470 m!, pod bu­
dowę. Wiadomość Poznan, 
Młyńska 14 m. 15. 49291g
Uwaga, najkorzystniej ku 
pisz parcelę, mieszkanie 
wyłączone, willę przez 
Universal, Poznań, Długa
10. 4926 Ig
Kupię działkę pod budo­
wę domu bliźniaczego — 
najchętniej Winogrady. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49278g.
Parcelę budowlaną sprze 
dam, Pokrzywno. Infor­
macje Tomickiego 27 m. 2. 

49490g

W 25 rocznicę powstania ORMO

Społeczeństwo - stróżom ładu
na

„0 Polskę wolną“

Kupię wiilę z garażem — 
wykończoną, wzgl. do wy 
kończenia w Poznaniu 
lub na przedmieściu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49407g.

Sprzedam działkę 0,5 ha, 
w Tarnowie Podgórnym. 
Wiadomość: 23 Październi
ka 26. 48925g

Parcelę budowlaną pery­
ferie, powiat Poznań, ku­
pię. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49252g.

Dom mieszkalny, zabudo­
wania gospodarcze, cen­
tralne ogrzewanie, prze­
znaczeniem na hodowle, 
ogrodnictwo, warsztaty, 
magazyny, duży ogród i 
2 morgi ziemi sprzedam, 
po kupnie wolne miesz-
kanie, 
stek,

Wiadomość: Swi-
Rogoźno,

znańska 42.
ul. Po- 

49391g
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę połowy domu bliź­
niaczego z materiałem 
budowlanym oraz parce­
lę budowlaną pod zabu­
dowę pół domu bliźnia­
czego w Poznaniu — Dą­
browskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49555g.

Pracownicy poszukiwani
Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa przy ZPM 
H. Cegielski w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 160 a 
(parter); telefon 303-91 oraz 319-55 — zatrudni zaraz 
lub później:

KIEROWNIKA SEKCJI CIEPLNEJ — wymaga­
ne wykształcenie wyższe lub średnie techniczne 
i co najmniej 3 lata praktyki zawodowej.

Warunki pracy do omówienia.
Zgłoszenia pisemne udokumentowane należy skła-

dać r>od adresem Spółdzielni (jak wyżej). K.997
REFERENTA TECHNICZNEGO średnie tech-
niczne, znajomość w zakresie eksploatacji pojaz­
dów mechanicznych;

— ST. INSPEKTORA KONTROLI TECHNICZNEJ — 
do Działu Dokumentacji Technicznej — średnie 
budowlane plus uprawnienia budowlane — 
zatrudnimy.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Kadr 
przy DZBM Poznań - Grunwald, ul. Grunwaldzka 55,
barak 10. K1052
Sanatorium Rehabilitacyjne dla Dzieci w Kiekrzu — 
przyjmie natychmiast

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Zapewniamy mieszkanie jednoosobowe.
Zgłoszenia przyjmuje ref. kadr — telefon nr 440-07.

74g
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy:

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z upraw­
nieniami budowlanymi z dziedziny robót insta- 
lacyjno-elektrycznych oraz instalacyjno-sani- 
tarnych i centralnego ogrzewania — do Działu 
Inwestycji.

Warunki płacy i pracy do 
Kadr i Szkolenia Zakładu w 
wa 9.

Dojazd tramwajami linii nr

omówienia w Dziale 
Poznaniu, ul. Krańco-

6, 8 i 19. K1152
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy.

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z uprawnie­
niami budowlanymi, do Działu Inwestycji.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zakładu w Poznaniu, ul. Krań­
cowa 9.

Dojazd tramwajami linii nr 6—8 i 19. K949

Dzielnicowa Stacja Sanitarno - Epidemiologiczna Po­
znań - Stare Miasto, pl. Kolegiacki 12 — zatrudni 
z dniem 1. III. 1971 r. —

INSTRUKTORA HIGIENY.
K1119

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
poszukuje do pracy na stałe:

KANDYDATA na stanowisko st. inspektora 
technicznego, z wykształceniem wyższym i prak­
tyką oraz uprawnieniami budowlanymi.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Wydział 
Osobowy w Poznaniu, ul. Głogowska nr 14, pok. 115.

K1099

KIEROWNIKA BUDÓW z doświadczeniem
o specjalnościach sieci zewn. wodno-kan. i dro­
gowej, na terenie Konina;
ZASTĘPCĘ KIER. GRUPY ROBÓT d/s technicz­
nych z odpowiednią praktyką — do pracy na te-
renie Konina i najbliższej okolicy, oraz 
MAJSTRA ROBÓT DROGOWYCH W 
Ostrzeszowa —

rejonie

zatrudni pilnie
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót 
ryjnych w Poznaniu, ul. Swiętosławska

Warunki wynagrodzenia wg Tab. 1 siatki płac

Inżynie- 
12.

przewidzianych układem zbiorowym pracy w bu­
downictwie — do omówienia i uzgodnienia.

Wnioski wraz z życiorysem, ankietą, opiniami, 
świadectwami — składać należy pod adresem wyżej

danym — pokoi 28. KI 007

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy w okresie 
sezonu letniego do Ośrodka Wczasów Pracowniczych 
w Niechorzu n. wym. pracowników:

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA OŚRODKA,
— ST. EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia,
— INSTRUKTORA K. O.,
— KUCHMISTRZÓW, 
- ST. KUCHARZY, 
— PODKUCHENNE, 
— POMOCE KUCHENNE, 
— KELNERÓW — KELNERKI, 
— POKOJOWE.
Oferty prosimy składać w Dziale Kadr 1 Szkolenia 

Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych w Pozna nim 
ul. Krańcowa 9. K115.1

Zamienię pół willi z a-' 
grodem na mieszkanie 3-1 
pokojowe własnościowe 
przy ul. Kościelnej. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49300g.

Domek pięknym ogrodem 
— 120.000 zł sprzedam.
Krawiec, Poznań, Garba-
ry 53. 49801g

Sprzedam dom z ogrodem 
i wolnym mieszkaniem w 
Mogilnie, woj. bydgoskie.
Oferty
waldzka 19 dla 49486g.

Grun­

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, wyłączony, o- 
gród, miasto powiatowe, 
30 km od Poznania, cena 
250 tys. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4893C"
Sprzedam korzystnie po­
łowę domku wyłączone­
go z ogrodem, c. o„ tele­
fonem. Potrzebne 2 po­
koje w nowym budownic 
twie, parter lub I piętro. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49324g.
Sprzedam poważnemu re- 
flektantowi dom jedno­
rodzinny, komfortowy, 
wyłączony, 5 pokoi, kuch 
nia, garaż, ogród, dzielni­
ca Grunwald — Marceliń- 
ska, koniecznie mieszka­
nie 3 pokoje własnościo­
we, nowe budownictwo. 
Pośrednictwo wykluczo 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49484g.

Sprzedam działkę budow­
lana 518 m!, Podolany. Po 
znań, Dąbrowskiego 20/22 
m. 33. 49564g
Działki budowlane, bliź­
niacze, zezwolenie na bu­
dowę domu bliźniaczego 
sprzedam razem lub od­
dzielnie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49634g.

Kupię domek dwurodzin 
ny. Mam mieszkanie do 
zamiany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49674g.
Sprzedam obiekt ogrod- 
niczo-warsztatowy 0.9 ha 
oparkanidhy, siła, świa­
tło, budynek 250 m!, w 
stanie surowym przy bocz 
nicy kolejowej i PKS, 9 
km od centrum Poznania. 
Idealne na hodowle pie­
czarek, brojlerów itp. o- 
raz szklarnie i mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49686g.

Działkę budowlaną, let- 
niak murowany, las, woda 
pod Poznaniem sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49739g.
Oddam dzierżawę o-
gród owocowy. Tel. 572-11 
wewn. 526 od godz. 19.

49782g

Sprzedam okazyjnie do­
mek 2 pokoje, kuchnia, 
garaż, do stu tysięcy zło­
tych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49786g.
Sprzedam willę z ogro­
dem w Szamotułach. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23 g.
Sprzedam 
820 m’,
Kubiczak,

nieruchomość 
zabudowaniem.

Targowa 14.
Mosina, ulica 

28g
Kupię domek jednorodzin 
ny do 250 tys. zł, rów­
nież do wykończenia, do 
zamiany mieszkanie 2-po- 
kojowe, nowe budownic­
two. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o powierzchni 5 ha 
w tym 0,75 ha łąki, bu­
dynki zelektryfikowane w 
dobrym stanie, woda hy­
drofor, stacja kolejowa 
Sulęcinek, autobus na 
miejscu, szkołą i kościół 
o 2 km. Cena do uzgod­
nienia. Roman Bandosz 
wieś Garby, poczta, Su­
lęcinek, pow. Środa, wot
Poznań. 58g

Sprzedam willkę skrajny 
segment komfortowego 
trojaka w okolicy Ogrodu 
Botanicznego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49819g.

Oddam w dzierżawę sad 
przy Poznaniu 1 ha, drze 
wa, krzewy i ziemia pod 
warzywa. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49825g.

Gospodarstwo kupię lub
wydzierżawię. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49915g.
Sprzedam parcelę budow­
laną 625 m! w Puszczyko­
wie z letniskiem lub dru­
gą niezabudowaną. Ofer­
ty „Prasa”, Griinwaldzkr 
19 dla 49964g.
Sprzedam parter bliźnia­
czego domu, wyłączony, 
wolny. 3 pokoje, kuchnia 
łazienka, przewidziana 
nadbudowa. Tel. 67-34-75. 

49967g
Domek wyłączony w Sos­
nowcu (do Katowic 15 
min. autobusem) zamienię 
na podobny )ub na miesz 
kanie własnościowe w Po
znaniu. Ewentualność
sprzedaży lub dzierżawy 
Po zamianie 3 pokoje, ku 
chnia, łazienka wolne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49972g.
Połowę domu mieszka­
niem 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c. o., wyłączo­
ne, ogród, garaż, warsz­
tat, zamienię za dopłatą 
na domek jednorodzinny, 
dzielnica Jeżyce lub sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2g
Kupię domek lub miesz 
kanie własnościowe Po­
znaniu do 120.000 zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15g.
Sprzedam nowy domek z 
ogrodem przy lesie, 13 km 
od Poznania. Oferty .Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16g.
Willę bliźniaczą komforto 
wą, wyłączona, Winogra­
dy, sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49881g.
Sprzedam 3,2 ha ziemi z 
budynkiem wysoki czynsz 
dwie izby wolne. Cena 15G 
tys. Położone przy auto­
stradzie poznańskiej, do­
jazd autobusem miejskim 
Linke, Poznań, Głogow-
ska 58 m. 5.

Różne
498842

Kołdry wykonuje Smo­
czyńska, Kwiatowa 8. 

49809?
Garaż ogrzewany oddam 
w dzierżawę. Podchorą­
żych 10. 49790g

Oddam lokal murowany 
na warsztat. Tel. 546-55.

49193g
Maszynki do podnoszenia 
oczek, igły automatyczne 
poleca Mechanika precy­
zyjna, Poznań, 27 Grud-
nia 5. 49164g
Kołdry przerabiam. Gajo-
wa 4. 48004g
Przedsiębiorca wykona 
remonty kompletne bu­
dynków, mieszkań moder 
nizacje wnętrz z włas­
nych i powierzonych ma­
teriałów. Zgłoszenia, tel. 
649-44. 5 Ig
Udostępnię pianino do 
ćwiczeń przy ul. Choci­
szewskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29g.

+ Dnia 18 lutego 1971 r. odszedł niespodzie­
wanie, opatrzony Sakramentami św„ nasz

mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 70, 
śp.

TOMASZ ROMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 

bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, ul. Gostyńska 6. 172g

tw dniu 19 lutego 1971 r. zakończyła swój 
pracowity żywot po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św„ nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia, prababcia 

i praprababcia, przeżywszy lat 86, śp.

MARIA KAMIŃSKA
z domu WEIMANN

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Wierzbowa 2 m. 11. 153g

25 lat temu, na wezwanie Polskiej Partii Robotniczej, 
straży ładu i porządku publicznego obok funkcjonariuszy 
MO stanęli członkowie Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywa­
telskiej. Wczoraj, w Białej Sali Prezydium RN Poznania, 
zasłużonym ormowcom wręczono wysokie odznaczenia pań­
stwowe. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mał Władysław Pierzchlewicz — członek samodzielnej pla­
cówki ORMO na Junikowie. Złotym Krzyżem Zasługi od­
znaczony został Tadeusz Thomas — komendant dzielnico­
wy ORMO na Starym Mieście. 10 osób otrzymało srebrne, a 
13 brązowe krzyże zasługi. 11 ormowcom nadano srebrne i 
brązowe medale '„Za zasługi d'a obronności kraju .
Wczoraj w Teatrze Polskim 

spotkali się ormowcy jeżyccy. 
W imieniu władz dzielnicy za 
trud i wysiłek włożony w za­
pewnienie jej mieszkańcom 
spokoju podziękował ormow­
com przewodniczący Prezy-

Od poniedziałku 
-zmiany w komunikacji

Zgodnie z ustaleniami, wyni­
kłymi po zorganizowanej 
przez „GŁOS” sondzie pod ha­
słem: „DOJAZDY DO PRA­
CY”, od poniedziałku 22 bm., 
nastąpi (od godz. 10) zmiana 
na linii autobusowej nr 70. Tak 
jak zapowiedziała to dyrekcja 
MPK, linia ta zostanie przedłu 
żona ul. Gdyńską do granicy 
miasta.

Również zgodnie z wcześniej 
szą zapowiedzią, od wtorku, 23 
bm., zostanie uruchomiona li­
nia autobusowa pospieszna na 
trasie: Dworzec Główny —
Czerwonej Armii Walki
Młodych — ul. Bohaterów — 
Kórnicka — Zamenhofa — O- 
siedle Piastowskie. Na tej tra_
sie kursować będą autobusy 
znaczone Literą „E”.

Tego samego dnia linia 
85 zostanie przedłużona do
Wielkopolskiego. Do tej 
kończyła ona swój bieg 
dworcu Garbary. (c)

0-

nr 
pl.

pory 
przy

Przedszkola mogą
pracować dłużej

W związku z licznymi zapy­
taniami w sprawie dostosowa_ 
nia czasu pracy przedszkoli do 
czasu pracy rodziców — Kura­
torium Okręgu Szkolnego za­
wiadomiło nas, że czas pracy 
przedszkoli w godzinach ran­
nych i popołudniowych można 
dostosować do potrzeb rodzi­
ców pracujących.

Ze względu na wprowadza­
nie zmian czasu pracy przed­
siębiorstw, niekiedy trzyzmia- 
nowych, zakłady pracy winny 
wszystkie postulaty swoich 
pracowników zgłaszać u kie­
rowniczek przedszkoli w celu 
umożliwienia dostosowania go 
dżin pracy przedszkola do po­
trzeb pracowników, (na)

Garaż wydzierżawię lub 
kupię na Starym Mieście 
lub w okolicy. Poznań.
Gołębia 6 m. 9. 49310g

Poszukuję obiadów domo­
wych na Łazarzu. Telefon
637-29. 59g
Posiadam zgrzewarkę do 
folii i galanterii. Oczeku­
ję propozycji. Tel. 314-68. 

126g
Dobrze urządzony zakład 
wulkanizacyjny, nie pod­
legający nadzorowi tech­
nicznemu (na olej), ko­
rzystnie sprzedam. Buk, 
ul. Bohaterów Bukow­
skich 14. 49295g
Poszukuję lokalu wyłą­
czonego w Poznaniu na 
warsztat, ciche rzemiosło. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49855g.

dium DRN 
Galiński.

Podczas 
ormowcom

Jeżyce — Tadeusz

akademii wręczono 
sztandar, ufundo-

wany przez społeczeństwo Je­
życ. Sekretarz Prezydium RN 
Poznania Józef Świtaj wręczył 
7 członkom ORMO honorowe 
odznaki miasta Poznania. Kil­
kunastu ormowców z Jeżyc o- 
trzymało odznaki „Zasłużone­
mu działaczowi ORMO”, me­
dale zasługi dla pożarnictwa, 
„20 lat w służbie narodu” o- 
raz medale pamiątkowe.

Podobna uroczystość odbę­
dzie się dzisiaj w sali kina 
„Wilda”. Wildeccy ormowcy 
otrzymają sztandar, a najlepsi

Do obchodów 26 rocznicy wy 
Zwolenia Poznania włączyła się 
również młodzież. Wczoraj w 
Technikum Handlowym odby­
ła się akademia, którą przygo­
towało szkolne Koło Miłośni­
ków Ziemi Wielkopolskiej, ja­
kie istnieje w klasie Hic Li­
ceum Ekonomicznego. Młodzi 
miłośnicy Wielkopolski przygo 
towali pod kierunkiem swo­
jej wychowawczyni — p. Al­
fredy Czyż bardzo ciekawy 
montaż poetycko-wokalny „O 
Polskę wolną”, przedstawiają­
cy walki Polaków o wolność 
na wszystkich frontach II woj 
ny światowej. Była to jakby 
poetycka historia wyzwolenia, 
na którą złożyły się wiersze 
Gałczyńskiego, Broniewskiego, 
Baczyńskiego i Tuwima, a tak 
że fragmenty prozy Wańkowi­
cza, nagrania komunikatów na 
dawanych wówczas przez ra­
dio. Wiersze przeplatane były 
pieśniami z tamtych dni. To­
warzyszyła przez cały czas de­
klamacjom muzyka, dobrana 
emocjonalnie, wzbogacona o ta 
kie efekty dźwiękowe jak wy-

— odznaczenia. W holu 
zorganizowano wystawę 
zującą ich działalność i 
nięcia. (bw)

kina 
obra- 

osiąg-

buchy bomb czy salw, 
dużemu zaangażowaniu 
nawców — uczniów kl. 
ich wychowawczyni —

Dzięki 
wyko-
IIIc i 
całość

wypadła naprawdę interesują­
co.

INFORMUJEMY
Na spektakl Studenckiego Tea­

tru „Ósmego Dnia” pt. „Wprowa­
dzenie do..” oraz na przedstawie­
nie Studenckiego Teatru Propo­
zycji „Paradoks — Bis” pt. „Mo­
dlitwa” zaprasza Klub Miłośników 
Teatru przy Pałacu Kultury w po­
niedziałek, 22 bm. o godz. 18 do sa 
li Błękitnej.

„Pierwsze dni po wyzwoleniu” — 
to tytuł prelekcji red. T. Świtały

Ponadto z tej samej okazji 
szkoła przekazała .bibliotece 
Koła ZBoWiD na Grunwaldzie 
100 książek zebranych przez 
młodzież. Już po raz czwarty 
uczniowie Technikum Ekono­
micznego przekazują książki 
dla tej biblioteki. W sumie 
wzbogacili jej księgozbiór już 
o 500 tytułów, (wn)

SDP zaprasza
w filii Biblioteki Miejskiej przy
ul. Dzierżyńskiego 94 w poniedzia­
łek, 22 bm., o godz. 17 w Sali Ko­
minkowej Pałacu Kultury.

W ramach poniedziałkowych wy 
kładów o Poznaniu Towarzystwo 
Miłośników Miasta Poznania zapra 
sza 22 bm. o godz. 18 do Sali Pała­
cu Działyńskich, St. Rynek 78, na 
spotkanie z dyrektorem Opery 
Poznańskiej, M. Nowakowskim.

Zarząd Oddziału Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich w Pozna­
niu zaprasza członków i niezrze- 
szonych na kolejny wykład szkole 
niowy z cyklu: „Teoria i prakty­
ka propagandy prasowej” w ponie 
działek, 22 bm. o godz. 12 w sali 
RSW „Prasa”. Szkolenie poprowa­
dzi dyrektor Ośrodka Badań Pra­
soznawczych z Krakowa, (na)

Rośnie kolejarski bank krwi
Chęć poparcia uchwał VIII Plenum partii oraz uczczenia 

26 rocznicy wyzwolenia Poznania powodowała kolejarzami 
węzła poznańskiego do dalszego wzmocnienia zakładowego 
banku krwi. W ciągu 18 i 19 bm. 100 dawców przekazało na 
potrzeby lecznictwa 22,6 1 krwi. Tym razem wyróżnili się 
pracownicy Oddziału Trakcji, Drukarni Kolejowej i Zakłado­
wej Przychodni Lekarskiej z jej kierownikiem dr. Janem 
Rusiewiczem. Krew oddali także kursanci Ośrodka Szkole­
niowego PKP przy ul. Grabowej.

Jak zapowiedziano, 25 bm. nastąpi jeszcze akcja oddawania 
krwi, tym razem na Dworcu Głównym.

Spośród udziałowców Kolejowego Banku Krwi ostatnio 
jedna osoba otrzymała złotą odznakę Honorowego Dawcy 
Krwi, 2 — srebrną i 12 — brązową, (c)

Matrymonialne
Samotny pozna miłą, sym 
patyczną panią do lat 35 
z gospodarstwem rol­
nym. Cel matrymonialny 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49424g.
Samotna, lat 46, sympa­
tyczna dobrego charakte­
ru pozna pana do lat 58 
dobrego charakteru, posia 
dającego mieszkanie. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49954g.

Dnia 18 lutego 1971 r., w 68 roku życia odszedł 
od nas na zawsze, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, 
wujek i troskliwy dziadek

MAKSYMILIAN FĄFEREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 

bm. o godz. 12 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej 12.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Zwierzyniecka 39 m. 11. 190g

Kawaler, lat 43, rzemieśl 
nik, własny dom, pozna 
religijną, korpulentną pan 
nę w celu matrymonial­
nym. Tylko poważne oferB 
ty z fotografiami „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46g.

4- Dnia 19 lutego 1971 r. po krótkich lecz cięż- 
I kich cierpieniach zmarł, przeżywszy lat 59, 

nasz kochany mąż, ojciec i teść, śp.

Dnia 19 lutego 1971 roku zmarła

PELAGIA GALUSIK
były pracownik naszej Spółdzielni, którego 
żegnamy z żalem, łącząc wyrazy głębokiego 
współczucia Rodzinie Zmarłej.

Rada Zakładowa, Zarząd, POP i pracownicy
Spółdzielni Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka

K1133

TEODOR KORN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, Dzierżyńskiego 96. 167g

+ Dnia 19 lutego 1971 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., najukochańsza żona i mamusia, 
śp.

GERTRUDA MATUSZEK
z domu TALAREK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 32 
bm. o godz. ll.lo na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, syn z żoną i rodzina

4- W bolesną rocznicę śmierci męża, odeszła 
I od nas po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
ukochańsza matka, najwierniejszy przyjaciel 
i człowiek wielkiej dobroci, pogody i szlachet­
ności, droga teściowa i ciocia, śp.

HELENA UKLEJEWSKA
z domu JARECKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 
bm. o godz. 9.50 na Junikowie.

Pozostają w smutku
córka z mężem, rodzice i przyjaciele 

Poznań, ul. Staszica 10 m. 3. 1572

Poznań, Plac Lipowy 7 m. 1. 146g

RE D A G U J E KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skaoski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 
Sekretariat: 657-76 w godz. 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. 
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• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. ” Z-7

4- Dnia 19 lutego 1971 roku zmarł po ciężkich 
l cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
mój kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, syn. 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 62, śp.

JÓZEF ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

o godz. 10.30 .na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Daleka 13 m. 1. 184g
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Hokejowy Turniej Wyzwolenia

Na Bogdance
triumfują goście

Uczestniczące w Turnieju Wy­
zwolenia z okazji 26 rocznicy 
oswobodzenia Poznania, hokejowe 
drużyny Pomorzanina Toruń i 
Odry Opole odniosły dwa oczeki­
wane i wysokie zwycięstwa. Odra 
pokonała Zjednoczonych Wrześ­
nia 12:4 (3;1, 5:3, 4:0) a Pomorza­
nin zwyciężył Cybinę 12:7 (3:2, 
7:3. 2:2). Najwięcej bramek dla to­
ruńskiego zespołu uzyskał najlep­
szy strzelec turnieju Wawrzyński 
— 5. (x)

Lekkoatletyka

Padają halowe rekordy
W międzynarodowym spotkaniu 

lekkoatletycznym w hali NRD — 
W. Brytania, po pierwszym dniu, 
prowadzą reprezentanci NRD w 
konkurencjach męskich 76:52 i w 
kobiecych 54:41.

Angielka Margaret Beacham usta 
nowiła nieoficjalny halowy re­
kord świata w biegu na 1500 m 
wynikiem 4.17,4. Drugi halowy re 
kord świata pobiła w pchnięciu 
kulą Margitta Gummel (NRD) 
osiągając 19,35, a w biega na 50 m 
ppł. Karin Ealzer (NRD) wyrów 
nała własny najlepszy wynik na 
świecie 6,8.

W międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w moskiew­
skim pałacu sportu na Łużnikach 
najlepiej z Polaków w pierwszym 
dniu, spisała się Danuta Straszyń 
ska która zwyciężyła w finało­
wym biegu na 50 m ppł. w czasie 
7,1.

W biegu na 50 m Zenon Nowosz 
zajął 3 miejsce w czasie 5,6 (o-za)

Studenci zapraszają
Po raz dziesiąty, w dniach 

26 — 28 bm. odbędzie się rajd 
sprawnościowy „Żerków 71”, któ­
rego honorowym protektorem jest 
rektor UAM prof. dr Czesław 
Łuczak, a organizatorem koło 
ZMS przy UAM i PKKFiT w Ja­
rocinie.

Celem rajdu jest zapoznanie sze­
rokich rzesz studenckich z walora­
mi krajoznawczymi i gospodarką 
tego regionu.

Piłka ręczna

Grunwald pokonał Amsterdam
na kilka minut przed końcem pro 
wadzili. Osłabieni tempem gry od­
dali inicjatywę bardziej doświad­
czonym przeciwnikom, którzy za­
kończyli mecz na swoją korzyść 
wynikiem 24:19 (11:10). (x)

Sobotnie spotkania piłki ręcznej mężczyzn rozegrane w ra- 
Hh?uXunitJU WyzwQlenia> zgromadziły komplet widzów. Emocji 
l* *7 i Lr V v i e i c •

Boks

Szachowe MP

Nie zmarnować szansy
Finaliści 28 Szachowych MP w 

Poznaniu rozegrali Pięć rund. 
Wczoraj, w dniu przerwy Nowak 
z Lecha grał zaległą partię I run 
dy z Pokojcwczykiem (Łączność 
Bydgoszcz). Zakończyła się ona 
zwycięstwem mistrza Wielkopol­
ski. Doda zremisował w dogryw­
ce z Dobrzyńskim. Bednarski po­
konał Grąbczewskięgo.

Ustaliła się kolejność czołówki: 
1. Pietrusiak Lech 4 pkt., 2—6. 
Bednarski (Hetman), Doda (Lech) 
Filipowicz (Legion W-waj. Pytel 
(Start Lublin) i Schmidt (Poczto­
wiec P.) — wszyscy po 3,5 pkt.

Bez porażki są: Pietrusiak, Do­
da, Filipowicz, Kostro i Schmidt. 
Trzech poznaniaków w ścisłej czo 
łówce mistrzostw Polski stwarza 
szansę, jakiej jeszcze nie miały 
wielkopolskie szachy. Chodzi o 
to, by ją wykorzystać do końca.

Impreza jest dostępna dla pub­
liczności ze względów propagan­
dowych. Frekwencja dopisuje. Je­
dnak wskutek zmiany sali gier — 
konieczność, na którą przystali 
organizatorzy - znacznie pogor­
szyły się warunki gry. Poddaje- 
my pod rozwagę kierownictwa 
turnieju zastosowanie rozwiązań 
organizacyjnych, które zapewnia 
rozgrywanie mistrzowskich partii 
w odpowiednich warunkach. Wy­
maga tego ranga imprezy, (nt)

JESZCZE SAPPORO
Zwycięstwem hbkeistów Norwe­

gii zakończył się międzpaństwowy 
trójmecz w Sapporo. W ostatnim 
spotkaniu Norwegia zremisowała z 
Japonią 3:3 (1:2, 1:0, 1:1).

181 WZWYŻ
20-letnia lekkoatletka NRD Elke 

Kalliwoda podczas zawodów halo­
wych w Berlinie uzyskała w skoku 
wzwyż rezultat 181 cm.

Mecz nieoficjalnej reprezentacji 
Holandii, która wystąpiła pod fir­
mą Amsterdamu był wyrównany. 
Obfitował w wiele ciekawych za­
grań i przyniósł ciężko wywal­
czone zwycięstwo Grunwaldowi 
nad zespołem kraju tulipanów 
Zwłaszcza po zmianie stron uwy 
datniła się inicjatywa wojsko­
wych, którzy zakończyli ciekawy 
pojedynek zwycięsko, zaledwie róż 
nicą jednego punktu 13:17 (7:11).

Zwycięstwo wojskowych — to 
również sukces trenera Wiecanow 
skiego, który umiał osłabiony ze­
spół odpowiednio nastawić do nie­
łatwego spotkania.

Drugi pojedynek pomiędzy re­
prezentacją Wielkopolski i Zesno 
łem Studentów był niemniej cie­
kawy. Lepsi doświadczeniem stu­
denci, i fizycznie silniejsi zagry 
wali nieco ostro. Młodsi piłkarze 
reprezentacji Wielkopolski spisy­
wali się bardzo dobrze. Jeszcze

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA
W pływackich mistrzostwach 

klubów związkowych w Lublinie 
400 m st. dow. wygrała Małgorza 
ta Chojnacka (Lech Poznań) w 
czasie 5.08,8 a 200 m st. grzb. Ewa 
Kobielska (Lech) — 2.31,4. Wśród 
mężczyzn 200 m delfinem wygrał 
Jerzy Czaplicki (Warta Poznań) — 
2.20 2 a 200 m st. klas. Cezary 
Smiglak (Lech) — 2.36,0.

PIŁKARSKA NIESPODZIANKA
Reprezentacja piłkarska Hiszpa­

nii odniosła w Cagliri niespodzie­
wane zwycięstwo nad mistrzami 
Eurooy i finalistami świata — 
Włochami 2:1 (2:0).

O TYTUŁ NAJLEPSZEGO
Wczoraj rozpoczęły się mistrzo 

stwa Polski w tenisie stołowym. 
O niespodziankę postarał się 
mniej znany Lenda z Hutnika No 
wa Huta, zwyciężając rozstawio­
nego Stanisława Frączyka (Włók­
niarz Łódź) 3:1 ,

Wśród kobiet Lisowska pokona­
ła utalentowana Pawelczyk 3:1, a 
Calińska Alicję Lasota również 
3:1.

Drugoligowcy Poznania 
w walce o punkty

W niedzielę rozpocznie się trze­
cia turą rozgrywek bokserskich o 
mistrzostwo I i II ligi. W Wielko 
polsce jesteśmy zainteresowani 
meczami naszych dwóch zespołów 
H-ligowych.

Pięściarze Olimpii wystąpią w 
Rzeszowie, gdzie za przeciwnika 
będą mieli zespół miejscowej Sta­
li. Sokół Piła podejmować będzie 
drużynę białostockiej Gwardii.

Przypominamy, że Olimpia pro­
wadzi w tabeli swej grupy, Sokół 
natomiast bez punktów zajmuje o- 
statnie miejsce. (x)

^alekoPiserrij
NARCIARSKA SZTAFETA 

POLSKI
Ną Kubalonce w Wiśle odbył się 

narciarski bieg rozstawny 4Xio km 
o tytuł mistrza Polski. Zakończył 
się zdecydowanym zwycięstwem 
zespołu WKS Zakopane 2:17,43 
przed SNPTT — 2:20,34.

SANECZKOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI

W Krynicy rozpoczęły się indy­
widualne i drużynoy/e mistrzo­
stwa Polski w saneczkarstwie. po 
dwóch ślizgach w konkurencji ko­
biet prowadzi Barbara Piecha 
1.23,292 przed Teresą Buga jeżyk 
1.23,646. W konkurencji mężczyzn 
prowadzi Janusz Grzemowski 
1.40,925 przed L. Kudzią.

JURKIEWICZ I KORCZ 
W REPREZENTACJI EUROPY 
Selekcjonerzy międzynarodowej 

federacji koszykówki amatorów 
(FIBA) ustalili w Monachium 
skład reprezentacji Europy na

I liga kosza

Lech [Olimpia zdobywają punkty
Po ciekawej grze koszykarki po 

znańskiego Lecha w meczu o mi­
strzostwo I ligi przegrał?/ z ŁKS 
Łódź 60:68 (27:33). Poznanianki za­
grały zbyt nerwowo popełniając 
wiele błędów.

Najwięcej punktów dla Lecha 
zdobyły: Fromm 26 oraz Haglauer 
12 a dla ŁKS — Marciniak 24 i 
Łuczyńska 13.

W pozostałych spotkaniach Wi­
sła pokonała Polonię Warszawa 
75:60 (38:34), a Spójnia Gdańsk 
wygrała zdecydowanie z AZS Po­
znań 86:59 (40:35). Najwięcej punk 
tów dla Spójni zdobyły: Żbikow­
ska 25 i Piernitzka 18. a dla AZS 
— Budych 17 i Walkowiak 16.

W ostatnim spotkaniu sobotnim 
zagrożone degradacją koszykarki 
warszawskiego AZS przegrały, po 
zaciętej walce, z poznańską Olim­
pia 54:58 (22:34). Najwięcej punk­
tów zdobyły: Kiełczewska (AZS) 
i Gostyńska (Olimpia) po 14.

I LIGA
KOSZYKÓWKI MĘŻCZYZN

Koszykarze poznańskiego Lecha 
pokonali Społem Łódź 69:57 (32:28). 
Najwięcej punktów dla Lecha 
zdobyli: Durejko 25 i Glinka, 13, 
a dla Spójni — Wiśniewski 13 oraz 
Zalewski i Błaszczyk po 10.

mecz z reprezentacją Włoch, orga 
nizowany z okazji obchodów ju­
bileuszu 50-lecia włoskiego związ­
ku koszykówki. Funkcję terenera 
teamu Europy powierzono Polsko 
wi Witoldowi Zagórskiemu. W re 
prezentacyjnej dwunastce Euro­
pejczyków znaleźli się dwaj nasi 
czołowi koszykarze: Edward Jur 
kiewicz (Wybrzeże Gdańsk) oraz 
Grzegorz Korcz (Śląsk Wrocław).

Mecz Europa — Włochy odbę­
dzie się 5 czerwca w Rzymie. Pod 
opieczni trenera Zagórskiego zbio- 
rą się w stolicy Włocn 31 maja 
aby przeprowadzić pięć wspólnych 
treningów.

2 X REMIS
W Meksyku rozegrano kolejne 

spotkanie piłkarskie Meksyk — 
ZSRR zakończone remisem 0:0.

W Belfaście piłkarze północnej 
Irlandii zremisowali ze Szkocją 
1:1 (0:0).

PING - PONG
W pierwszym finałowym spot­

kaniu o Puchar Europy w tenisie 
stołowym kobiet, mistrzowska dru 
żyna Węgier, Statistika Budapeszt 
pokonała Start Praga, (o-za)

Choć koszykarze łódzcy rozpo­
częli rewelacyjnie, uzyskując w 
11 min. prowadzenie 22:11 nie mo­
gli jednak sprostać falowym ata­
kom gospodarzy, którzy strzelali 
coraz celniej. Rezultat takiej 
agresywnej gry dał Lechowi pro­
wadzenie 30:24, i ten okres w za­
sadzie rozstrzygnął lósy spotkania 
Odtąd bowiem inicjatywa należa 
łg" do gospodarzy, którzy systema 
tycznie zwiększali przewagę punk 
tową.

W pozostałych spotkaniach pa- 
dły następujące wyniki: Śląsk 
(Wrocław) — Wybrzeże (Gdańsk) 
93:77 (49:37); AZS (W-wa) — Lubli 
nianka 82:71 (17:35); Wisła (Kr.) — 
Legia (W-wa) 112:79 (57:36): Gór­
nik (Wałb.) — Polonia (W-wa) 
74:91 (35:51).

W tabeli, po sobotnich meczach 
prowadzi nadal Wybrzeże — 45 
pkt. przed Wisła — 44 nkt., AZS 
W-wa — 41 pkt.. Śląskiem — 41 
pkt.. Polonia — 39 pkt. i Lechem 
— 38 pkt. (za)

l KIM 
GDIIE

Godz. 9.30 — Turniej Wyzwolenia 
— hokej na lodzie. Zjednoczeni 
Września — Cybina i o godz.
11.30 Odra — Pomorzanin. Lodo­
wisko „Bogdanka".

Godz. 10.30 — Wojewódzkie lekko­
atletyczne biegi crossowe na 
Stokach Cytadeli.

Godz. 11.00 — Olimpia Poznań — 
Stella Gniezno. Boks — liga wo­
jewódzka juniorów. Sala, ul. 
Promienista.

Godz. 16.45 — Wielkopolska — Am­
sterdam, piłka ręczna — Tur­
niej Wyzwolenia. Sala, ul. Mar- 
celińska. Godz. 18.15 Grunwald 
— zespół Studentów Polskich.

Godz. 17.00 — Lech — ŁKS, I-liga 
koszykarek. Sala, ul. Chwiał- 
kowskiego.

Godz. 17.30 — Warta — AZS To­
ruń II liga koszykarzy. Sala, ul. 
Saperska.

Godz. 18.00 — Olimpia Poznań — 
AZS Poznań. II liga koszykarzy. 
Sala, ul. Świerczewskiego.

Godz. 19.30 — Lech — Społem Łódź. 
I liga koszykarzy. Sala, ul. 
Chwiałkowskiego.

*--------
LUTY 
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Niedziela

Eleonory. Feliksa 
Małgorzaty. 

Marty
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Poniedziałek Słońce 6.59—17.14

TEATAY
POLSKI — g. 19 „Krakowiacy i 

górale”; NOWY (Kino Olimpia) — 
g. 16 „Miłość do trzech pomarań­
czy”; OPERA g. 19 „Rigoletto”; 
OPERETKA — g. 19 „Hrabia Lu- 
xemburg”; MARCINEK — g. 11 i 
17 „Ludowa szopka polska”.

W poniedziałek teatry nieczynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Powrót re­
wolwerowca” (USA 14 1.), g. 17.30, 
20 „Charlie Bubbles” (ang. 161.); 
APOLLO — remont; BAŁTYK — 
g. 10, 12, 16 i poniedz. g. 12.30, 15, 
„Winnetou w Dolinie Śmierci” 
(jug. 11 1.), niedz, g. 14 „Kto zdo 
będzie puchar” (ang. 11 1.), g. 18, 
20.15 i poniedz. g. 20.15 „Dancing 
w kwaterze Hitlera” (poi. 18 1.), 
poniedz. g. 17.30 seans zamkn.; 
CZTERNASTKA — g. 10, 12, 16, 
18, 20.15 i poniedz. g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Piękność dnia” (franc. 
18 1.), niedz. g. 14 „Winnetou w 
Dolinie Śmierci” (jug. 11 !•);
GONG — g. 10, 12, 14, „Iwono go­
la” (czeski 7 1.), g. 16, 18, 20 i po­
niedz. g. 10, 12, 16, 18, 20 „Zabój­
cy” (USA 18 1.); GRUNWALD — 
g. 12 „Latarnik” (bajka), g. 15, 17, 
19.30 „Mocne uderzenie” (poi. 14 
1.), poniedz. g. 17, 19.30 „Co wie­
czór o jedenastej” (radź. 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Mil­
cząca gwiazda” (poi. 12 1.), g. 16, 
18, 20 „Siedzący po prawicy”
(włoski 18 1.) poniedz. g. 10.30, 13, 
18, 20.15 „Damski gang” (ang. 16 
1.). g. 16 seans zamkn.; KOSMOS 
— g. 11 „Winnetou wśród Sępów” 
(USA 11 1.). g. 17, 19.30 „Chłodnym 
okiem” (USA 16 1.), poniedz. g. 17 
„Morderca na urlopie” (jug. 16 
1.), g. 19.30 SDKF „Fantom”; 
MALTA — g. 15 „Kajtek” (poi. 
7 1.), g. 16, 18, 20 „Inwazja potwo­
rów” (jug. 11 1.), poniedz. g. 16, 
18, 20, „Bandyci w Mediolanie” 
(włoski 16 1.); MINIATURKA — 
g. 14, 16 „Niezawodni przyjacie­
le” (rum. 11 1.), g. 18, 20 „Mały” 
(poi. 16 1.), poniedz. nieczynne; 
OLIMPIA — g. 11.15 — bajki, g. 
12.30, 20 i poniedz. g. 10, 12.30, 15, 
17.30 „Walet karowy” (USA 14 1.); 
OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Człowiek 
bez paszportu” (radź. 14 1.), po­
niedz. g. 17. 19.30 „Kniaź i Ta-
tarzy” (bułg. 14 1.); PANCER-
NIAK — g. 11 „Kraina wiecznej 
młodości” (rum. 7 1.), g. 17,30, 20 
„Shalako” (ang. 14 1.), poniedz. 
g. 17.30, 20 „Dalekie drogi, cicha 
miłość” (NRD 14 1.); PAŁACOWE 
— g. 15 „Popierajcie swego sze­
ryfa” (USA 11 1.), g. 17.30, 20 „Pa­
miętaj o rocznicy ślubu” (ang. 16 
1.), poniedz. nieczynne; PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 „Old 
Surehand” (jug. 11 1.), poniedz. 
nieczynne; RIALTO — g. 10, 12.30. 
15.30, 18, 20.15 „Fraulein doktor” 
(włosko-jug. 18 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15 „Chłopcy z 
placu broni” (węg. 11 1.), g. 17, 
19.30 „Piękność dnia” (franc. 18 
1.), poniedz. nieczynne; SCALA 
— g. 14, 16, 18, 20 „Pogoń za Ada­

mem” (poi. 14 1.), poniedz. g. 16, 
18, 20 „Ciężkie czasy dla gangste­
rów” (franc. 14 1.); TĘCZA — g. 
15 „Parasol świętego Piotra” 
(węg. 12 1.), g. 17, 19.30 „Człowiek 
w pięknym krawacie” (franc. 16 
1.), poniedz. g. 17, 19, „Zamek pu 
łapka” (franc. 16 1.); WARTA — 
g. 10, 11, 12, 13 „Worek prezen- • 
tów” (bajka), g. 15 „Daleko na 
zachodzie” (radź. 14 1.), g. 17.30, 
20 „Teoria uwodzenia” (czeski 18 
1.), poniedz. g. 10, 13, 16, 19 „Wiel 
ka ucieczka” (USA 11 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17, 
19.15, „Inwazja potworów” (jap' 
11 1.), g. 15 „Zwierzęta” (franc. 
11 1.), poniedz. nieczynne; WIL­
DA — g. 10 seans zamkn., g. 15 i 
poniedz. g. 9.30, 12 „Gwiazda po­
łudnia” (ang. 11 1.), niedz. g. 17.30, 
20 „Opowieść do poduszki” (USA 
16 1.), poniedz. g. 15, 17.30, 20
„Landru” (franc. 18 1.); WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) — niedz. i po-' 
niedz. — g. 18 „Barbarella” 
(włoski 16 1.); niedz. g. 11.15 „Zwa 
riowane przygody” (poi. 7 L); 
WRZOS (Luboń) — g. 14.30 „Na 
tropie sokoła” (NRD 14 1.), g. 17, 
19.30 „Zbieg z Alcatraz” (USA 16 
I.); WRZOS (Mosina) — g. 15 
„Dzwon admirała” (ang. 11 1.) g. 
17, 19.15 „Dziewczyna z pistole­
tem” (włoski 16 1.), poniedz. nie­
czynne; FOTOPLASTIKON — g. 
12 — 20 „Wietnam”.

MUZEA I WYSTAWY
PTF (Paderewskiego 7) — „Izo- 

chelia” — Zb. Grabowskiego z 
Olsztyna (od 23 II).

Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 
g. 10—18.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
codziennie g. 10—15 śr. godz. 12—18 
sob.. dni przedśw. 1 21 II. nie­
czynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Polacy w Niemczech” 
— w 100 rocznicę wychodźstwa — 
wystawa pamiątek — g. 10—18. 
niedz. — g. 10—15.

Instruihentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
— g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15. śr. g. 11—17. 
niedziela — g. 10—15. 21. II nie­
czynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15 śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15. Śr. 11—17.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16. niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9—15. 
sob. — g. 9—14, niedz. — g. 10—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.
‘ WOIT (St. Rynek) — „Przedsta­
wiamy Wielkopolski Park Naro­
dowy” w fotogramach S. Bałazy, 
A. Dzięczkowskiego. Z. Pniew- 
skiego, A Wiśniewskiego — g. 
8—20. sob. g. 8—16 (do 28. II.).

Pałac Kultury (Czerwonej Ar­
mii) — „Urbanistyka i Ty” oraz 
.Ziemią Szczecińska” w fotogra­
fii Krystyny Łyczywek — g. 8—18.

BWA — „Arsenał” (St. Rynek) 
— Wystawa Sekcji Projektowania 
Przemysłowego ..Współpraca” — 
g. 10—18, niedz. g. 10—17 (dc 28. II.) 
oraz — III Wystawa Pokonkurso­
wa „Poznań i Wielkopolska w 
malarstwie” — g. 10—18, poniedz. 
g 10—15 niedz. g. 10—17 (do 28. III).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) —

,25 lat grafiki słowackiej” — g. 
10—20, niedz. g. 12—18.

BYtURY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbaty 17, tel. 
510-21.

Laryngologia, neurologia — 
Szpital Kliniczny im. Święcickie­
go ul. Przybyszewskiego 49, tel. 
67-12-31.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna — 

Szpital HCP, ul. Dzierżyńskiego 
194, tel. 312-21.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Kry­
siewicza 7 tel. 536-21.

Okulistyka i neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7 tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49 teL 67-12-31.
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK .
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla n>. Poznania po 
rady lekarskie, tel. 637-35; pod- 
stacie: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20), g. 15—23, niedz. i świę­
ta _ g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 14, 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 18— 
22: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 6. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR.-tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny całą dobę). Nr 
522-51, porady prawne w zakresie 
snraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — S. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63. Ziębicka 16 (dyżur noc­
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. G7-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RAP 10
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 8.15 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym. Cykl: 
..Gdzie jest latający talerz” — 
słuch, pt. ..Dalsze poszukiwania”; 
10.20 Radioniedzieja informuje, za 
prasza: 10.35 Spotkanie z warszaw 
ska Ork. PR dyr. S. Rachoń: 11 
Rozgłośnia Harcerska; 11.40 „Om­
nibusem po EdisoniiF; 12.15 Tropa 
mi ludzi i pieśni; 13.15 Motywy 
ludowe w twórczości polskich kom 
nozytorów: 13.40 Z Bratysławy do 
Budapesztu: 14 Wczoraj nagranie, 
dziś na antenie; 14.30 „W Jeziora 

nach”: 15 Koncert życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR: 
„Zbieg z wyspy świętej Heleny” 
— słuchy 17.30 Graj gracyku; 18.05 
Muzyczna panorama Rozgłośni; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 19.53 
Dobranocka; 20.10 O czyni mówią 
w świecie: 20.30 „Matysiakowie”; 
21 Muzyczne pocztówki z Bułgarii; 
21.30 Zespół „Dziewiątka”; 22 Ryt­
my z całego świata: 22.30 Piosen­
ki od reki: 23.10 Z tańcem do pół­
nocy; 0.10 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9. 12.05, 
16 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 Moskwa z melodią 
i piosenka — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemv; 10 „Wielkopol 
ska Niedziela”; 12.30 Poranek sym 
foniczny; 13.30 Radioniedziela — W 
kręgu wspomnień Lucyny Messal 
— przed mikrofonem Ola Obar- 
ska: 13.45 10 minut z ork. Rober­
ta Manna: 13.55 Program z dywa 
nikiem; 15 Teatr dla dzieci: „Wy­
prawa do Winlandii” — słuch.; 
15.47 Piosenki bez słów; 16 „Al­
bum listów miłosnych”; 16.30 Kon 
cert chopinowski z nagrań Lidii 
Grychtołówny; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek: 18 Teatr Poezji: „Śmierć 
Hektora” — słuch.: 19 Wiadomo­
ści i felieton aktualny; 19.45 Woj­
sko. strategia, obronność; 20 Maga 
zyn literacko-muzyczny pt. „Wie­
czór antyczny”: 21.30 Muzyka ta­
neczna: 22.05 Ogólnop. i Pozn. wia 
domości sportowe; 22.35 Niedziel­
ne spotkanie z muzyką; 23.35 Jazz 
na dobranoc,

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05, 17. 22. 23.50.

PROGRAM BI: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.15 Fotki ze śmieszkami; 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Pożeg­
nanie z bronią” — ode. 24 pow.; 
9.10 Polihymnia z wizytą u X Mu 
zy; 9.35 Klezmer to ma klawe ży­
cie: 10 Ilustrowany Tygodnik Roz 
rywkowv: 11.25 Mistrzowie batu­
ty — Eugene Ormandy; 12.05 Pa­
rada oszustów; 12.35 Słowniczek 
instrumentów — h. k. 1.; 13 Wal­
ter and Connie — rozmówki an­
gielskie: 13.15 4/4 — magazyn An 
drzeja Stankiewicza; 14.05 Przebo­
je na start: 14.20 „Peryskop” — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.45 
Ornella Wanoni śpiewa piosenki 
swoich przyjaciół; 15.10 Pierwsze 
obroty — muzyczne premiery; 
15.30 Tawerna pod solenizantem; 
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
Kafnawał w Pradze. Moskwie i 
Budapeszcie: 16.40 „Rozmowy Pa­
na z Panem” — wiersze Jana Tar 
dien: 17 Perpetuum mobile — ma­
gazyn; 17.30 „Pożegnanie z bro­
nią” — ode. 25 pow. 17.40 Mój ma­
gnetofon; 18 Domokrążca w kos­
mosie — opowiada K. Skorupski; 
18.15 Polonia śpiewa: 18.35 Kroni­
ka zespołu Oskara Petersona; 19 
„Rejs statku Przeznaczenie” — 
słuch.: 19.39 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 Wypadek — gawęda; 20.19 Spot 
kanie z G. Nazarro: 20.30 U pro­
gu kariery: 21.10 „W Nowej Ze­
landii” — fraem. książki L. Wo­
lanowskiego pt.: „Ocean nie bar­
dzo spokojny”; 21.25 Mel. z auto­
grafem S. Mikulskiego; 21.50 Ope­
ra Ryszarda Wagnera: „Walki- 
lia”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Ives Montand; 22.20 Mi 
chatki i problemy; 22.35 Melodie 
zimowego wieczoru; 23 Liryka an 
eielska — Andrew Marwell i 
George Herbert: 23.05 Muzyka no­
cą: 23 50 Na dobrańócj śpiewa i gra 
zespół „Śpiewające gitary”.

WIADOMOŚCI: 6 . 7.30. 8.30. 12.30, 
11 18.30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 8.05 Pięć minut o go­
spodarce; 8.10 Mozaika muzyczna; 

8.39 Gra Reprezentacyjna Ork. Dę 
ta Śląskiego Okręgu Wojskowego; 
9 Dla kl. 1—II (jęz. polski) „Uczeń 
nica I klasy” — słuch.; 9.2Ó Z re­
pertuaru mistrzów piosenki; 10.05 
„Dom’* frag. pow.; 10.25 Z pol­
skiej muzyki klasycznej; 11 Dla 
kl. VI (geografia) „Z biegiem War 
ty” gawęda; 11.25 Dedykujemy II 
zmianie — koncert melodii i piose 
nek; 11.45 Porady praktyczne dla 
kobiet; 12.25 Więcej, lepiej, ta­
niej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 „Hej 
na zapusty” — z cyklu „Wieś tań 
czy i śpiewa”; 13.40 Mel. i rytmy 
dla wszystkich; 14. „Żyć w Cho- 
chołowie” — report.; 14.20 W. A. 
Mozart — Sonata skrzypcowa 
a-moll K. V. 304; 14.30 Co się wam 
w tej audycji najbardziej pedoba; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 15.45 Dla dzieci (proza 
czytana) „Młynek na dnie morza” 
ode. 1 baśni szwedzkiej R. Stille­
ra; 16.05 Alfa i Omega — magazyn 
pop.-naukowy; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.05 Klub Grającego 
Krążka; 18.45 Zapowiedź tygodnia; 
18.50 Muz. i Aktual.; 19.15 z księ; 
garskiej lady; 19.30 Kompozytor i 
jego piosenki — Marek Sewen; 
20.25 Muzyczne pocztówki z Pra­
gi; 21 Naukowcy rolnikom; 21.25 
Pięć minut o wychowaniu; 21.30 
Kto się z czego śmieje; 22 Konc. 
życzeń miłośników muzyki poważ 
nej; 22.40 Stare melodie — nowe 
rytmy gra Poznańska 15-tka Radio 
wa — dyr. Z. Mahlik; 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 Ta­
kie ładne oczy — konc. piosenek 
i melodii; 23.40 Międzynar. Trybu 
na Kompozytorów — Paryż 1970; 
0.10 Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.35 Radiowe in­
terpelacje; 8.45 Kwadrans melodii 
rozrywkowych; 9 Tańce z oper; 
9.35 Uniwersytet Radiowy OIRT 
cykl: „Nauka w służbie pokoju” 
wyk. „Ślady cywilizacji celtyc­
kiej” autor prof. dr Jan Filip 
(CSRS); 9.55 Muzyka ludowa na­
szych sąsiadów; 10.25 W Jeziora­
nach — ode. 565; 10.55 Z twórczo­
ści kompozytorów NRD; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Na 
akordeonie gra Maurice Larcange; 
13.25 Dla kobiet; 13.40 „Paszcza 
smoka” frag. książki I. G. Ka- 
mińskiego; 14.05 Aud. folklory­
styczna pt.: „Oj ostatki, ostatecz- 
ki”; 14.25 Piosenki znad Sekwa­
ny; 14.45 „Sprawiedliwy z Wro­
cławia” frag. pow.; 15 Konc. chó­
ru Rozgł. Wrocławskiej PR pod 
dyr. E. Kajdasza; 15.20 10 minut z 
zesp. „Trzy słońca”; 15.30 Co ham 
przynosi miesięcznik „Śpiewamy 
i Tańczymy”; 17.15 Poniedzielne 
remanenty sportowe E. Pachol­
skiego; 17.25 Pozn. konc. życzeń; 
17.55 ,,Radioexpress”; 18.05 Poz­
nańscy soliści; 18.20 Sonda — 
dźwięk. przegląd spoi.-ekonom.; 
19.15 Jeżyk rosyjski; 19.31 Teatr 
PR — Studio współcz. „Jabłoń”; 
— słuch.; 20 Konc. z cyklu „Trybu 
na młodych wykonawców” w wyk. 
Wielkiej Ork. Symf. PR i TV, dyr. 
R. Czajkowski z udz. E. Stefań- 
skiej-Łukowicz — klawesyn; 21.30 
Wiersze J. A. Frasika; 21.40 „We­
sele iv Łącku”; 22.30 Przed mikro 
foneńi zespół „Ńovi”; 22.40 Nowi­
ny i' nowinki muzyczne; 22.55 W 
koncercie muzyki tanecznej wy­
stąpią soliści i orkiestry francu­
skie; 23.30 Gra katowicki zespół 
taneczny „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41, 
49 m; 7.53 Mikrorecital Zofii Ku­
cówny; 8.05 Andante, allegro, 
presto w piosence; 8.35 Mu­
zyczna. poczta UKF; 9 „Pożeg­
nanie z bronią” — odcinek 25; 

9.10 W rytmie sirtos; 9.30 Nasz 
rok 71-szy; 9.45 Powracająca melo­
dyjka — „Małe, zielone jabłusz­
ko”; 10.15 Sabała północy — rep.; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.40 „Ro 
dżina Whiteoaków” ode. 28; 12.25 
konc. muz. uniwersalnej; 13 Na 
szczecińskiej antenie; 15 Kulisy 
ONZ — gawęda; 15.10 J. F. Tele- 
man — Kantata na śmierć kanar­
ka; 15.35 SOS dla ciszy — rep.; 
15.50 Muzyczne propozycje na­
szych przyjaciół; 16.15 Piosenki 
„miniatury” contra piosenki „gi­
ganty”; 16.45 Nasz rok 71-szy; 17.05 
Quodlibet — czyli co kto lubi; 
17.20 „Pożegnanie z bronią” — 
ode. 26; 17.40 Nie tylko melodia;
18 Ludzie i cienie — Ignacy Pa­
derewski; 18.35 R. Waschko i jego 
płyty — Woodstoc; 19.30 Powieść 
w wyd. dźwiękowym „Ocalenie” 
J. Conrada; 19.30 Nagraj i zaśpie­
waj; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Dedykujemy solenizan­
tom; 20.20 Tydzień na UKF-ie; 
20.35 Płyty nasze i naszych przy­
jaciół; 21 Nie czytaliście — to po 
słuchajcie; 21.20 Muzyka z jednej 
płyty — „The Temptations”; 21.45 
Opera R. Wagnera „Zygfryd”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Ornella Vanoni; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Liryka angielska 
W. Szekspir; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Śpiewa Marta Stebnicka.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 7.50 — TV Kurs 

Rolniczy — Nawożenie użytków 
zielonych; 8.25 — Przypominamy 
radzimy; 8.35 — Nowoczesność w 
domu i zagrodzie; 9 — TV Klub 
Śmiałych — Wyprawa polarna — 
„Ocean Atlantycki” — film z se­
rii „Siedem mórz” 10.15 — „Tan­
go” — dok. film ang.; 11.15 — 
PKF; 11.25 — Gra Ork. TV Kato­
wice; 11.45 — Dziennik; 12 — Mi­
strzostwa Polski w Narciarstwie 
Klasycznym — otwarty konkurs 
skoków: 14 — Przemiany; 14.30 — 
„Cena lekcji” — film z serii „Dr 
Ewa”: 15.15 — Dla dzieci „Zaka­
tarzona muzyczka” z cyklu — 
„Przygody skrzata Dziecielinka”; 
16 — .Piórkiem i węglem”; 16.25 — 
„Jakub Kania” — reportaż: 16.10 
— Teleuniwersjada •— wałcza ze­
społy Uniwersytetów Gdańskiego, 
Śląskiego j Toruńskiego; 17.35 — 
„Zamek Królewski” w Warszawie; 
18.15 — TV Spotkania teatralne — 
A. Fredro — komedia nt. „Pan 
Gęldhab”. Reż. — J. świderski. 
Wykońawcv: J. Świderski. M. Li­
pińska. I. Gogolewski, W. Duriasz; 
1.9.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
„Pinky” — fab. film USA; 21.45 — 
Magazyn sportowy; 22.15 — Nauki 
mistrza Kajetana — nauka 11 — 
„Znajoma twarz”. Scenariusz —■ 
S. Grodzieńska i J. Jurandot. Wy­
konawcy: aktorzy scen warszaw­
skich.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 — Poli­
technika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy: „Ruch elektro­
nów w próżni” — cz. I i II; 16.30 
— Dziennik; 16.40 — Dla dzieci — 
Zwierzyniec — oraz filmy „Przy­
gody psa Augie Dogie” i „Wally 
Gatora”; 17.25 — Echo stadionu; 
17.55 — Kino Filmów Animowa­
nych; 18.30 — Wizytówka kompo­
zytora; 18.45 — Magazyn Postępu 
Technicznego; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik TV; 20.05 — Teatr TV 
— widowisko „Człowiek z budki 
suflera” — T. Rittnera, Reż. A. 
Witkowski — (Wrocław); 21.35 — 
„Jest — nie ma” — felieton 
TV T. Kraski; 21.55 — „Roz­
mówki” — mikroopera. Muzyka 
— Z. Turski. Libretto — S. Gro­
dzieńska. Reż. — J. Kreczmar: 
22.25 — Dziennik; 22.45 — Politech 
nika (pow.).
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